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GAZETA LWOWSKA
"Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyek,
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieekiego 1. 10. — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, ulica Trze- 
ciego Maja i. 5, — Listy należy frankować.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr, 637.

P r e n u m e r a t a .
ics m i e j s co w a: Hi 1 8 j Se o wa:

rocznie . , . . 32 K 1 ćwierórccznie 8 K — ii. roczili© 0 r . 24 K ćwierćrocznie
półrocznie . . . 16 K | miesięcznic 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie.

6 K 
2 !<

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i. lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kodztuje 8 K,

Oeay ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.'

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal,, za wiersz iub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muj. wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5 . W Paryżu 
wyłącznie Ageneya : O. Adam (V . de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 

A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  wydano następują­
ce b iu le tyny :

Suchy katar u Najj. Pana częściowo 
staje się wolniejszym, plwociny przez cały 
dzień obfitsze, odkaszliwanie przeważnie ła­
twe, zresztą stan zdrowia równie dobry.

W i e d e ń ,  dnia 26 kwietnia 1914, wie­
czorem.

Lekarz przyboczny dr. K e r z i .
Prof. dr. O r t  n e r .

Zwilgotnianie kataru nie poczyniło 
dziś przez cały dzień żadnego postępu. D ra­
żnienie do kaszlu m ierne, odkaszliwanie do­
statecznie, stan  ogólny, apetyt zupełnie za­
dowalające. Najj. Pan przebywał przez pół 
godziny na słońcu w Małej Galeryi.

W i e d e ń ,  dnia 27 kw ietnia 1914, wie­
czorem.

Lekarz przyboczny dr, K e r z l .
Prof. dr. O r t  n e r .

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zamianować z dniem  1 
maja 1914 generał-porucznikiem : Jego Ges. 
i Król. W ysokość generał-m ajora Arcyksię- 
eia P i o t r a  F e r d y n a n d a ,  komendanta 
25 dywizyi p iecho ty ; podpułkow nikiem : Je ­
go Ces. i Król. Wysokość majora Arcyksię-

cia K a r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w 89 
pułku piechoty.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym, Hugonowi K r ó l i k o w s k i e ­
mu,  przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. ___________

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej dyre­
ktorowi ksiąg gruntowych, Józefowi S m o l e -  
n i o w i  we Lwowie, przy sposobności przenie­
sienia go na własną prośbę w stały stan spo­
czynku, ty tu ł radcy Cesarskiego z uwolnie­
niem od taksy.

M inisterstwo handlu zamianowało pra­
ktykantów konceptowych galiG. dyrekcyi poczt 
i telegrafów % e  Lwowie: Błażeja K o ś c i ­
sz  a. Franciszka Z a c h a r a ,  Romana S z o p ę ,  
dr. Konrada P o r d e s a  i Stanisław a M ą c i -  
w o d ę ,  koncypistami pocztowymi.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykantów  rachunkow ych: 
Stanisław a Ł o t o  c k i e g o ,  Józefa B a l o n a ,  
Ludwika M y t k o w i c z a ,  Jana  K o ś c i s za, 
W iktora J a b ł o ń s k i e g o ,  Antoniego J a r o ­

s i ń s k i e g o ,  Franciszka S r o k ę ,  Mikołaja 
K l e c o r a ,  Zygmunta B i e ń k o w s k i e g o ,  
Samuela Y o g e l  f a n g  e r  a, Franciszka P a ­
w l i k a ,  Karola Ś w i ą t k o w s k i e g o ,  Leo­
polda A lb  e r  ta , Józefa Z b o r o w s k i e g o ,  
Semena H o r o s  z kę ,  A lfreda K o ń c z a k o w -  
s k i e g o  i Ludwika Z a l e w s k i e g o ,  asy­
stentam i rachunkowymi w XI. klasie rangi 
w galicyjskich władzach skarbowych.

M inisterstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z M inisterstwaim  handlu, skar­
bu i robót publicznych udzieliło Wydziałowi 
krajowemu, Bankowi przemysłowemu dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiein i „K ali“, spółce z 
ograniczoną poręką we Lwowie pozwolenia 
na założenie Towarzystwa akcyjnego dla eks- 
ploatacyi soli potasowych z siedzibą we Lwo­
wie i zatwierdziło statut tego Towarzystwa

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Lwów, 29 hcietnia.

D eleg a cy e .
Z D elegacji austryackiej.

Plenarne posiedzenie Delegacyi austrya­
ckiej odbyło się wczoraj o godzinie 4 po po­
łudniu.

P. M inister spraw zagranicznych br.

B e r c h t o l d  powołał najstarszego wiekiem 
członka Delegacyi b r , F u c h s a  do objęcia 
przewodnictwa.

Del. E l l e n b o g e n  zabrał głos w 
sprawie regulam inu i w ostrych słowach za­
protestow ał przeciw zwołaniu Delegacyi w 
chwili, gdy austryacka Rada państw a usu­
n ięta jest od czynności konstytucyjnych. Rząd 
z umysłu okrywa Izbę hańbą. Mówca wniósł, 
aby obrady Delegacyj odroczono do chwili 
aż w Austryi powrócą stosunki konstytu­
cyjne.

Del. N e m e c  (socyalista czeski) przy­
łączył się do wywodów powyższego mówcy.

Prezes gabinetu br. S t u e r g k b  wska­
zał, iż zmuszony jest zabrać głos przed for- 
malnem ukonstytuowaniem się Delegacyi. — 
Mówca stwierdza, że p. Ellenbogen co do 
prawnego zwołania Delegacyi nie podniósł 
żadnych zarzutów. Mówca powołuje się w 
tym względzie na słowa swego poprzednika 
w urzędzie, wypowiedziane dnia 2 paździer­
nika 1910 r., a które przyjęto do wiadomo­
ści bez żadnego sprzeciwu.

W dalszym ciągu swej mowy br. 
S tuergkh w ystąpił przeciwko wnioskowi p. 
E llenbogena. P. E llenbogen — mówił — 
przeszedł na pole polityczne i pragnie odro­
czenia Delegacyi z powodu ubolewania go­
dnych stosunków, nad którym i i ja  ubo- 
!ewam.

Del, L e i s t n e r :  A ch! Ach!
Hr. S t u r g k h :  Bardzo ubolewam, źe 

czyhności Rady państw a zostały zatamo­
wane wskutek znanych wszystkim sm utnych 
stosunków. Gdyby dr. Ellenbogen chciał 
posądzić Rząd o mała, fides, i tw ierdził, 
że Rząd z umysłu tak sprawą pokiero­
wał, to muszę to odeprzeć i stwierdzam, 
że Rząd od samego początku dążył do 
usunięcia wszelkich trudności. Obecnie ze
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ANNA NEUMANNOWA.

ZABŁĄKANI.
POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM.

II.
(Giąg dalszy).

Syn szeika Solejmana należał właśnie 
do tych zarażonych zepsuciem, żądnych uży­
cia, lekcttważących dawne zasady młodych 
lekkoduchów arabskich, których typy spoty­
kamy na każdym kroku w dzisiejszym E gi­
pcie. Klął Europejczyków, ale żył z nich 
i nie potrafiłby był obejść się bez nich.

— Tak! tak! mój Achmedzie — koń­
czył stary Grek swą naradę z m łodzieńcem ; 
żyj wesoło i używaj życia; młoda krew ma 
swoje prawa; możebyśmy tak z przeprosze­
niem  Mahometa buteleczkę małmazyi starej 
spróbowali, co?...

— E !... co mi tam Mahomet; — za­
śm iał się Achmed, — żeby on wiedział, 
jak dobre wino smakuje, toby sam był został 
pijakiem. Dobrze, że innych uciech sobie 
i nam  nie poskąpił...

— To prawda, tylko wiesz Achmedzie, 
z tą Zorą daj ty sobie spokój; co ci tam po 
niej, to żebraczka z ulicy, dziecko jeszcze.

— Masz słuszność stary Nikiaszu; Zora 
to dziecię cygańskie, prosta żebraczka. włó­
częga — odezwał się w tej chwili dźwięczny 
prawie dziecięcy głosik za plecami mówią­
cych. Młoda, dziwacznie ubrana dziewczyna 
stała w progu.

Było to dziewczę lat najwięcej piętna­
stu, ale bujnie rozwinięte; twarz dziecka, nie 
m iała jednak wcale wschodniego typu; cera 
pomimo opalenia była dość biała i różowa;

włosy jasne, oczy tylko były ciemne, b ły­
szczące i brew nad niemi czarna, wschodnim 
obyczajem przydłużona, za pomocą farby. 
Dziewczyna ubrana była w ponsową spódnicę 
złotym szychem ozdobioną, w takiż kaftan 
wycięty z krótkim i rękawami i turbanik  
czarny wisiorkami pereł oszyty. W ręku 
m iała rodzaj torby dziwacznej, z której wy­
zierał mały biały królik.

Achmed na widok dziewczęcia porwał 
się z sofy.

— Przyszłaś przecie, czemu tak późno V 
— zawołał żywo — pewno włóczyłaś się po 
wszystkich hotelach, co ?

— Albo mi to nie wolno ludzi zaba­
wiać i dynnary zbierać V — odpowiedziała 
śmiało.

A rab wzruszył niecierpliwie ram iona­
mi, a stary Grek wysunął się z izby cichym 
krokiem, w progu jednak zamruczał prze­
kleństwo, potknąwszy się o siedzącą na zie­
mi starą cygankę, m atkę Zory.

— Ot, dałabyś sobie spokój z tem ku- 
glarstwem , czy to nie wstyd dla dziewczy­
ny, włóczyć się tak bez zasłony? — mówił 
Beduin.

— H a! ha! ha! czy to ja niewolnica 
jaka z harem u, czy co ? Ot, cyganka i tyle.

— Ale wiesz przecie, że ci A łłah  ja ­
sną dał urodę, to i grzech odsłaniać ją  lu­
dziom na przynętę, na pokusę...

— E j !... Ahmedzie, ojciec mój z dale­
kich był krain, to i ja  waszych praw się 
nie trzymam, a urodę Bóg dał na to, aby 
się oczy ludzkie radowały.

— Słuchaj, Zon — przerw ał jej 
Achmed — chciałbym ja  tobie dobre słowo 
rzec. Ot, rzuć to wszystko, a chodź ze mną 
do naszej zag rody ; będziesz tam miała do­
statek wszystkiego: jedw abie i manele i pa­
ciorki złote, a co dnia malahiję i hałwę jeść 
będziesz i nic robić nie będziesz, tylko w 
zwierciadło patrzeć i kochać Acbmeda — 
dodał ciszej, chcąc ją  wpół ująć.

W ywinęła mu się zręcznie:
— Albo to można tak na rozkaz ko­

chać, a zresztą... — dodała na pół figlarnie

■ — cóż żona twoja powie, przecie żenić się 
S będziesz...

— No, to i cóż? — przerw ał niechę­
tn ie . — pierwszą żonę wziąć muszę z woli 
ojca, tak się należy, a na drugą sobie we­
zmę ciebie.

Rozśmiała się serdecznie, jak dziecko.
— H a ! h a ! h a ! czyś ty oszalał 

Achm edzie? ty najbogatszy z Beduinów ku- 
g larkę byś wziął za żonę? Ot co? wygnali 
by mnie z twojej zagrody i batem przepę­
dzili. Daj rękę lep ie j; powróżę ci, jaka bę­
dzie twoja żona i czy będziesz m iał 
szczęście.

Chwyciła jego rękę, ale wy-w ał ją  
i obejmując wpół dziewczynę zawołał na­
m iętnie :

— iNiechcę teraz innego szczęścia tylko 
ciebie! słyszysz! ciebie chcę mieć tam pod 
moim namiotem, w mojej zagrodzie, bo się 
wścieknę.

Zora nie wyrywała się, tylko gwizdnęła 
przeciągle i znacząco, a w tejże chwili, z tor­
by, którą porzuciła na podłodze, wypełznął 
wielki wąż i rozwinąwszy pierścienie, rzucił 
się nagle na pierś swej pani oplątując je j 
ramiona i wysuwając cienką głowę, jak gdy­
by chciał ją  obronić od natarczywej napaści.

— Precz mi z tym gadem obrzydli­
wym! — zawołał odskakując Achmed — słu­
chaj dziewczyno, chcesz zło ta? dam ci go 
ile zechcesz, tylko mi porzuć to plugawe 
rzemiosło i chodź ze mną.

Mówiąc to, sięgnął do kieszeni i doby­
wając garść piastrów, rzucił je  na stojącą 
opodal Zorę. Jednocześnie za uchylonym ki­
limkiem zasłaniającym drzwi do pierwszej 
izby, ukazała się ohydna twarz starej cy­
ganki, towarzyszki Zory, a nad nią twarz 
inna nowo przybyłego gościa, który z cieka­
wością zaglądał do wnętrza izby.

Gościem tym był młody^ żołnierz an­
gielski w mundurze Blackwatchow, Stanisław  
Krzęcki, przebywający od dni kilku w Kairze.

—  Niech wuj patrzy — zawołał po 
polsku do starszego wiekiem, poważnego to­

warzysza zasiadającego w pierwszej izbie za 
stołem. — Go za oryginalne widowiskol

W istocie: ta dziewczyna w ponsowym 
jaskrawym  stroju, stojąca w pośrodku izby, 
z wgżem oplecionym dokoła jej szyi i nagich 
ramion, te rozsypane u nóg jej błyszczące 
monety i wyciągnięta ku nim chciwie po­
marszczona ręka starej wiedźmy, siedzącej 
w progu, opodal zaś postać młodego Beduina 
z zaiskrzonemi nam iętnie oczami — wszystko 
to tworzyło obraz dziwnie piękny i orygi­
nalny-,

Światło kolorowych lamp arabskich rzu­
cało na te  postacie przyćmione tęczowe 
blaski.

W pierwszej izbie tymczasem tłum  
gości coraz liczniej się zbierał, byli to Turcy 
w złotem szytych dolmanach, Arabowie 
w długich jedw abnych żupanach, Ormianie i 
Koptowie w czarnych turbanach i proste 
Fellahy  w niebieskich, albo białych galabi- 
jach. W hałaśliw ej, albo poważnej rozmowie 
pojedynczych grup" gości, uw ydatniał się cha­
rakter tej, lub owej narodowości. Kraęcki 
rozglądał się z zajęciem dokoła; towarzysz 
zaś jego, białymi swymi włosami i poważną 
stam buliną t. j. czamarą, jaką noszą zazwy­
czaj urzędnicy egipscy, a szczególniej orde­
rową wstążeczką w guziku, wzbudzał wido­
czne uszanowanie; ustępowano mu miejsca, 
a mały umorusany „kafedżi* z głebokiem 
„Salahm* podał mu kubek kawy tkwiący 
w bogatszej, niż inne oprawie.

Tylko na Krzęckiego spoglądano n ie ­
chętnie; jego m undur angielski nie mógł być 
mile widziany w tem zgromadzeniu samych 
krajowców. Odsuwano się od niego- śmielsi 
klęli po cichu. Zauważył to Stauisław  ale 
nie troszczył się wiele o tę cicha niechęć. 
Kilkudniowy pobyt w Kairze, w pośród an­
gielskich kolegow^ wystarczył, aby wyrobić 
w mm tę pewność siebie i butę, jaką od­
znacza się cała arm ia angielska.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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strony Izby wyszła inicyatywa do podjęcia 
akcji między stronnictw am i.

Del. W o l f :  Rząd powinien współdzia­
łać, aby konferencya doprowadziła do celu!

Hr. S t i i r g k h :  Inicyatyw a przyjęta zo­
stała przez wszystkie stronnictw a, a Prezyden­
towi Izby wczoraj oświadczyłem, żeBząd będzie 
w spółdziałał w tej konferencyi zwołanej na 
4 m aja b. r. Rząd dołoży wszełkich usiło­
wań, aby w porozumieniu ze stronnictw am i 
próbować przywrócenia stosnnków norm al­
nych. Rząd ma nadzieję, że stronnictw a o- 
każą gotowość, k tóra je s t podstawą norm al­
nej pracy.

Del. N e m e c :  Gdy Rząd spełni swe 
obowiązki.

Hr. S t i i r g k h :  Nie można czynić
Rządu odpowiedzialnym za sytuacyę, nad któ­
rą ubolewa. Zaznaczam jednak, że do zwoła­
n ia  parlam entu Rząd przystąpi tylko wtedy, 
gdy otrzyma zapewnienie, że nie powtórzą 
się ubolewania godne stosunki, których wi­
downią była Izba posłów pod koniec osta­
tniej sesyi.

Mówca sprzeciwia się wkońcu wnioskowi 
dr. E llenbogena, bo w razie przyjęcia jego wnio­
sku, obok zatamowanej działalności parla­
m entu, zdolna do pracy instytucya Delegacyj 
byłaby wciągnięta w to koło paraliżu.

Przew. bar. F u c h s  oświadcza, że 
wniosku dr. Ellenbogena nie podda pod gło­
sowanie, gdyż pierwszym punktem  porządku 
dziennego jest ukonstytuowanie się Dele- 
gacyi.

Del. E l l e n b o g e n  protestuje przeciw 
temu i żąda głosu, w ołając: Proszę nie te r­
roryzować, proszę nie łamać regulam inu!

Przew. bar. F u c h s :  Nikogo nie terro ­
ryzuję! Uważam sprawę za załatwioną i przy­
stępuję do wyborów.

Prezydentem  Delegacyi wszystkimi gło­
sami na 54 głosujących wybrany hr. S y l v a  
T a r o  uc  a.

Hr.  S y l ? a  T a r o  u c a  podziękował za 
wybór i zaznaczył, że chmury, które podczas 
ostatniej sesyi delegacyjnej zbierały się na 
Wschodzie, już się rozproszyły. Mimo to nie 
należy oddawać się nieuzasadnionemu opty­
mizmowi ; należy raczej przystąpić do pracy, 
zbadać potrzeby arm ii i m arynarki i zała­
tw ić je.

Mowę swą zakończył Prezydent okrzy­
kiem na cześć Najj. Pana.

W iceprezydentem wybrano wszystkimi 
głosam i na 54 głosujących dr. Lea.

Dr. L e o  podziękował w krótkich sło­
wach za wybór.

Przewodniczący hr. S y  1 v a  T a r o u c a  
poddał pod głosowanie wniosek dr. E llen ­
bogena, który odrzucono wszystkimi głosami 
przeciw 7.

Prezydent odczytał następnie nazwiska 
tych delegatów, którzy m andaty swe złożyli. 
W miejsce ich powołano zastępców. W miej­
sce hr. P inińskiego wszedł dr. T c h o r z -  
n i c k i.

Komendant m arynarki przedłożył spra­
wozdanie o czynnościach m arynarki w r. 
1913.

W spólny m inister skarbu dr. B i l i ń ­
s k i  przedłożył sprawozdanie o adm inistracyi 
Bośnii i Hercegowiny.

M inister spraw zagranicznych hr. B e r- 
c h t o l d  przedłożył bndżet swego M inister­
stwa na lata 1914 i 1915.

N astąpiły wybory do komisyj. Między 
innym i w eszli: do kom isji spraw zagrani­
cznych del.: C z a y k o w s k i ,  J ę d r z e j  o- 
w i c z ,  T c h o r z n i c k i ,  R o s n e r  i L e w i ­
c k i ;  do komisyi wojskowej del.: B i a ł y ,
R o s n e r  i W a s s i l k o ;  do bośniackiej 
de l.: E  ey  i W a s s i l k o ;  do finansowej 
del.: L o n d z i n ,  P t a ś  i K ost’ L e w i c k i ;  
do petycyjnej del.: J ę d r z e j o w i e  z i Re y .

Przewodniczący wezwał komisye do u- 
konstytuowania się.

Term in następnego posiedzenia plenar­
nego Delegacyi będzie podany do wiadomości 
w drodze pisemnej.

Z D elegacy i w ę g ie rsk ie j.
P lenarne posiedzenie Delegacyi w ęgier­

skiej odbyło się wczoraj po południu. Człon­
kowie opozycyi nie przybyli.

Prezydentem  wybrano A ugusta hr. Z i- 
c h e g o ,  wiceprezydentem  p. W ładysława 
B eó t h y  e g o.

Prezydent wspom niał o chorobie Najj. 
Pana i wyraził nadzieję, że M onarcha wkró­
tce powróci do zdrowia.

Następnie odczytano pismo Prezesa ga­
binetu zawiadamiające, że Delegacyę w za­
stępstw ie Najj. Pana przyjmie dziś Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand.

Po dokonaniu wyborów komisyj, posie­
dzenie zostało zamknięte.

K om isja spraw zagranicznych Delega­
cyi węgierskiej zbierze się na posiedzenie 
dziś o godz. 6 wieczorem.

Z k o m isy i.
Przewodniczącym komisyi wojskowej 

wybrany został ks. S c h o n b u r g ;  sekreta­
rzem między innym i del. B i a ł y ;  referen­
tem „ordinarium “ dr. R o s n e r ,  m arynarki 
del. S t 01 z 1.

Do subkomitetu dostaw dla armii i m a­
rynarki weszli między innym i: del. B i a ł y  
i R o s n e r .  Przewodniczącym subkomitetu 
wybrano del. E i n e r a .

Następne posiedzenie komisyi wojsko­
wej odbędzie się we czwartek, 7. maja. o g. 
4 po południu.

Następne posiedzenie subkomitetu do­
staw odbędzie się we czwartek, 7. maja, o g. 
10 rano.

Przęwodniczącym komisyi spraw zagra­
nicznych wybrano br. F u c h s  a,  referentem  
m argr. B a c ą u e h e m a ;  posiedzenie tej ko­
misyi odbędzie się dziś o godzinie 2 po 
południu.

Przewodniczącym komisyi bośniackiej 
wybrano dr. L a n g e n h a n a ,  finansowej 
del. G r a b m a y r a ,  petycyjnej del. K a d l -  
c z ak  a.

Na odbytej wczoraj konferencyi prze­
wodniczących komisyj uchwalono, aby na­
stępne posiedzenie komisyi spraw zagrani­
cznych po dzisiejszem odbyło się we środę, 
dnia 6. maja, a komisyi wojskowej we czwar­
tek, 7. maja.

C zerw ona k s ięg a .
Księga czerwona, przedłożona Delega­

cjom  przez M inisterstw o spraw zagranicznych,

zawiera 926 dyplomatycznych aktów za 
czas od 13 sierpnia 1912 do 6 listopada 
1913.

Na początku jest okrężna depesza do 
ambasadorów w Berlinie, Londynie, Paryżu, 
Rzymie i Petersburgu. Depesza ta  daje in i­
cjatyw ę do ew entualnych wspólnych kroków 
u Porty  i państw  bałkańskich, aby zapobiedz 
grożącemu zakłóceniu pokoju na Bałkanach. 
Z tej depeszy, a jeszcze wyraźniej z nastę­
pnego telegram u z 14 września 1912 do am­
basadora w Berlinie wynika, że wiedeński 
gabinet wiedział o trak tatach  pomiędzy pań­
stwami bałkańskiem i, utrzymywanych jeszcze 
wówczas w tajem nicy i że gabinet ten wier­
ny swej dotychczasowej polityce, żadnej nie 
zaniechał próby, aby w ścisłem porozumie­
niu z gabinetam i innych mocarstw współdzia­
łać w utrzymaniu status quo na Bałkanach. 
Następne akty wskazują, że wszystkie rządy 
były ożywione chęcią utrzym ania status quo 
na południowym wschodzie Europy póty, pó­
ki byłoby to możliwe, ale mimo jedność 
wielkich mocarstw w tym kierunku, aby uni- 
':nąć wszelkich zawikłań pokojowych na Bał­
kanach, istniały między niemi rozmaite za­
patryw ania na sposoby, w jakie to możnaby 
osiągnąć. Szczęśliwiej, niż akcya dążąca do 
przeszkodzenia, względnie do zakończenia za­
targu wojennego powiodły się koncertowi 
mocarstw, jak  się okazuje z czerwonej księgi, 
zabiegi o zlokalizowanie wojny na Bałkanach. 
Cel ten  został osiągnięty bez oświadczenia 
absolutnej bezinteresowności (desinteresse- 
ment), gdyż takiego oświadczenia Monarchia 
austro-w ęgierska nie mogła złożyć ze wzglę­
du na swe bezpośrednie sąsiedztwo z półwy- 
spem bałkańskim  i ze względu na interesy 
Monarchii w tam tejszych wypadkach. Tym­
czasem wielka ilość ogłoszonych aktów świad­
czy o ustawicznych usiłowaniach gabinetu 
wiedeńskiego, dążących do utrzym ania zgody 
między wielkiemi mocarstwami i do uniknię­
cia wszelkich nieporozumień, które wyłaniały 
się aż nazbyt często z powodu kontradykto- 
rycznie sprzecznych z sobą interesów.

Sporą część w księdze czerwonej zaj­
muje sprawa Albanii. W sprawie tej Austro- 
W ęgry i W łochy, odpowiednio do swych 
interesów na Adryatyku, szły ustawiczne 
ręka w rękę. Fakt, iż oba te państwa stały 
w ciągłym z sobą kontakcie i w ciągiem 
porozumieniu, wynika jasno z tego, iż oba 
państwa zgodnie omówiły i londyńskiemu 
reunionowi ambasadorów przedłożyły statut 
albański, dalej, że przedłożyły wspólne wnio­
ski co do granic nowego państwa i że dnia 
23 czerwca 1913 r. uczyniły na dworze w 
Bukareszcie wspólny krok, który doprowadził 
do wyboru ks. W ieda księciem Albanii.

W śród rozlicznych aktów, które ilu­
stru ją stosunek M onarchii do poszczególnych 
państw  bałkańskich, podczas dwu ostatnich 
wojen, zasługuje szczególniej na uwagę te­
legram z 8 listopada 19012 r. do ówczesne­
go posła w Belgradzie, Ugrona. W telegra­
mie tym ze szczególnym naciskiem wyrażone 
jest przychylne stanowisko M onarchii względem 
uprawnionych aspiracyj Serbii do znacznego 
terytoryalnego jej powiększenia Dalsze akty 
wskazują, jak  następnie gabinet wiedeński 
widział się zmuszony, bronić swych in tere­
sów z wielkim naciskiem wobec feerbii i Czar­

nogóry, gdzie sądzono, że można liczyć na 
niezgodę wśród mocarstw, aż wreszcie Mo­
narchii nie pozostało nic innego jak (dnia 18 
października 1913) zwrócić rządowi serbskie­
mu w niedwuznaczny sposób uwagę na 
powagę sytuaeyi.

W sprawie Bułgaryi znajdują się wśród 
dokumentów, począwszy od wybuchu Wojny 
z Turcyą aż do ukończenia bułgarsko-ture- 
ckich rokowań dnia 28 września 1913 roku, 
ciągle nowe dowody przyjaznego usposobienia 
Monarchii dla aspiracyj bułgarskich. Na speł­
nienie ich Bułgarya mogła liczyć przy po­
parciu Austro-W ęgier, ale pod warunkiem, że 
przedtem porozumie się, szczerze z Rumunią. 
O tem, że takie pozozumienie może na­
stąpić tylko na podstawie wynagrodzenia 
terytoryalnego, rząd bułgarski dobrze wie­
dział, gdyż poseł hr. Tarnowski, na podsta­
wie przesłanych mu dnia 2 listopada instru- 
kcyj, poinformował ów rząd o tem. W wspo­
mnianej in stru k c ji było powiedziane, że ga­
binet wiedeński uważa za usprawiedliwione 
żądanie rum uńskie co do kompensaty i radzi 
rządowi sofijskiemu, aby na podstawie bez­
pośrednich rokowań z Bukaresztem stworzył 
podstawę do trwałego porozumienia.

Na reunionie petersburskim  M onarchia 
w pierwszym rzędzie występowała w obronie 
życzeń rum uńskich. Stanowisko to odpowiada 
jej długoletnie] polityce, w myśl której ga­
binet wiedeński także w rokowaniach ze 
sprzymierzeńcami (telegram  ambasadora Szb- 
gyenyego z 30 października 1911) jako je­
den z najżywotniejszych interesów M onar­
chii oznaczył zadowolenie uprawnionych ży­
czeń Rumunii.

D nia 3 listopada 1912 roku polecono 
posłowi austro-węgierskiemu w Bukareszcie, 
aby królowi Karolowi oświadczył, że A ustro- 
Węgry są gotowe użyczyć poparcia żądaniom 
rumuńskim o wynagrodzenie. Z dalszych do­
kumentów wynika, jak hr. Berchtold starał 
się o to, aby posła rumuńskiego powołauo 
do uczestniczenia w reunionie ambasadorów 
w Londynie, gdyż Rumunia częściowo bez­
pośrednio interesow ana była w sprawach, 
które na  reunionie m iały być omawiane, a 
przez swe poprawne, pokojowe stanowisko u- 
zyskała prawo zabrania głosu w radzie w iel­
kich mocarstw. Dalej wynika z dokomeniów, 
że ostatecznie przeprowadzono dopuszczenie 
reprezentanta Rumunii przynajmniej do obrad 
nad sprawami, któremi Rumunia żywo się 
interesowała. Rumunii przyznano dyplom aty­
czne poparcie je j żądań co do wynagrodze­
nia, jak to wynika z szeregu dokumentów, 
szczególniej z in stru k c ji z dnia 21 marca 
1913 r, w sprawie interwencyi M onarchii co 
do odstąpienia Silistryi, jak również z te le­
gramów z dnia 23 czerwca 1913 r. do po­
słów w Atenach i Belgradzie w spraw ie ro­
kowań pokojowych w Bukareszcie. — Dalej 
dnia 1 sierpnia 1913 r., aby łatw iej dojść 
do zawarcia pokoju, upoważniono p. Majore- 
seu do oświadczenia na posiedzeniu konfe­
rencyi pokojowej imieniem wszystkich mo­
carstw, że bez względu na to, jaka zapadnie 
dccyzya w sprawie Kawalli, one zastrzegają 
sobie prawo poddania rewizyi szczególniej 
tego punktu. Uwaga m inistra rumuńskiego, 
że odnośne rządy przez udzielenie takiego u- 
poważnienia nie zrzekają się naturalnie pra-
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MATKA.
(A rtur Dourliac: Le  Sityplice d ’ une misre).

VIII.

(Ciąg dalszy).

Lucy nie obdarzała względami nikogo 
prócz skrzydlatej rzeszy i F ernand , ulegając 
nieprzezwyciężonemu pociągowi, darem nie po­
w tarzał swoje wizyty w sposób praw ie n ie­
dyskretny. Przyjmowany był z banalną uprzej­
mością i dość obojętnie.

Bardzo zarozumiały co do swojej w ar­
tości i łatw ych sukcesów, pochlebiał sobie, 
że wyw arł wrażenie na młodem umyśle p a ­
nienki z prowincyi, dzięki omdlewającym 
spojrzeniom, bladze bulwarowej i podejrzanej 
elegancyi.

Zupełna obojętność młodej dziewczyny 
podnieciła jego miłość w łasną i mimowolnie 
ulegając wrażeniu tych czystych oczu i nai­
wnego uśmiechu, postanow ił działać. Pewnego 
pięknego poranku oświadczył zdumionym ro­
dzicom, że jest zdecydowany ożenić się z 
panną Caury i prosił, aby go formalnie 
oświadczyli, nie w ątpiąc w powodzenie tego 
kroku.

Było to także w pewnej mierze zdanie 
obojga państw a Lesueur.

Ze swoją urodą, m ajątkiem  i zaletami, 
w które wspaniałom yślnie go przybierali, 
spadkobierca ich mógłby sięgnąć wyżej, lecz 
ostatecznie, pani Cauvy uchodziła za osobę

„dostatn ią11, była bardzo przyzwoita, a jej 
córka otrzym ała nader staranne wychowanie.

Ciotka Benedykta, wbrew zwyczajowi, 
bardzo ją  zaćhwalała i stanowczo wzięła 
stronę swego siostrzeńca, kładąc głów nie na­
cisk na to, że pan Parker, m ajętny i nie ma­
jący dzieci i innych krewnych, prócz pani 
Cauvy, jak sam jej oświadczył, uczyni z pe­
wnością „stosowny podarunek" młodej ku­
zynce, którą otacza tak serdecznem przywią­
zaniem.

Były to bardzo możebne nadzieje, któ­
rych nie należało lekceważyć; F ernand  oka­
zał wiele rozumu w wyborze, a rodzice źle 
by zrobili, gdyby chcieli czynić jakiekolwiek 
przeszkody.

O staw ianiu przeszkód ani im się śni­
ło ' Przyzwyczajeni ulegać wszystkim fanta- 
zyom syna, jeśli czynili czasami jakie uwagi, 
to tylko dla formy.

Pani Lesueur była przekonana, że będzie 
m iała w Lucy przem iłą synowę, która po­
trafi utrzymać męża przy ognisku domowem, 
a przytem będzie pełna względów dla te­
ściowej.

Pan L esueur znowu bardzo cenił chara­
kter Jana i łudząc się nieco co do swego 
syna rad  był, że F ernand  wejdzie w rodzi­
nę, w której tylko dobre znajdzie przykłady.

W spokojnym salonie wybitym utrecht- 
skim aksam item , gdzie zapuszczone żaluzye i 
grube firanki przepuszczały tylko pół świa­
tło, chrapanie kota domowego zwiniętego w 
kłębuszek na poduszce, towarzyszyło jedynie 
monotonnemu tykotaniu zegara Em pire.

Siedząc przy oknie z koszykiem do ro­
boty, pani Cauvy, pochylona nad haftem , li­
czyła ściegi, usiłując zaabsorbować się cał­
kowicie tą  m achinalną pracą, aby się pozbyć 
sm utnych myśli, pod wpływem których usta

jej drżały i łzy ciężkie spływały z zaczerwie­
nionych powiek.

Kroki dobrze znane, regulai nie odzywa­
jące się na trotuarze, ocknęły j ą ; podniosła 
g ło w ę: cień przesunął się po pod okno i do­
nośny odgłos dzwonka zapowiedział jej wi­
zytę pana Parkera.

Szybko otarła oczy, lecz za późno; za­
niepokojony wzrok A m erykanina badał już tę 
biedną twarz zmienioną.

— Moja biedaczko, cóż znowu zaszło 
nowego? — zapytał serdecznie.

— Nic, W iliamie.
— A więc dlaczegóż płaczesz ?
— Źle robię.... to słabość z mojej stro­

ny.... a utrzymują, że jestem  silna!... Powin­
nam była tego się spodziewać.

— Janek pisał do ciebie?
— Nie chodzi tu o Janka.
— A  zatem, Lucy ?
— Tak ! biedne dziecko!..
I  otwierając tajniki macierzyńskiego 

serca tak boleśnie zranionego, opowiedziała 
mu wizytę pana Lesueur i propozycyę, która 
go sprowadziła.

— Mam nadzieję, że odpowiedziałaś 
n ie?  — przerw ał pan Parker z oburzeniem — 
ten Fernand  to głupiec — którego cała 
osoba mniej warta, niż mały paluszek Lucy 
i drżę na samą myśl, że mógłbym ją  widzieć 
siostrzenicą tej szkaradnej megery.... P rzy­
pomina mi ona zupełnie starą wiedźmę, któ­
ra kolcami cierniowymi ran iła  ciało więźnia 
przywiązanego do pala męczarni podczas woj­
ny, za mojego pobytu wśród Sioux’ów.

Badał, czy nie ujrzy uśmiechu na tych 
ustach pobladłych, lecz wnet porzucił ton 
żartob liw y:

— Jakaż więc była twoja odpowiedź? —- 
zapytał.

— Chociaż nie mam prawa być trudną

w wyborze, Fernand, przyznaję, dalekim jest 
od ideału męża, jakiegobym pragnęła dla 
có rk i; ona ze swojej strony, nie ma do niego 
żadnej sym patyi; mogłabym więc była po- 
prostu odmówić. Ale co powiesz, W iliamie... 
chciałam wiedzieć... uległam pokusie usły­
szenia opinii a zarazem wyroku na mnie i 
na moje dzieci, z ust uczciwego człowieka, 
jakim  jes t pan Lesueur iwyznaiam mu... p ra ­
wdę. *

— I cóż?
— I cóż! — dodała drżącym głosem — 

okazał się szlachetnym ; ujął moje ręce w u- 
ścisku, pocieszał mnie, podziękował za moją 
szczerość...

— Cóż dalej ?
— Zapewnił mnie o prawdziwym sw o­

im szacunku, głębokim podziwie, o zupełnej 
dyskrecyi ze swojej strony...

— Cóż w końcu?
— Potem, prosił mnie o przyjaźń... ale 

me powtórzył już prośby o rękę mojej córki 
dla syna...

Łkanie pierś jej wstrząsnęło.
— A c h ! słuchaj, W iliamie, m iałeś słu­

szność — wyrzekła w zniechęceniu — nadto 
liczyłam na sprawiedliwość ludzką, moje 
dzieci są bez ratunku stracone!

— No, n o ! — protestow ał zacny gen­
tlem an, zapominając o własnem zdaniu, aby 
biedną m atkę pocieszyć. — „Jedna jaskółka 
wiosny nie stanowi" i' obiecuję ci, że moja 
mała Lucy znajdzie męża godnego siebie, 
albo chyba bym nie był, czem jestem . Po­
wierz mi to staranie i  jeżeli nie potrafiłem 
sam sobie szczęścia zapewnić, będę miał 
przynajmniej pociechę, że twoją córkę uczy­
nię szczęśliwą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wa rewizyi całego układu pokojowego, jest
0 tyle znamienna, że myśl ta  odpowiada 
zupełnie na długo już przedtem  wyrażonemu 
zapatryw aniu .Rządu austro-węgierskiego. W y­
raz temu zapatrywaniu dał telegram  posła 
ks. F iirstenberga z dnia 22 lipca 1913 r.

Stosownie do zapatrywania wyrażonego 
przez gabinet wiedeński w telegram ie cyrku­
larnym  z dnia 2 listopada 1912 r. do am­
basadorów u wielkich mocarstw, że postano­
wienia ewentualnego układu pokojowego, za­
wartego między stronam i, prowadzącemi woj­
nę, nie mogą być uważane za definitywne, hr. 
Berchtold w* telegram ie, wysłanym dnia 15 
grudnia 1912 do ambasadora hr. Mensdorffa 
zastrzegł dla wielkich mocarstw  prawo wy­
rażenia zgody co do całości projektu uregu­
lować się mających zmian terytoryalnych. 
Stanowisko to znalazło poparcie w uchwa­
łach reunionu z dniem 21 lipca 1913, jako- 
też uznane zostało przez wszystkie wielkie 
mocarstwa.

W ym iana zdań między gabinetam i w 
sprawie zastosowania powyższej zasady do­
prowadziła, jak  wynika z telegram u hr. 
Tlmrna z dnia 11 sierpnia 1913 r., do przy­
jacielskiej wymiany zdań między wiedeńskim 
a petersburskim  urzędem spraw zagrani­
cznych. Zdania te w zapatrywaniach swoich 
na pokój bukareszteński były w wielu pun­
ktach zgodne. Prowadzona od początku wy­
buchu przesilenia bałkańskiego wymiana zdań 
między obu tem i państwami z dążeniem do 
usunięcia możliwości konfliktu bałkańskiego 
wykazała niejednokrotnie pocieszającą zgo­
dność, która objawia się dobitnie w wielu 
ogłoszonych dokumentach. I  tak dnia 2 wrze­
śnia 1912 r. hr. Thurn doniósł, że p. Sazo- 
now stw ierdził, że polityka rossyiska na Bał­
kanach dąży do tych samych celów, co poli­
tyka austro - węgierska. Dnia 17 września 
1912 r. Sazonow oświadczył zastępcy amba­
sadora, że w ysłał depeszę cyrkularną, którą 
uważa tylko za uzupełnienie poprzedniej ini- 
cyatywy Austro - W ęgier i dodał, że wszystko 
zawisłe jest od stanowiska dwu najbardziej 
na Bałkanach interesowanych mocarstw, t. j. 
Austro - W ęgier i Rossyi. Reprezentantom 
obu mocarstw na dworach państw bałkań­
skich polecono dnia 7 października 1912 r. 
uczynienie wspólnego kroku, celem zażegna­
nia możliwości wybuchu nowej wojny. Gdyby 
między W iedniem a Petersburgiem  wyni­
knęły jakie różnice interesów, to będą czy­
nione wszelkie usiłowania, aby różnice te wy­
równać w sposób zadowalający przez bezpo­
średnie rokowania. Dowód tego, iż tak 
już postępowano, daje nam  sprawozdanie lir. 
Thurna z 30 grudnia 1912 r„ jak również 
wT telegram ach do Belgradu i Cetynii z 30 
lipca 1913 reprodukowana uchwała londyń­
ska. Jak  te  obopólne usiłow ania dały po­
m yślny rezultat, wynika jasno z telegram u 
hr. Thurna z 16 sierpnia 1913 r., w którym 
ambasador powtarza oświadczenie Sazonowa. 
Oświadczenie to podnosi, że Sazonow z za­
dowoleniem stw ierdził, iż w ostatniej fazie 
wypadków bałkańskich panowała solidarność 
w zapatrywaniach obu gabinetów. M inister 
sądzi, że leży to w in teresie obu sąsiednich 
państw , aby i nadal, jak  dotąd, ciągle pro­
wadziły wymianę zdań o bieżących sprawach
1 pracowały w spólnie nad utrzym aniem  po­
koju na Bałkanach.

W spó lny  b u d że t.
Przedłożony wczoraj Delegacyom bu­

dżet wspólny zawiera następujące główne 
cyfry :

Zapotrzebow anie b ru tto  M i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  wynosi
19.630.754 kor., t. j. o 748.017 kor. więcej, 
niż w r. z. Pokrycie jest takie samo, jak po­
przednio uchwalone, t. j. 1,065.000 kor. Zwy­
czajne przeto zapotrzebowanie netto wynosi
18.565.754 kor. (o 748,017 kor. więcej, niż 
dotychczas).

Nadzwyczajne zapotrzebowanie M i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  wy­
nosi 297.619 kor. (o 50.000 kor. więcej, niż 
dotąd) tak, iż ogólne netto zapotrzebowanie 
wynosi 18,863.373 kor., t. j. o 798.017 kor. 
więcej, aniżeli w dotychczas uchwalonych 
budżetach.

Zwyczajne zapotrzebowanie brutto a r ­
m i i  wynosi 494,030.-r'72 kor. (o 55,932.211 
kor. więcej, niż dotąd. Pokrycie wynosi 
10,516.157 kor. (o 800.000 kor. więcej niż 
dotąd), pozostaje więc, zwyczajne zapotrzebo­
wanie netto  483,514.415 kor. (o 55,132.211 
kor. więcej niż dotychczas).

Nadzwyczajne zapotrzebowanie w o j ­
s k a  wynosi 1,670.000 kor., t. j. o 311.500 
kor. więcej, aniżeli poprzednio uchwalony 
budżet.

Ogółem zapotrzebowanie na cele woj­
skowe wynosi tedy 485,184,415 kor.; jest o 
55,443.711 kor. większe, niż dotąd.

Zwyczajne zapotrzebowanie brutto m a- 
r y n a r k i  w o j e n n e j  wynosi 71,355.140 
kor. i jest o 362.160 kor., pokrycie zaś
530.000 kor., t. z. o 15.000 kor. wyższe. 
Zwyczajne tedy zapotrzebowanie netto mary- i 
narki wojennej przedstawia sumę 70,825.140 j 
kor. i jest o 347.160 kor. większe, niż w roku 
poprzednim. Nadzwyczajne zapotrzebowanie 
5,441.570 kor. je s t o 452.340 wyższe, tak,

iż całe zapotrzebowanie netto m arynarki wo­
jennej wynosi 76,266.710 kor. (o 799.500 
kor. więcej niż w r. z.).

Całe zapotrzebowanie netto M i n i- 
s t e r s w a  w o j n y  (wojska i m arynarki) 
przedstawia cyfrę 561,451.125 kor., czyli wię­
cej o 56,243.211 kor., niż w roku poprze­
dnim.

Gałe zapotrzebowanie netto  prelim ina­
rza wspólnego budżetu wynosi 585,722.519 
kor. Na pokrycie jego idą przedewszystkiera 
dochody z ceł t. zw. Z o 11 g e f  ii 11 sii b e r- 
s c h u s s e ,  wynoszące 216,454.959 kor. Po 
odciągnięciu tej sumy pozostaje zapotrzebo­
wanie 369,267*560 kor. do pokrycia przez 
obie połowy Monarchii drogą t. zw. „udziału 
w kwocie" (więcej o 36,807.734 kor.). A ustrya 
pokryć ma 234,854.168 kor. (więcej o 
23,409.719 kor.), a W ęgry 134,413.391 kor. 
(więcej o 13,398.015 kor.).

Oprócz powyższego normalnego budżetu 
przedkłada Rząd wspólny delegatom kredyty 
specyalne do uchwały, a mianowicie żądana 
ceie siły zbrojnej na lądzie 81,310.000 kor., 
na m arynarkę 101,000.000 koron, razem
182.310.000 kor., z czego zapłacić ma Austrya 
115,949.160 kor., a W ęgry 66,360.840 kor.

Wreszcie domaga się Rząd uchwalenia 
dodatkowych kredytów za pierwsze półrocze 
1914, a to 765.300 kor. dla M inisterstw a 
spraw. zagr. i 9,445.000 kor. dla wojska, czyli 
razem 10,210.300 kor., z czego przypada na 
Austryę 6,493.751, na W ęgry 3,716.549 kor.

Wkońcu przedkłada wspólne M inister­
stwo skarbu zamknięcie rachunków wspól­
nych wydatków i dochodów za rok 1912.

Ogólne zapotrzebowanie wspólnego Mi­
n isterstw a skarbu wynosi okrągło 5 m ilio­
nów kor., o 0-l  mil. kor. więcej, niż w roku 
przeszłym.

Zapotrzebowanie wspólnej najwyższej 
Izby obrachunkowej wynosi okrągło 0-36 
mil. kor.

Do prelim inarza M i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  wstawiono na 
utworzenie poselstw  w A lbanii roczną kwotę
90.000 kor. W osobnem przedłożeniu M ini­
sterstwo prosi o zawotowanie połowy tej su­
my jako kredytu dodatkowego za pierwsze 
półrocze 1914.

N a przerobienie konsulatu honorowego 
w Monachium na rzeczywisty konsulat ge­
neralny wstawiono 52.300 kor., na utworze­
nie rzeczywistego konsulatu w Oharbinie, w 
Mandżuryi, co stało się potrzebne z powodu 
wzrastającego znaczenia naszych interesów 
gospodarczych i ochronnych w Mandżuryi,
51.000 koron; na przemianę konsulatu ho­
norowego w M adrycie na  rzeczywisty konsu­
la t i na przemianę rzeczywistego wicekonsu- 
latu w Dortmundzie na rzeczywisty konsulat 
wstawiono odpowiednie kwoty, tak samo
24.000 koron jako większe zapotrzebowanie 
z okazyi przemiany konsulatu honorowego w 
Trypolisie na konsulat rzeczywisty. W uza­
sadnieniu tej ostatniej zmiany powiedziano, 
iż należy się spodziewać znacznego zwiększe­
nia siły spożywczej ludności oraz handlu 
zagranicznego w Lidyi tak, że należy liczyć 
się z ryekłem  zwiększeniem tam tejszych na­
szych interesów gospodarczych, a zatem i z 
tern, że sfery interesentów  krajowych w wyż­
szym stopniu wymagać będą pomocy kon­
sulatu.

Z nadzwyczajnego zapotrzebowania Za­
r z ą d u  a r m i i  w kwocie okrągło 83 mil. 
koron, zażądano: V I  mil. kor. jako norm al­
nego nadal zapotrzebowania na anuitety i 
raty  budowlane, 39*3 mil. koron jako dal­
szego kredytu z powodu rozwoju armii, a 
mianowicie 24 mil. koron z powodu prze­
prowadzenia reform y wojskowej. 6 mil. na 
zarządzenia fortyfikacyjne, reszty zaś na ro­
zwój kolejnictwa, telegrafu, telefonu, oraz 
trenu saperów i pionierów, dalej na urzą­
dzenie ruchomych warstatów automobilo­
wych, stałego w arstatu na budowle, place 
ćwiczeń i t. d.

Na sporządzenie m ateryału wojennego 
i zarządzenia fortyfikacyjne zażądano 41'7 
milj., z czego ma być n ży tych : 32'4 milj. na 
sprawienie dział polowych, ciężkich haubic 
i ciężkich moździerzy, dalej dział górskich i 
haubic gó skich wraz z ainunicyą oraz na 
automobile, wozy przyczepne i inne przed­
mioty do ciężkich bateryj moździerzowych, 
tudzież na garaże i w arstaty; dalej 7 milj. 
na dalszą budowę fortyfikacyj na granicach 
M onarchii, łącznie z pobrzeżnenii komunika- 
cyami, dalej na uzbrojenie tych fortyfikacyj, 
na amunicyę, środki oświetlenia i obserwa- 
cye, telefony i t. d., wreszcie 2-3 milj. kor. na 
latawce wojenne i szkolne, urządzenie lo­
tnisk, hangarów na balony motorowe, auto­
mobile i t. d.

W  zwyczajnem zapotrzebowaniu m a r y ­
n a r k i  w o j e n n e j  zażądano z całkowitego 
zapotrzebowania 4 m iIj.k o r.n a  łódź podmorską 
pierwszej raty  35.000 kor. W tytule „służba 
ńa lądzie i na morzu" znajduje się większe 
zapotrzebowanie okrągło 3 i pół milj., w ty­
tule „broń i lotnictwo" okrągło 1 milj. 
więcej.

W zapotrzebowaniu nadzwyczajnem nie­
ma znaczniejszych przesunięć.

W osobnem przedłożeniu m arynarka 
wojenna prosi o zawotowanie kredytów oso­

bnych w kwocie 101 milj. kor., a mi ano w i- j 
cie: 1. 47‘4 m ilj. kor., jako jednorazowego 
nadzw. zapotrzebowania na planowe, na kilka 
lat rozłożone wyposażenie fioty; 2. 1 milj. 
jednorazowo na wydatki za dalsze roboty w 
porcie i twierdzy P o li; 3. 7,207.500 kor. je ­
dnorazowo na sprawienie dwóch monitorów 
dunajowych, dwóch łodzi patrolowych i 6 
torpedowców, 2 łodzi podmorskich, na urzą­
dzenie jednego doku i na cele lotnictw a 4) 
45,292.500 kor. jednorazowo na rozwój dal­
szy floty, budowle lądowe, oraz na te legraf 
bez drutu i lotnictwo.

ad 1) Chodzi tu wyłącznie o ostatnie 
raty z ogólnej sumy 312,400.000 kor., zawo- 
towanej w r. 1910, na nowe budowle floto­
we wraz z uzbrojeniem i wyposażeniem. No­
we te jednostki bojowe są to okręty bojowe 
„Viribus unitis", „Tegetthoff", „Książę Eu­
geniusz" i „Szent Is tv an “, krążownik „Saida", 
„Helgoland" i „Novara“, 6 okrętów torpedo­
wych, 12 torpedowców i trzy łodzie pod­
morskie.

ad 2) Jest to czwarta rata z ogólnej 
kwoty 4 mil. kor., uchwalonej w r. 1904. 
Dotychczas zużyto na ten  cel 3,500.000.

ad 3) Są to trzecie i ostatnie raty  ogól­
nego prelim inarza 27,415.0 0 kor.

ad 4) Żąda się zawotowania jednora­
zowego nadzwyczajnego kredytu, 426,836.000 
kor. w ratach następujących: 
w roku kredytowym ! 914/15 45,292.500 kor.

1915/16 100,000.000 „ 
1916/17 100,000.000 „ 
1917/18 100,000.000 „ 
1918/19 81,543.500 „

Z tego przypada n a :
1. 4 okręty bojowe mniej więcej po

24.000 tonn 328,208.000 koron,
2. 3 krążowniki po 4800 tonn 46,347.000 

koron,
3. 6 torpedewców okrętowych po 800 

tonn 20,147.000 koron,
4. 2 monitory dunajowe (520 tonn)

4.884.000 koron,
5. 1 parowiec do przewozu żywności 

(450 tonn) 330.000 kor.,
6. akcesorya dla floty 917.000 koron,
7. powiększenie stacyi radyowej w Poli, 

rozwój telegrafu bez drutu i służby wywia­
dowczej 1,100.000 koron,

8. rozwój lotnictw a 4,000.000 koron,
9. rozwój arsenału morskiego, zakładu 

d laam unicy ii dla min morskich, budowę przy- 
staui 13,211.000 koron,

10. składy węgla i urządzenia przewozowe 
w centralnym  porcie wojennym 1,910.000 
koron,

11. stacyę wyrzucania torped na dale­
kie dystanse 400.000 koron,

12. dalszy rozwój Sebenika jako punktu 
oparcia dla floty 5,382.000 koron.

W ydatki na m arynarkę uzasadnia P. 
M inister następująco: Dziejowe przewroty,
które dokonały się na Bliskim Wschodzie, 
nakazują liczyć się z tera, że na Morzu Śród- 
zietrinem przesuną się zasadniczo sfery wpły­
wów. Jest tedy rzeczą nagłą i wskazaną po­
starać się na czas o wszystko, co jest n ie­
zbędne do utrzym ania morskiej potęgi Austryi 
na Morzu Śródziemnem. Należało przeto jak 
najbardziej popierać, bynajm niej zaś nie 
wstrzymywać dokonanego w ostatnich latach 
rozwoju naszej siły morskiej, a to ze wzglę­
du na znaczne zbrojenia flotowe nie tylko 
wielkich, lecz także m ałych państw  Morza 
Śródziemnego.

Cztery żądane wielkie okręty bojowe 
mają zastąpić okręty bojowe' pochodzące z lat 
1895/1896*, obecnie już zupełnie niezdatne do 
służby i nie odpowiadające pod względem 
chyżości i uzbrojenia nowoczesnym wymaga­
niom. Koniecznem uzupełnieniem floty są 
żądane trzy krążowniki i 6 torpedowców. 
W ielka wartość pospiesznych lekkich krążo­
wników okazała się ponownie w czasie wojny 
bałkańskiej przy wyprawach krążownika tu ­
reckiego „H am idje". F lo ta  austryacka ma do 
dyspozycyi dotąd tylko cztery takie okręty. 
Postępy techniczne osiągnięte z torpedam i 
wysuwają tę broń znów na pierwszy plan, 
koniec ne jest więc pomnożenie liczby torpe­
dowców. W parze z powiększeniem floty musi 
iść nabycie akcesoryów, budowa warstatów, 
magazynów, uposażenie telegrafu bez drutu 
i lotnictwa. Łączy się z tem  dalej powiększenie 
zakładów morskich w Sebenico, gdyż mobiłi- 
zacya floty operacyjnej podczas ostatniego 
przesilenia dowiodła, że port w Poli jest za 
szczupły, a stacya radiotelegraficzna w Poli 
nie odpowiada wymaganiom. Postępy w lo tni­
ctwie wymagają uposażenia flotylli lotniczej. 
W osobnem przedłożeniu żąda M inisterstwo 
spraw zagranicznych kredytu dodatkowego 
45 300 kor. na założenie poselstwa w A lba­
nii, 600.000 kor. na koszta c. k. departa­
mentu w bkutari, 120.000 kor. na akcyę za­
pomogową w A lbanii. Angielski rząd bowiem 
z końcem zeszłego roku zainieyował między­
narodową akcyę ratunkową i oświadczył go­
towość wypłacenia tytułem  zaliczki 50Ó0 fun­
tów szterlingów na zaradzenie nędzy w A l­
banii i oddanie drugich 5000 do dyspozycyi, 
jeżeli to samo uczynią inne m ocarstwa i je ­
żeli zgodzą się na dalszą propozycyę angiel­
ską, aby państwo albańskie przyjęło na się 
jako dług sumę 60.000 funtów szterlingów,

które ma się na nie wydawać. Rokowania 
z mocarstwami nie są jeszcze ukończone, ale 
ze względu na nagłość sprawy M inisterstw o 
spraw zagranicznych w porozumieniu z obu 
rządami zgodziło się na propozycyę Anglii, 
wypłaciło 120.000 kor. 1 oświadczyło goto­
wość wypłacenia drugich 120.000 kor., jeżeli 
reszta mocarstw takie same zobowiązania 
obejmie.

Z zamknięcia rachunków za rok 1912 
wynika, że dochód z ceł był o 55 milionów 
wyższy, niż preliminowano.

Z pod berła pruskiego.
(Znowu fałszywe wiadomości o polskiej deputa- 
cyi w Rzymie. — Urzędowy wynik wyborów 

w Swieciu. — Z parlamentu i Sejmu).
Mimo, że — jak przed kilku dniami 

donieśliśmy — pisma poznańskie zaprzeczyły 
jak najbardziej stanowczo wiadomościom o 
rzekomym wyjeździe deputacyi polskiej do 
Rzymu i mimo że osobistości tak poważne jak 
Olgierd ks. Czartoryski i poseł Morawski pu­
blicznie zdementowały uczestnictwo swe 
w owej deputacyi, Berliner Volkszeitung za­
mieściła w swym numerze sobotnim „donie­
sienie" z Rzymu, że deputacya polska przy­
była już tam i że prócz innych biorą w niej 
udział właśnie ks. Czartoryski i poseł Mo­
rawski. Berliner Volkszeilung podała nawet 
treść „m em oryału", który deputacya owa 
miała rzekomo wręczyć Ojcu św. „Doniesie­
nie" to jest — jak zgodnie konstatują pisma 
poznańskie — znowu pospolitym wymysłem, 
obliczonym na sensaeyę, — wymysłem, 
w którym niem a ani cienia prawdy. Zasta­
nowić jednak musi fakt, że już po raz drugi 
ukazuje się ta  kłam liw a pogłoska w prasie 
niemieckiej, mimo jak najbardziej kategory­
cznych dem enti ze strony polskiej. Nasuwa 
się siła faktów przypuszczenie, że w tem 
rozszerzaniu fałszywych wieści leży pewna 
metoda, rozumie się, obliczona tylko na to, 
by sprawie samej i Polakom, jak największą 
wyrządzić szkodę. Wynik?, ztąd obowiązek, 
jak największej ostrożności i oględności w 
przyjm owaniu podobnych wieści.

W sobotę ogłoszono w Świeciu urzędowy 
wynik wyboru. Ważnych głosów oddano 
15.882, z tego otrzym ał S as-Jaw orsk i 7.282, 
landrat Halem 8.490, socyalista Grygo 107. 
Większość absolutna wynosiła 7942 głosów. 
W edług tego obliczenia wybrany został landrat 
Halem 548 głosam i większości. Wiadomo, że 
ze strony polskiej czynią się starania, celem 
zebrania jak najdokładniejszego m ateryału o 
nadużyciach wyborczych. M ateryał ten  prze­
słany będzie parlam entowi niemieckiemu, 
który najprawdopodobniej po raz trzeci unie­
ważni wybór Halema.

B e r l i n .  Parlam ent niemiecki rozpo­
czął wczoraj obrady.

B e r l i n .  W Sejmie pruskim  podczas 
drugiego czytania etatu m inisterstw a wyznań 
i oświaty zabrał głos poseł centrowy P o r s e h  
i oświadczył, że osobiście m iał sposobność 
przekonania się, że list cesarza W ilhelm a do 
ks. Anny Hesskiej nie zawiera żadnych słów, 
wyrażających się ujemnie o wierze, Kościele 
katolickim i o katolikach wogóle.

M inister oświaty potw ierdził to oświa­
dczenie i zaprotestow ał przeciw temu, by 
przekręcano treść słów monarszych po to, by 
siać wśród ludności katolickiej nieufność do 
m onarchy.

B e r l i n .  Na posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej parlam entu niemieckiego sekretarz 
stanu w urzędzie spraw zagranicznych J  a- 
g o w dawał po części poufne w yjaśnienia 
w rozmaitych kwestyach polityki zagrani­
cznej. Stwierdził, że stosunki między mocar­
stwam i trójprzym ierza są nadzwyczaj serde­
czne. Wykazało się to podczas przesilenia 
bałkańskiego. Między mocarstwami trójprzy­
mierza nie zawarto żadnej umowy co do mo­
rza Śródziemnego. Następnie omawiał nie­
porozumienia, jakie wyłoniły się między 
Niemcami a Rosyą w rozmaitych wypadkach 
z powodu Kampanii prasowej po obu stro­
nach. Stwierdził, że zarówno Niemcy, jak i 
Rossya chcą utrzymać w całej pełni stosunki 
przyjazne; należy się spodziewać, że pomimo 
polemiki prasowej, dawny stosunek pozosta­
nie w mocy.

B e r l i n .  W Izbie posłów Sejmu pru­
skiego omawiał K orfanty szczegółowo zaj­
ścia w kościele św. Paw ła w Moabieie, za­
strzegł się przeciw tendencyjnie przekręco­
nym opisom tych zajść w prasie niemieckiej 
zaznaczając, że nie było wcale zakłócenia 
odpraw iania mszy św.

M inister wyznań T rott powtórzył je ­
szcze raz, że rząd w żadnym jakim kolwiek 
stosunku do tych zajść nie stoi, a tylko na 
prośbę samego duchowieństwa władze uży­
czyły ochrony świętemu miejscu, zastrzegł 
się w końcu przeciw propagandzie, prow a­
dzonej przez Polaków naw et zagranicą prze­
ciw rządowi pruskiemu.

.Gazeta Lwowska" z dnia 30 kwietnia 1914,



Zatarg Meksyku ze Stanami Zjedno­
czonymi.

P ośredn ictw o państw  południow ych.

W W aszyngtonie dla tego ze scepty- 
zniem zapatrują się na ofiarowane pośredni­
ctwo państw  południowej Ameryki, ponieważ 
nie wierzą, by H uerta szczerze przyjął taką 
medyacyę. U nia znajduje się także dlatego 
w przykrem położeniu, gdyż z powstańców 
jedynie gen. Villa konsekwentnie trzym a się 
raz obranego stanowiska, żąda przeprowa­
dzenia nowych wyborów i konstytucyjnego 
rządu, a zanim to się stanie, popierać chce 
akcyę Stanów. Oaranza dąży do dyktatury 
m ilitarnej pod jego oczywiście komendą. Za- 
pata znowu jest socyalistą agrarnym , k tóre­
mu idzie o podział ziemi pomiędzy swoich 
ludzi i o ekspropryacyę hiszpańskich w iel­
kich właścicieli.

Szczegóły to ważne ze względu na wy­
nik medyacyi. Nie odstąpią bowiem one od 
żądania, by H uerta złożył władzę. W każdym 
razie daje im medyacya sposobność do za­
trzym ania się przez dni kilka z dalszą akcyą 
co przychodzi im bardzo w porę. Rząd ame­
rykański waha się dotąd, jaką dalej pójść 
drogą.

Ze względu na politykę międzynarodo­
wą nie rad by się spieszyć z blokadą por­
tów meksykańskich, nadzieja zaś, że samo 
pojawienie się Am erykanów w Vera Cruz 
wystarczy, by Iiuerta  runął, zawiodła. Podo­
bno też brak jednom yślności wśród wojsko­
wych doradców prezydenta W ilsona, a do 
przeprowadzenia większych operacyj m ilitar­
nych potrzebaby jeszcze odpowiedniego przy­
gotowania. Pozostawanie zaś w Vera Cruz 
jest przykre i niebezpieczne. M iastu odcięto 
wodociągi, doprowadzające wodę z gór; skut­
kiem tego wodę musi się przenosić z okrętów 
na ląd. Obawiają się wybuchu epidemii.

Dzienniki londyńskie donoszą z Nowego 
Jorku, że rząd am erykański bardzo chętnie 

'zgodził się na pośrednictwo państw  połu­
dniowo-amerykańskich. Am erykanie będą za­
dowoleni, jeżeli potrafią jak najprędzej wy­
cofać się z całej awantury z Meksykiem, któ­
rą  rząd niebacznie rozpoczął, sądząc, iż wię­
ksza część narodu meksykańskiego oświadczy 
się za nim przeciwko Huercie, gdy w rzeczy­
wistości stało się inaczej.

Wedlo informacyj Berliner Tageblatt-u, 
przyjęcie przez W ilsona i Bryana pośredni­
ctwa państw  południowych wywołało wśród 
członków kongresu ostrą krytykę, domagają 
się tam  bowiem agresywnego postępowania. 
Jedynym  rezultatem  medyacyi będzie — zdaje 
się — odwleczenie otwartego wypowiedzenia 
wojny. Mimo pośredniczącej akeyi rząd czyni 
dalej przygotowania wojenne.

Okręty wojenne niemieckie i angielskie 
przeszukują wybrzeże meksykańskie i przyj­
mują na pokład zbiegów, uchodzących z Me­
ksyku.

Kiedy flota amerykańska w Tampico 
oddaliła się nieco od brzegu, wybuchły roz­
ruchy przeciw Amerykanom w okolicy Aquas 
Oallientes. Meksykanie zatrzymali i uwięzili 
grupę zbiegów, wśród których znajdował się 
też am erykański konsul.

N . Jork H eia ld  donosi, iż Bryan o- 
świadczył, że wiadomość o rozstrzelaniu oby­
wateli amerykańskich przez Meksykanów nie 
odpowiada prawdzie. Także posłowie euro­
pejscy w Meksyku zaprzeczyli tej wiado­
mości.

K R O N I K A .
Lw ów , 29 kwietnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k ,  (30 kwietnia):
Katarzyny. — Chwalisława. — Symeona. 
Wschód słońca o godzinie 4 -05 rano, za­

chód słońca o godzinie 6-37 po południu.
T em peratara . O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 20 Cel.

— D eputacya Izby handlow ej 1 prze­
m ysłow ej i  m . Lwowa pod wodzą prezydenta 
Izby Horowitza i prezydenta miasta Neumanna, 
jaw iła się wczoraj na ppsłuchaniu n JE. Pana 
Namiestnika w sprawie przyśpieszenia zamie­
rzonych budowli rządowych, podnosząc nędzę, pa­
nującą wśród bezrobotnych. Pan Namiestnik 
oświadczył w odpowiedzi, że zdaje sobie dokła­
dnie sprawę z sytuacyi i że powiodło mu się 
wyjednać u centralnego Rządu bardzo znaczne 
sumy dla ulżenia nędzy panującej w kraju. Ma 
też przekonanie, że pcmimo pewnej zwłoki, spo­
wodowanej chorobami funkcyonaryuszów te­
chnicznych tak w kraju jak  i w Wiedniu, nie­
bawem będzie można przystąpić do wykonania 
najgłówniejszych robót budowlanych, postano­
wionych już i przygotowanych, i daó zajęcie zna­
cznej liczbie robotników.

— W spraw ie K rynicy. Pogłoski o za- 
mierzonem, jakoby otwarciu w Krynicy „salonu 
gry", przez jakąś spółkę francuską, stały się 
powodem pewmego w szerokich kołach zaniepo­
kojenia. Doniesienia dzienników, jakoby owa 
spółka zobowiązała się już nawet do pewnych 
ofiar na cele publiczne, by sobie w ten sposób 
zjednać opinię powszechną, zaniepokojenie to 
wzmogły. Jak wiadomo, niewiasty warszawskie 
pierwsze podniosły alarm wobec tych wieści i 
założyły protest przeciw otwarciu „salonu gry“ 
w Krynicy. Z inicyatywą tą zsolidaryzowało się 
natychmiast „Zjednoczenie polskich clirześciań- 
skich Towarzystw kobiecych we Lwowie1- i wy­
słało dzisiaj liczne grono Pań, pod wodzą księ­
żnej Eleonory Andrzejowej Lubomirskiej na 
audyencyę do JE. Pana Namiestnika.

P. Namiestnik przyjął deputacyę jak naj- 
życzliwiej, przyrzekł dokładne zbadanie tej spra­
wy i zapewnił, że osobiście będzie stał na stra­
ży, aby się nic takiego nie stało, eoby w czem- 
kolwiek zasady etyki społecznej naruszyć mo­
gło.

W tej sprawie wczorajsza Gazeta Naro- 
dowa zapewnia na podstawie otrzymanych in ­
formacyj, że „cała wiadomość o owej transa- 
kcyi ze spółką francuską była przedwczesną i 
że jnylnie przedstawiano, jakoby celem tej spół­
ki miało być otworzenie „salonu gry“, który 
nawiasem mówiąc, nie wielkie mógłby zyski w 
Krynicy przynosić, spółka reflektowała raczej 
na budowę wielkiego hotelu w Krynicy i dla 
rozpatrzenia się w tamtejszych stosunkach, 
chciała zrazu wejśó w kontakt z istniejącym 
tam klubem towarzyskim. Jak nas jednak in­
formują i te zamiary uległy unicestwieniu1'.

— Dwa ju b ileu sze  litera ck ie . W dniu 
jutrzejszym święcą koła literackie w Pradze ju ­
bileusz naszego przyjaciela, Franciszka Hovorki; 
w dniu 2 maja urządza yi Warszawie (adres: 
Towarz. liter, i dziennikarzy, Bracka 5) grono 
przyjaciół i licznych zwolenników Krogułca 
(Antoniego Orłowskiego) jubileusz ówierćwieko- 
wej jego pracy.

Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich, nie wątpiąc, że i koła literackie i dzien­
nikarskie lwowskie zapragną wziąć udział w 
tych obchodach, podaje ich terminy do wiado­
mości osób i towarzystw interesowanych.

— Z c. k . obrony krajow ej. Przenie­
sieni zostali podporucznicy: Henryk Spiess z 
17 do 37 pp., Karol Benischke. z i p .  strzel­
ców krajowych do 86 pp., Antoni Steiner z 27 
do 17 pp.; podporucznicy rezerwowi: Antoni 
Zarzycki z 17 do 22 pp., Benjamin Brechner 
z 17 do 16 pp.; rotmistrze: Rudolf Nebinger 
z 5 do 3 p. nł. i Edward Prihoda-Nacher z 5 
do 2 p. u ł ; porucznik Ludwik Chluba z 2 do 
5 p. uł.; podporucznicy : Ludwik Tajovsky z 1 
do 3 p. uł. i Karol Benigni z 1 do 4 p. uł.; 
porucznicy: Adolf Gaus z 26 dywizyi haubic 
polnych obr. kraj. do 13 dywizyi dział polnych 
obr. kraj., Władysław Burmann z 45 dywizyi 
haubic polnych obr. kraj. do 26 dywizyi hau­
bic polnych obr. kraj., Ferdynand Krehan z 13 
dywizyi dział polnych obr. kraj. do 26' dywi­
zyi haubic polnych obr. kraj, i Wacław Po­
korny z 43 dywizyi haubic polnych obr. kraj. 
do 43 dywizyi dział polnych obr. kraj.; podpo­
rucznik Erwin Thien z 13 dywizyi haubic pol­
nych obr. kraj. do 45 dyw. haubic polnych obr. 
kraj.; chorąży w rezerwie Stefan Brass z 46 
dywizyi dział polnych obr. kraj. do 13 dywi­
zyi dział polnych obr. kraj.; podporucznik ra­
chunkowy Józef Wawrzyczek z 17 do 5 pp.; 
zastępcy oficerów rachunkowych: Yukol Kopa- 
czuk z 15 pp. do 43 dywizyi dział polnych obr. 
kraj., August Dusel z 4 pp. do 44 dywizyi 
dział polnych obr. kraj., Franciszek Panzen- 
berger z i p .  Strzelców kraj. do 20 pp.; po­
rucznik rachunkowy Józef Karba z 5 pp. do 
13 dywizyi haubic polnych obr. kraj.; oficjał 
ewidencyjny Dawid Koch z komendy uzupełnia­
jącej obr. kraj. w Cieszynie do tąkiejże komendy 
w Rzeszowie; asystent ewidencyjny Krzysztof 
Lukas z komendy uzupełniającej obr. kraj. w 
Stryju do komendy uzupełniającej obr. kraj. 
w Cieszynie; kapitan audytor Wojciech Sapecki 
z sądu obr. kraj. we Lwowie do sądu obr. kraj. 
w Krakowie.

— M ianowania i  przen iesien ia  na k o­
lejach  państw ow ych. P. Minister kolei że­
laznych zamianował Jana Czerkawskiego, st. re­
widenta i zastępcę naczelnika urzędu ruchu w 
Podgórzu-Płaszowie, naczelnikiem urzędu rnehn 
w Bielsku. Przeniesieni zostali: Wacław Krzy- 
szkowski, rewident z urzędu ruchu w Nowym 
Sączu, w tym samym charakterze do urzędu 
ruchu w Podgórzu-Płaszowie. Franciszek Ote- 
yrel, rewident, z Sichowa do urzędu ruchu w 
Stanisławowie ; Wilhelm Langhammer, asystent, 
z oddziału dla służby finansowej i rachunkowej 
dyrekcyi krakowskiej do oddziału dla służby 
wożniczej i warstatowej tamże, Ferdynand Kell- 
ner, aspirant, z urzędu ruchu w Nowym Sączu 
do urzędu ruchu w Starym Sączu; Maurycy 
Gottlieb, asystent, z Żuczki do Yolksgartenu; 
Józef Dobrowolski, aspirant, z Vołksgartenn do 
Żuczki,

— Zjazd rodowy D zieduszyek ich  od­
był się w poniedziałek we Lwowie w pałacu 
hr. Dzieduszyekich przy ul. Kurkowej pod prze­
wodnictwem Augusta hr. Dzieduszyckiego. 
Wczoraj rano w kaplicy Dzieduszyekich u 00. 
Jezuitów odbyło się nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków tego rodu.

— S lub  Tadeusza kr. Dzieduszyckiego, 
rotmistrza 7 p. ułanów, syna ś. p. Michała i 
ś. p. Julii ze Skrzyńskich z p. Magdaleną Le- 
bowsltą, współwłaścicielką Gorlic, córką Kazi­
mierza i ś. p. Maryi z Miłkowskick, odbył się 
dnia 23 b. m. w kościele parafialnym w Gor­
licach.

— Dwa odczyty o W agnerze. Stara­
niem kuratoryi kinoteatru naukowego Ligi po­
mocy przemysłowej „Światowid", wypowie 
znany krytyk i muzyk, sędzia Walter, w so­
botę, d. 2. maja, o godz. 5 ‘30 po południu 
i w niedzielę, 3. maja, o godz. 6 po południu, 
dwa odczyty o Ryszardzie Wagnerze, ilustro­
wane przedstawieniem kinematograficznem i od­
powiednią muzyką — Bilety nabywać można 
już od środy, 29. kwietnia b. m., w kasie Li­
gi pomocy przemysłowej, przy ul. Pańskiej
1. 11, II. p., od godz. 9 rano do 3 po połu­
dniu, w dniach odczytów zaś od godz. 3 po 
południu przy kasie kinoteatru „Światowid".

— W Iw ow skiem  T ow arzystw ie po- 
litecb n lczn em  odbędą się następujące zebra­
nia : 29 b m. zebranie ogólne. Y. -wykład z 
cyklu ekonomiczno-administracyjnego. Dyr. dr. 
St. Bieńkowski: „Przedwstępne kalkulacje przy 
projektowaniu zakładów przemysłowych". •— 
6 maja: Staraniem sekcyi gazowniczo-chemi- 
cznej odczyt inż. E. Piwońskiego „O ekonoini- 
ezneni zużytkowaniu gazu do celów opało­
wych. — 13 maja: 1. Odczyt inż. St. Tasio: 
„O postępach techniki cukrowniczej w G alicyi";
2. Odczyt inż. T. Żerańskiego: „Urządzenia 
elektryczne w cukrowni C hodorow sk ie j" .

— Komcesya na apteką. C. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie mag. farmacji 
Stanisławowi Maraszewskiemu, koncesyę na sa­
moistne prowadzenie apteki publicznej w Rado­
myślu nad Sanem, nabytej w drodze kupna od 
spadkobierców aptekarza Stanisława Sobolew­
skiego.

— Nowa sk ładnica pocztow a. Z dniem 
1 maja b. r. zaprowadza dyrekeya, poczt i te­
legrafów w miejscowości Pójło, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kałuszu, 
składnicę pocztową z rozszerzonym zakresem czyn­
ności i służbą doręczeń.

— Z prasy. P. Maryan Dąbrowski prosi 
nas o ogłoszenie, że rozwiązawszy w dniu 27.
b. m. zawartą przed półtora rokiem umowę z 
posłem Janem  Stapińskim, sta ł się odtąd wy­
łącznym właścicielem Ilustrowanego K uryera  
Codziennego, w Krakowie.

— Nowa sk ładnica pocztow a. Z dniem 
1 m aja b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i te­
legrafów w miejscowości Wysoka, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kalwa- 
ryi zebrzydowskiej, składnicę pocztową z rozsze­
rzonym zakresem czynności i służbą doręczeń 
wraz z doręczaniem listów sadowych.

Z n a le z io n o :  w' wozach miejskiej 
kolei elektrycznej, parasol, książkę i pulares z 
pieniędzmi; w ulicy Brajerowskiej niemiecki 
podręcznik lekarski.

K ronika p o lic y jn a . Pod zarzutem, 
kradzieży czterech worków grochu i krup, war­
tości blisko 100 kor., z magazynu sklepu Jó­
zefa Himla przy ul. Kotlarskiej 1. 16 areszto- 
wałała wczoraj polieya parobka Władysława 
Grocholskiego.

Ze strychu realności przy ul. Pańskiej 1. 
16 skradziono p. M. L, Schatterowi czarne palto 
zimowe i kurtkę z krymskim kołnierzem, pod­
bitą białymi baranami.

Wczoraj nad ranem w łam ał się jak iś zło­
dziej do szynku przy ul. Szpitalnej i. 62 i skradł 
puszkę z 8 koronami.

P. Cecylii Hahnowej skradziono wczoraj 
koło rogatki Łyczakowskiej ręczną torebkę, za­
wierającą złotą bransoletkę, chusteczkę i klucz.

Z kantoru praln i „Bristol" przy ul. F re­
dry 1. 40 skradziono bieliznę, wartości 220 kor.

Do mieszkania Markusa Padernachta przy 
ul. Pilnikarskiej 1. 6 włamali się złodzieje i 
skradli pościel, bieliznę i garderobę, łącznej 
wartości 500 kor.

— Z m arli: we Lwowie, dr. Stanisław 
Kubisztal, emer. profesor ghnnazyalny, w 73 r. 
życia; Bronisław Mrazek, b. właściciel piekarni, 
w 60 r. życia;

w Białej Cerkwi, Tomasz Zawadyński, 
autor dzieł h istorycznych;

w Łagiewnikach pod Krakowem, W ła­
dysław Jakubowicz, w łaściciel dóbr, w 85 r. 
życia ;

w Drohobyczu, dr. Zygmunt Ziemiański, 
profesor gim nazjalny;

w Mostach W ielkich, dr. Tadeusz Trzcie- 
niecki, długoletni prezes „Sokoła" w Tarnopolu;

w Insbruku, Jan bar. Sieberer, znany fi­
lantrop, w 81 r. życia.

— Z Izby sądow ej. Rozprawa karna 
przeciw p., Janow i Biedroniowi, b. redaktorowi 
Przyjaciela Ludu, trw ała  wczoraj do godz. 2 
po południu. Odczytano szereg artykułów  i l i ­
sty otwarte hr. Lasockiego, zarzucające p. Sta- 
pińskiemu i stronnictw u ludowemu szereg nie­
formalności w sprawie, „Canadian Pacific". P. 
Biedroń zaprzeczył wszystkim zarzutom, poczem 
rozprawę odroczono do dziś.

— Izba handlow a i  przem ysłow a w  
K rakow ie odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Fedorowicza. Uchwalono 
wniosek co do powiększenia liczby członków

Izby z 38 ua 48. Jednym motywów tego 
powiększenia było to, że od r. 1902 I:ezLr., wy­
borców powiększyła się o 120 procent-. Nastę­
pnie obradowano nad sprawą budowy kolei lo­
kalnych i uchwalono szereg rezolucyj

— Ofiary. W ostatnich czasach, jak do­
nosi K ur. L it., złożono dwie poważni-isze ofiary 
na cele kulturalne, a mianowicie : p Witold 
Żukowski złożył 17.000 rub., a p. ..nim SA- 
nożęcka, wdowa po pośle do Rady państwa,
10.000 rub. na rzecz Tow. oświal o i dobro­
czynności w Mińsku. Dodać należy, ?,«• zmarły, 
w końcu r. z., ś. p. biskup Stefan Denisewicz 
przekazał testamentem temuż Towarzystwu pię­
kne i kosztowne srebra, który ongi otrzymał w 
upominku od mohylewian, opuszczając, przed 
laty, stanowisko dziekana katedry i Mińsku.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 6 ma; a b. r. o go­
dzinie 9 rano odbędzie się w ms-gazyimeh to­
warowych na staeyi w Tarnopo li publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ P o ż a r y .  Dnia 6 b. u . powstał u 
Jana Rylewicza w Łoniowej, w dowiecie brze­
skim, pożar, który zniszczył doszczętnie całe 
zabudowanie gospodarskie wraz z narzędziami 
rolniczemi, wyrządzając szkodę nr, 600U koron, 
która nie była ubezpieczona. Przyczyny pożaru 
niezbadane.

W nocy z 13 na 14 b. m. około 11 go­
dziny wybuchł ze stodoły Fedka Cymbały 
w Bukowej, w powiecie Samborskim ogień, któ­
ry zniszczył doszczętnie siodołę, dom Cymbały 
i mienie gospodarskie. Szkoda wynosi około 
3000 koron.

Budynki spalone były ubezpieczone w 
„Towarzystwie Dniester" na 800 koron.

Z m uzyk i. („Polska krew", operetka w 
3 aktach L. Steina, muzyka Oskara Nedbala).

Oskar Nedbal znany i u nas bardzo do­
brze dyrygent orkiestry wiedeńskich Tonkiins- 
tlerów, pisywał dawniej rzeczy poważne: so­
naty skrzypcowe, balady fortepianowe, suity 
orkiestralne i t. p. Ale łatwTe, a intratne laury 
pp. Lehara, Eyslera et consortos naprowadziły 
go na inną drogę. Powodzenie „Leniwego Ja ­
sia" było dlań wskazówką, że wstąpił na wła­
ściwą drogę. „Cnotliwa Barbara" mogła go w 
tem przekonaniu tylko utrwalić, a po bajecz­
nym sukcesie „Polskiej krwTi “, która w prze­
ciągu pół roku zrobiła go pono milionerem, 
można na pewne przypuścić, że Nedbal do so­
nat skrzypcowych nie powróci, — W Wiedniu 
idzie ta operetka po raz dwusetny, a Lwów 
jest podobno także dwusetną miejscowością, 
która ją  wystawia.

Przyznać trzeba, że „Polska krew" za­
sługuje naprawdę na powodzenie, którego do­
znaje. Libretto i muzyka należą do najlepszych 
i najsympatyczniejszych rzeczy w tym rodzaju, 
od czasu „Wesołej wdówki". — Obawy, że li­
bretto mogło w czemś dotykać nas, Polaków, 
uzasadnione aż nadto paszkwilem operetkowym 
w guście „Polnisehe W irtschaft", która przed 
kilku laty takim cieszyła się sukcesem na sce­
nach Yarietes, okazały się płonne. Treść i 
sposób przeprowadzenia wykazują oprócz lek­
kiej satyry na nasze wady, tyle sympatyi dla 
nas, że pod tym względem żadnych obaw być 
nie może.

Kilka drobnych dowcipów, które widzia­
łem na scenie wiedeńskiej, usunięto nadto u nas 
dyskretnie bez żadnej szkody dla całości i. w ten 
sposób mamy operetkę, którą nie wahałbym się 
anektować dla muzyki naszej, tak ubogiej w 
tego rodzaju rzeczy, gdyby nie okoliczność, że 
Nedbal jako nie Polak nie napisał, bo nie po­
trafił, muzyki utrafiającej w charakter muzyki 
naszej. Te mazury jego i krakowiaki iakżeż 
mało polskie są one, jaką różnicę odczuło się 
zaraz, gdy w akcie trzecim, jako wkładka po­
jaw ił się obertas naszego Wrońskiego. Całkiem 
inne walory muzyczne, ale też inna werwa, in­
na rytmika, inny charakter. Jakaż szkoda, że 
Nedbal przy komponowaniu nie posiłkował się 
więcej melodyami ludowemi polskiemi, lecz są­
dził zapewne, że wystarczy mu ta znajomość 
muzyki naszej, jaką wyniósł z kilkakrotnego 
pobytu w Galicyi. Przyznać jednak trzeba, że 
intencje kompozytora były najlepsze i że dał 
on nam w tem dziele swojem wiele ładnych 
pomysłów, Do takich należą: duet Heleny i Po­
piela w akcie drugim, nastrojowa scena koń­
cząca ten akt, a przedewszystkiem bardzo pię­
kna i chóralnie doskonale napisana modlitwa 
żeńców w akcie trzecim. Inne rzeczy są raczej 
koneesyami na rzecz gustu publiki wiedeńskiej, 
o którą autorom operetki przecież głównie cho­
dziło. Wszystko to jednak nosi na sobie piętno 
pracy muzyka nieprzeciętnego, przyzwyczajone­
go do tworzenia rzeczy szlachetniejszych i dla­
tego ujmuje jako całość więcej niż kompozycye 
muzyków wyłącznie operetkowych, jak Fali, 
Weinberger, Eysler i t. d.
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Treścią operetki jest szlachetna zemsta 

Heleny Zarembianki. Przez ojca swego przezna­
czona na żonę Bolka Barańskiego zjawia się 
na balu, by go pozaać. Ale Bolek, zajęty wła­
śnie tancerką Krasińską nie chce jej nawet wi­
dzieć, mimo, że wie dobrze, iż od grożącej mu 
ruiny majątkowej mogłaby go tylko ona jedna 
uratować. „Prędzej ożenię się z prostą dziewką, 
niż z twoją córką1, — powiada staremu Za­
rembie. I  unina i energiczna panna postanawia 
się zemścić po polsku, szlachetnie. Za pośredni­
ctwem przyjaciela Bolka, Popiela, dostaje się 
do Barańskiego w przebraniu wiejskiem, zo­
staje jego gospodynią i swą zapobiegliwością 
doprowadza zrujnowany majątek wkrótce do 
kwitnącego stanu. .Nie dziw, że w sercu służbo- 
dawcy budzi sie ku wybawczym uczucie nie- 
tylko wdzięczności. W święto dożynek rozko­
chany Bolek objawia wszystkim wolę poślu­
bienia swej gospodyni, a w tem nie zmienia 
nic nawet wyjawienie sympatycznej intrygi ze 
strony Heleny i mamy jedną więcej szczęśliwą 
operetkową paro. Wszystko to jest tak sympa­
tyczne i miłe, jak rzadko i dlatego nie wątpimy, 
że operetka powodzenie mieć będzie mimo braku 
pieprzyku i clwuznaczników, które są zwykłymi 
trabantami utworów tego rodzaju.

Można się było spodziewać, że artyści 
nasi zagrają tuką rzecz lepiej jeszcze, niż wie­
deńscy, choć przyznać trzeba, że i tam taki 
Woldemar, grający starego Zarembę, lub Mizzi 
Zwerenz byli doskonali. Ale i ta ostatnia ar­
tystka, zresztą wyborna, nie miała tych sym­
patycznych rysów i tego wdzięku, co nasza Mi­
ło wska, która, party ę Heleny może zaliczyć do 
najlepszych. „Grandezza" Kuligowskiego była 
wczoraj bardziej na miejscu, niż w innych ope­
retkach, a nadto śpiewał on doskonale. Dobrą 
Wandą Krasińską była Brzeska, pysznie ubraną 
mamą jej, Kasprowiozowa. Zaremba grał Za­
rembę, szkoda, że wziął to dosłownie i był 
nadto samym sobą. Dobrym Broniem Popielem, 
kochającym sio we wszystkich i wciąż chcącym 
sie strzelać, był Solnicki. Że tańce polskie szły 
u nas daleko lepiej, niż na scenie Carltheatru, 
rozumie się oczy wiście samo przez się, wystawa 
była u nas też nie gorszą, a orkiestra, prowa­
dzona przez Lehrera, grała o wiele lepiej, niż 
tam. Operetki naszej w „Polskiej krwi" nie 
powstydzilibyśmy sie zatem i w Wiedniu.

E . Walter.

Nowe w ydan ie  „P ro lekeyj®  M ickie­
wicza,. Otrzymujemy następujące pismo: Grono 
osób, odczuwających potrzebę wzbudzenia du­
cha -Mickiewiczowskiego w narodzie naszym i 
W innych, postanowiło wydaó dwa ostatnie to­
my „Prelekeyj“ Adama Mickiewicza, jako rzecz, 
stanowiącą całość sarną w sobie, i jako część 
najważniejszą wykładów jego w College de 
France. Dzieło to, jedyne w swoim rodzaju w 
całej literaturze, europejskiej, stanowi dla nas 
źródło mocy narodowej, obejmując wszelkie dzie­
dziny życia ludzkiego i przejawy działania du­
cha na ziemi. Uznawał je sam Mickiewicz za 
wyższe, pełniejszo i ważniejsze, niż „Dziady" i 
„Pan Tadeusz", gdyż zrodziła je ofiara z wie­
dzy, i  pracy i z życia całego dla idei, której 
czuł się, kapłanem i od której na krok nie od­
stąpił. Biorąc pod uwagę żądania licznych osób, 
tak w kraju j a k i  za granicą, by dzieło to, od- 
aawna wyczerpane, szerszemu ogółowi znowu 
udostępnić, grono osób przystępuje do wydania 
go w formie, w jakiej je sam Adam Mickie­
wicz z katedry wygłosił, a następnie przejrzał 
i poprawił. Wydanie to będzie poprzedzone 
przedmową p- Władysława Mickiewicza i wstę­
pem p. Fortunata Strowskiego, profesora Sor­
bony.

Cena egzemplarza w prenumeracie wynosi 
5 fr. Pieniądze i zamówienia uprasza się prze­
syłać do 15 maja r. b. pod adresem: Monsieur 
Staniałaś Jakubisiak, 20 his, rue Oensier Paris, 
Czysty dochód doręczony będzie Komitetowi bu­
dowy pomnika Adama Mickiewicza w Paryżu.

K sią ż k i, miesięcznika krytycznego, reda­
gowanego bardzo dobrze przez dr. Ludwika 
Bernaekiego, wyszedł zeszyt 3 i poza artykułem 
wstępnym dr. M. Kriedla „Towarzystwo nauko­
we warszawskie w latach 1907— 1914“, przy­
nosi długi szereg ocen krytycznych bieżącej 
literatury.

Wprowadzono również nowość, mianowi­
cie bibliografię czasopism obcych, omawiających 
praee Polaków.

Stepertuar teatru  m iejsk iego  
w e L w ow ie.

Dziś, w środę, 29 kwietnia, „Polska 
krew", operetka Nedbala. — We czwartek, 30 
kwietnia, „Polska krew", operetka Nedbala. — 
W piątek, 1 ma,ja, o godz. 3 po południu przed­
stawienie dla robotników „W Gołębniku", ko- 
medya I. Nikorowicza. — W piątek, 1 maja, 
o godz. pół do 8 wieczorem po raz pierwszy 
(nowość): „Za Wisłę! Za W isłę!" sztuka na­
rodowa Stefana Komornickiego.

Z i  s © , ć L © - w - e 3 .

Trzydziesty szósty dzień rozprawy.
Lwów, 29 kwietnia.

Przesłuchano dziś pierwszego Daniela 
S y m a ,  z Dołhego koło Grabia, prawosła­
wnego.

P r  zew .: Od kiedy wy przeszliście na
prawosławie?

Sw.: Od dziecka.
P r  zew .: Kto was ochrzcił?
S w.: Ksiądz prawosławny.
P r z e  w.: J ak ®tę ten ksiądz nazywał?
S w.: Ja nie wiem, bo ja, byłem wtedy 

maleńki.
P r z e  w.: Wiecie wy, co jest prawo­

sławie ?
S w.: Wie®, głowa Kościoła jest Jezus 

Chrystus, a w unickiej Cerkwi Papież rzymski.
P r  zew .: Czy słyszeliście, jak  ksiądz 

wspom inał o Papieżu rzymskim ?
Sw.: Słyszałem.
P r  ze  w.: W takim razie, nie był to ksiądz 

prawosławny.
S W.: Ale mówił „my praw osławni chre- 

stijane".
P r z e  w.: Do jakiej cerkwi chodziliście?
S w.: Do cerkwi unickiej, aż dotąd, póki 

nie przeszliśmy na prawosławie.
P r  ze w.: Widzicie, jak wy bałamucicie, 

raz mówicie, że jesteście prawosław nym, od uro­
dzenia, a teraz mówicie, że przeszliście na pra­
wosławie.

S w.: My przeszli na „twardsze prawo­
sławie".

P r  ze w.: Od kiedy wy przeszli na pra­
wosławie?

S w.: Od tego czasu, gdy kazali nam pi­
sać się przez jedno „s“, a my chcieli przes
dwa.

P r z e  w.: Dlaczego wy chcieli przez 
dwa „ s“ ?

S w.: Bo tak mówili, że „Rusnaki" mają
się pisać przez dwa „s“, a Ukraińcy przez
jedno.

P r  ze w.: Kto wam mówił, że macie pi­
sać się przez dwa „s“ ?

Sw.: Stary ksiądz Chylak mówił, że pra­
wdziwy Rusin pisze się przez dwa „s“.

P r z e  w.: Czy wy słyszeli o ks. Kisie­
lewskim ?

Sw.: Słyszałem, on „bardzo ciągnął za 
U krainą".

P r z e  w.: Często bywaliście na nabożeń­
stwie ks. Sandewicza ?

Sw.: Byłem kilka razy.
P r  zew .: Jak się Msza odprawiała?
Sw.: Tak samo jak „uniacka". Wspomi­

nał o Cesarzu Franciszku Józefie.
P r  z e w . : I pewnie o Jego wojsku?
Sw. : Tak jest.
P r z e  w. :  Widzicie, jak wy to „fajno" 

pamiętacie. A co mówił na kazaniu?
Sw. : O Ewangelii, o miłości.
P r z e w .: I to dobrze pamiętacie. A co 

jeszcze -mówił?
Sw. : Nic więcej nie mówił.
P r  ze w .: To tak wygląda, jakby wam 

kto o tem przypominał.
Sw. : Nie, to ja  sam pamiętam.
P r z e w . : Czy mówił ks. Sandowicz o 

Rossyi, lub o prawosławiu?
S w .: Tego nie mówił.
P r z e w . :  Słyszeliście tam jakie po­

głoski ?
S w . : Ukraińcy mówili, że nasze wojsko 

ma nas wybić.
P r z e w . :  A wy co na to?
S w .: Mówiliśmy: „będzie, co Bóg da“ .
P r o k u r a t o r :  Czy słuchacie teraz słu­

żby Bożej ?
S w .: Nie, modlimy się w domu.
P r o k u r . :  A gdzie się spowiadacie?
S w . : Ludzie się nie spowiadają, nawet 

paski nie poświęcili.
P r o k u r . : Dlaczego nie chodzicie do cer­

kwi unickiej ?
S w .: Bo nas nienawidzą, że my pra­

wosławni.
P r o k u r . :  Czy dawaliście ks. Sandowi- 

czowi jalde pieniądze za nabożeństwo?
S w. : Może pięć lub sześć koron.
Następnie przesłuchano świadka Iwana 

K u s s a j ł ę ,  prawosławnego z Dołhego.
P r z e w . :  Dawno przeszliście na pra­

wosławie?
S w . : Trzy lata temu.
P r z e w . :  Dlaczego wy przeszli?
S w . : Bo ks. Kałamuniecki nie chciał 

chodzić do naszej cerkwi. Mówił, że ma para-. 
! fię w Radoezynie.

P r z e w . :  Jakto, nigdy do was nie przy­
chodził?

Sw. : Przychodził, jak miał ochotę. Jak 
„kurzyło11, nie przyszedł, jak lał deszcz, nie 
przyszedł.

P r z e w . :  Wy się przepisali na pra­
wosławie ?

Sw. :  Mój ojciec miał 120 lat i mó­
wił, że my prawosławni. Potem my się prze­
pisali.

P r z e w . :  Gdzie wy się przepisali?
S w .: Do starostwa.

P r z e w ,  : Czy wy się zapisali przez
dwa ,,a“ ?

S w . : Mój ojciec i dziad pisali się przez 
dwa „s“ i ja  się pisał, a przez jedno ,,s“ pi­
szą się Ukraińcy

P r z e w . :  Wiecie, co to są Ukraińcy ?
Sw.: Mówią, że to inna wiara.
P r z e w . :  Co ks. Sandowicz mówił?
Św.: Nie nie mówił.
P r z e w . :  A może miał kazanie?
Św.: Miał z Ewangelii,
P r z e w . :  Co mówił z Ewangelii?
S w .: O miłości, aby wszystkich lubić.
P r z e w . :  A więcej nic nie pamiętacie ?
S w. : Nic innego nie było.
P r z e w . :  Jak długo trwało kazanie?
S w.: Może pół godziny.
P r z e w . :  I  ciągle mówił o miłości?
Sw.: Ta, ciągle mówił z Ewangelii.
P r z e w . :  Mówił ks. Sandowicz, że uni­

cka wiara zła ?
Ś w .: Nie, m ów ił: każda wiara dobra, 

co Boga chwali.
P r z e w . :  Dawaliście co ks. Sandowiczo- 

wi za nabożeństwo, lub za „parastas"?
S w . : Nic nie dawałem.
P r z e w . :  Może ludzie mówili, że ksiądz 

Sandowicz chwali Rossyę?
S w .: O tem nie było mowy.
Obr. dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy wy się 

nie spowiadali od tego czasn, gdy ks. Sando- 
wicza aresztowano ?

S w .: Mnie wyspowiadał ks. Sołowij, któ­
ry przyjechał do Grabia, a potem spowiadałem 
się we Lwowie, w prawosławnej cerkwi.

Obr. dr. G ł u s z k i e w i c z :  A są tam 
ludzie, którzy się nie spowiadali?

Ś w.: Jest tasich dużo.
Radca J a s i ń s k i :  Was nikt nie nama­

wiał do tego, coście tu zeznawali?
Sw.: Nikt.
R. J a s i ń s k i :  Bo wszyscy tak jednako 

zeznają,
Sw.: Nie namawiał nikt.
Następnie przesłuchano kilku świadków 

z Załueza, powołanych przez obronę, którzy 
byli na „parastasie" u Mikołaja Jurijczuka, a 
potem na obiedzie, gdzie ks. Hudyma, jak ze­
znał Dmytro Gojan, modlił się za cara Miko­
łaja, a potem przy obiedzie zachwalał przed 
Gojanem Rossyę.

Świadek Hryć R i z n y c z u k ,  gr. kat. z 
Załueza, zeznaje, że był na „parastasie", ale 
nie słyszał, aby ks. Hudyma w czasie modlitwy 
wspominał o Cesarzu, nie zauważył też tego, 
czy Gojan siedział obok ks. Hudymy.

P r z e w . :  Czy obiad trw ał długo?
S w .: Pojedli, popili, „poryohtowali się" 

i poszli.
P r z e w . :  Gzy. ks. Hudyma z żoną pier­

wsi wyszli?
S w. : Nie uważałem.
P r z e w . :  Czy mówiono co o Rossyi?
S w. : Każdy napił się gorzałki i każdy 

sobie „bałakał".
P r z e w .  : Ks. Hudyma także pił go­

rzałkę ?
S w .: A pił.
P r z e w . :  Może tam mówili, że Rossya 

przyjdzie i zabierze Galicyę aż po Kosów?
S w .: Każdy sobie „bałakał", ale ja  nie 

słyszałem tego.
Świadek Paweł Sz k u r h a n ,  gr. kat., 

z Załueza, zeznaje, że nie wie o tem, czy wo- 
góle w czasie „parastasu" wspomina się Cesa­
rza i nie słyszał, aby ks. Hudyma modlił się 
za Cesarza w czasie „parastasu" u Jurijczuka. 
Nie wie czy „parastas" odprawia się za ży­
wych, czy za umarłych, bo jest „niepiśmienny". 
Nie słyszał, aby mówiono w czasie obiadu 
o Rossyi.

Świadek Iwan S o ł  o w a n, gr. kat., z Za- 
łucza, był na „parastasie", nie wie, czy ks. 
Hudyma modlił się za Cesarza. Przy obiedzie 
było jakieś „bałakanie" i ks. Hudyma „bała­
kał", ale nie wie co, bo nie dosłyszy. Nie wie, 
czy ks. Hudyma pierwszy wyszedł z obiadu, 
ozy też został i rozmawiał z Gojanem.

Dr. D u d y k i e w i c z :  Czy was kto na­
mawiał, jak macie mówić?

Sw. : Nikt nie namawiał.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Był może u was 

Dmytro Worobec?
S w .: Nie był.
P r z e w . :  jak  dawno widzieliście się

z Dm.ytrem Worobcem ?
S w .: Nie pamiętam.
P r z e w . :  Może szliście razem z cerkwi?
S w ,: Tak, w poniedziałek Wielkanocny.
P r z e w . :  Co on do was mówił?
S w .: Nic.
P r z e w . :  Może mówił, że był we Lwowie?
S w .: Mówił, ale więcej nie.
P r z e w . :  Może pytał, ozy wy jedzieeie 

do Lwowa?
Św.: Nie pytał.
Wezwany następnie świadek Prokop Go- 

j an  nie zna wcale ks. Hudymy i nie był na 
„parastasie".

P r o k u r a t o r :  To właśnie jest jeden 
z tych świadków, o któryeh wspominał Dmytro 
Gojan, że nie byli na „parastasie", a podano 
ich jako tych, którzy tam byli.

P r z e w. :  Czy u was był Dmytro Woro­
bec i mówił wam co ?

Św.: Nie był.
P r z e w. :  A może był u was Nahoraiak?

Św.: Nie był, nikt mi nic nie mówił.
Świadek Fedor G o j a n  z Załueza, n a p y ­

tanie przewodniczącego, zeznaje, że jest „gr. 
kat. rzymskiej" religij. .Na „parastasie" u Ju ­
rijczuka nie był i nic nie wie.

Świadek Iwan D m y t r i j c z u k  nie był 
też na „parastasie". Strony zrzekły się prze­
słuchania tego świadka, powołanego przez 
obronę.

Świadek Hrycko G o j a n ,  gr. kat. z Za- 
łucza, zeznaje, że był na nabożeństwie ks. Hu­
dymy, ale nic nie słyszał o tem, aby on za­
chwalał prawosławie, lub Rossyę. Na „para­
stasie" był. Nie słyszał, aby ks. Hudyma mo­
dlił się za Cesarza. Bywał na innych „para- 
stasach" i nigdy nie słyszał, aby ksiądz mo­
dlił się za Cesarza. W czasie obiadu wszyscy 
ludzie rozmawiali, co mówił ks. Hudyma, tego 
nie wie. Co się potem działo, nie pamięta.

Świadek Mikołaj M a t w i j c z u k, prawo­
sławny, ten sam, który jeździł z dr. Iwanem 
Worobcem do Rossyi, był już raz przesłuchi­
wany. Świadek nie wie eo śpiewali na „para­
stasie", czy „Mnohaja lita", czy „Wicznaja pa- 
miat“, nie wie, czy ten „parastas" był za ży­
wych, czy za umarłych. Stał w sieni i nie 
słyszał, aby ks. Hudyma modlił się za Cesarza. 
W czasie obiadu nie słyszał, ezy ks. Hudyma 
mówił, że przyjdzie Rossya i zabierze Galicyę 
aż po Kosów. Kto pierwszy wyszedł, ezy ks. 
Hudyma, czy kto inny, tego nie uważał.

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Czy wy
chodzili po ludziach i namawialiście ich do 
fałszywych zeznań co do „parastasu" ?

Św.: Nie chodziłem.
Dr. Cz e r  lu n  c za k i e w i e z  : Tu Dmytro 

Gojan tak zeznał.
Świadek Pelagia S a n d o w i c z o w a ,  żona 

oskarżonego, Rossyanka, prawosławna, lat 22, 
wchodzi na salę z dwuletniem dzieckiem.

Przewodniczący prosi, aby dziecko wy­
prowadzić z sali, co też świadek czyni, a dzie­
ckiem zaopiekowała się obecna w sali Hudy- 
mowa.

Świadek zeznaje po rossyjsku. Tłumaczy 
zeznania tłumacz sądowy.

P r z e w . :  Kiedy pani poznała męża?
Sw.: W r. 1911, w Rossyi.
P r z e w . :  Mąż wziął jaki posag?
S w.: 800 rubli.
P r z e w 7.: Czy długo po ślubie byliśeie 

w Rossyi?
S w.: Nie eałe trzy miesiące.
P r z e w. :  Do Grabia kiedy pojecha­

liście ?
Sw.: Pojechaliśmy do Zdyni w gościnę 

do rodziców.
P r z e w . :  A jak dostaliście się do

Grabia ?
Ś w.: Przyjechali ludzie z Grabia i prosili 

męża, aby tam pojechał. Mąż się na to zgo­
dził.

P r z e w. :  Czy mówili, że będą mężowi 
płacić ?

Ś w.: Nie wiem, ho ja  nie byłam
przy tem.

P r z e w. :  Czy przypomina sobie pani, co 
mąż mówił na kazaniaeh ?

Sw.: Trochę pamiętam.
P r z e w . :  O ozem mówił?
Ś w„ Mówił z podręcznika.
P r z e w . :  Jak  mąż się przygotowywał do 

kazania ?
Św.: Pisał, przekreślał.
P r z e w . :  Czy układał kazania z głowy?

S w.: Nie, miał podręczniki, przepatrywał 
Ewangelię, a potem układał kazanie.

P r z e w . :  Jakie były te podręczniki?
Sw.: Do kazań.
P r z e w . :  Zkąd miał te podręczniki.
Sw.: Nie wiem.
P r z e w . :  Co było na pierwszem ka­

zaniu ?
S w.: Pozdrawiał włościan, że oni prze­

szli na prawosławną wiarę i mówił o przyka­
zaniach, o miłości.

P r z e w . :  Nie mówił o Papieżu?
Św.: Nie, tylko objaśniał symbol wiary

i różnicę dogmatyczną. Mówił, że głową Cerkwi
jest Chrystus, a nie Papież.

P r z e w . :  Czy mówił, że prawosławna
wiara jest lepsza?

S w.: Nie mówił.
P r z e w . :  Może mówił o Laćhach lub

Ukraińcach ?
Św.: O tem nigdy nie mówił.
P r z e w . :  Czy przychodzili do was

ludzie ?
Św .: Przychodzili.
P r z e w . :  Po co ?
Ś w .: Czytali gazety: Golos Naroda  i 

Łem ka.
P r z e w . :  Czy mąż objaśniał, co było w 

tych gazetaoh?
Ś w .: Golos Naroda rozumieli sami.
P r z e w . :  Czy mówił z nimi o Rossyi?
Ś w .: Nie, mówił o Ameryce.
P r z e w . :  Może mówił, że w Rossyi lepiej?
g w, : Nie mówił.
P r z e w . :  Może mówił, że tu Rossya 

przyjdzie?
Ś w .: Opowiadały mi dzieci, że nauczy­

ciel straszył ich w szkole: „jak będziecie pra­
wosławni, to przyjdzie wojsko i wyrżnie was".

p r z e w . :  Może mąż mówił kiedy, że
przyjdzie wojsko rossyjskie i będzie sąd ros- 
syjski ?
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S w .: M e mówił, po co? on eo tygodnia 

chodził do sądu w Jaśle.
P r  zew. :  Jak długo mąż hył w Grabiu?
ś  w .: Dwa miesiące, potem go areszto­

wano.
P r s f w . :  Za co?
Ś w . : Za to, że odprawiał nabożeństwo.
P r z e  w .: Dlaczegóż odprawiał, kiedy mu 

starostwo zabraniało ?
Św. On na to został księdzem.
P r  zew. :  Z czego utrzymywaliście się 

państwo ?
Ś w . : Mieliśmy swoje pieniądze, a także 

płacono mężowi za nabożeństwa.
P r z e w . : Może mąż dostawał pieniądze 

ze Lwowa, lub z Rossyi?
Ś w .: Gdyby był dostawał, byłabym o tern 

wiedziała.
P r z e w . :  Mówiono, że dostawał z Eos­

syi 200 rubli miesięcznie?
S w .: Ja  sama słyszałam te pogłoski. To 

ks. Kisielewski rozpowiadał, a on wiedział naj­
lepiej, bo miał pocztę i wszystko, co do nas 
przychodziło, przeglądał.

P r z e w . :  Mąż wyjeżdżał na Węgry, do 
Bardyjowa, po eo?

Św. :  Jeździł ze mną do lekarza.
P r z e w , :  Dlaczego do Bardyjowa, kiedy 

do Jasła bliżej.
Ś w . : Tam był specyalista, bliżej i droga 

lepsza.
P r z e w . :  Zkąd paDi zna ks. Hudymę?
Ś w . : Jego żona jest moją koleżanką. Po­

znałam go w Eossyi.
P r z e  w .: Czy ks. Hudyma pisał do was, 

do Grabia ?
S w . : Przysłał dwie kartki, później pi­

sał, aby mąż przyjechał wyspowiadać go.
P r z e w . :  Panią to nie dziwiło, że tak 

daleko ma jechać, a ks. Hudyma ma bliżej 
ks. prawosławnego.

S w .: Nie dziwiło mnie, nie wiedziałam, 
ie  to daleko.

P r o k u r . :  Ile pieniędzy mieliście, jak 
przyjechaliście do Galicyi ?

S w .: Więcej, niż tysiąc rubli.
P r o k u r . .  Jakie mąż miał plany Da 

przyszłość, po wzięciu ślubu?
S w . : Być księdzem?
P r o k u r . :  Czy w Galicyi ?
Sw. : O tern nie było zupełnie mowy, 

■podziewałam się, że będzie w Eossyi.
P r o k u r . :  Kiedy mąż otrzymał w Gra­

biu pierwszą karę?
S w. : Zdaje mi się, że w kilka dni po 

przybyciu do Grabia skazano go na grzywnę 
200 koron lub 14 dni aresztu. Wniósł rekurs, 
ale odpowiedź długo nie nadchodziła. Nałożo­
no mu drugą karę i znowu wniósł rekurs. 
Tymczasem został wezwany do odbycia kary 
przed Bożem Narodzeniem. Ja  byłam wtedy 
chora. Mąż napisał, że nie może się zgłosić do 
odsiedzenia kary, bo jestem chora. Gdy poje­
chał do Żmigrodu, chcieli go tam zatrzymać, 
ale puszczono go dlatego, że ja  byłam chora. 
W dniu 15. stycznia przyszli żandarmi i wzięli 
męża do odbycia kary.

P r o k . :  Dlaczego mąż nie zapłacił grzy­
wny, tylko poszedł siedzieć?

S w.: Za dużo musiałabym płacić, bo tyle 
miał kary. Nic takiego nie zrobił, czegoby miał 
się wstydzić.

P r o k . :  A pieniądze mieliście wtedy?
S w.: Pieniądze były.
P r o k . :  Wolała pani, żeby mąż siedział?
S w.: Nie chciałam płacić.
P r o k . :  Czy mąż, prócz Bardyjowa i Żmi­

grodu jeździł gdzie jeszcze?
S w.: Nigdzie.
P r o k . :  Bo tu zeznał wczoraj Szatyński, 

że ks. Sandowiez był w Gorlicach i nakłaniał 
tam wychowanków bursy do prawosławia.

Sw.: Nie był w Gorlicach.
P r o k . :  No, tu zeznał Szatyński pod 

przysięgą.
Ś w. Szatyński jest potwarca.
Osk. ks. S a n d o w i e z :  Jak jechałem do 

Żmigrodu, to przejeżdżałem koleją przez Gorlice, 
ale w bursie nie byłem.

P r o k . :  Zkąd mąż miał przybory cer­
kiewne ?

Sw .: Nie wiem, ja  zastałam je już w 
Grabiu.

P r o k . :  (do ks. Sandowicza): Jakto było 
z przyborami?

Osk. ks. S a n d o w i e z :  Żona przyjechała 
osobno do Grabia.

P r o k . :  (do świadka). Czy mąż pani nie 
mówił, że jedzie do Lwowa na zjazd księży 
prawosławnych ?

Sw. :  Nie mówił.
Dr. S t l a ń s k i :  Jak jeździliście do

Bardyjowa, to mieliście państwo większe wy­
datki ?

S w.: Nie, lekarz wziął za wizytę 1 kor.
Sędzia przysięgły dr. W e r  e s z e z y ń- 

s k i : Czy pani ma 50 morgów gruntu w
Grabiu ?

S w .: Nie, 45 metrów długości, a BO 
szerokości.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i :  Czy to nabyte 
kontraktem kupna, czy drogą darowizny?

S w .: Zapłaciłam za to 50 koron w są­
dzie. przy świadkach.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i :  Tu zeznali świad­
kowie, że darowali około 50 morgów ?

S w .: Pola nie mam w kieszeni, można 
je zmierzyć.

Następnie na pytanie dr. Dudykiewieza 
wyjaśnia świadek, że grunt darowany przez 
włościan, ma być użyty pod cerkiew prawosła­
wną, bo na ten cel został ofiarowany,

Na tern zakończono przesłuchanie świa­
dka i odroczono rozprawę do jutra.

OSTATNIA POCZTA.
— O stanie zdrowia N a j j .  P a n a  wy­

dano wczoraj następujący b iu letyn : Objawy 
suchego kataru prawie niezmienione. Akcya 
serca silna, apetyt i ogólny stan  nie pozo­
staw ia nic do życzenia. M onarcha przez trzy 
kw adranse spacerował w Małej Galeryi. Pod­
pisano : Kerzl, Ortner.

—  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj Najd. 
Arcyksigcia Franciszka Ferdynanda, W. Och­
m istrza Dworu ks. Montenuovo i obu adju- 
tantów  generalnych.

=  Irenidenblatt dowiaduje się z Salz­
burga, że Najj. Pan zatwierdził wybór księ­
cia biskupa K a l t  n e r  a.

=  Wczoraj zebrał się S e j m  d o l n o -  
a u s t r y a c k i  Po odczytaniu wpływów i 
załatwieniu formalności posiedzenie zam knię­
to, następne w piątek. Na porządku obrad 
tej sesyi są sprawy szkolne.

Delegueye.
(Telegramy.)

Budapeszt, 29 kwietnia. Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand przybył dziś rano 
o godzinie 6 80 w towarzystwie ochmistrza 
Dworu bar. Rum erskircha i udał sie auto­
mobilem do Zamku Królewskiego w Budzinie.

P rzyjęcie  D elegaeyi austryackiej.
B udapeszt, 29 kw ietnia. O godz. 10-tej 

przed południem zebrała się w Białej sali 
Zamku Królewskiego D ebgacya austryacka 
z Prezydentem  swym br. Sylva Tarouca na 
czele.

Kiedy Arcyks. Franciszek Ferdynand 
wszedł do sali, delegaci wznieśli okrzyk na 
cześć Najj. Pana, poczem hr. Sylva Tarouca 
w ygłosił do Najd. Arcyksigcia przemowę, 
w której na wstępie złożył zapewnienie lo­
jalności dla M onarchy i prosił o zakomuni­
kowanie tych uczuć Delegaeyi Najj. Panu.

Dalej Prezydent tak m ówił: Od czasu 
ostatniej sesyi delegacyjnej nastąpiła  ulga 
w położeniu międzynarodowem; gęste chmury 
na W schodzie rozeszły się, lecz przedwcze­
śnie byłoby mówić o różowych widokach na 
przyszłość. Polityka trójprzym ierza okazała 
się dobroczynną dla pokoju europejskiego; 
przy pełuem  i szczorem dotrzymywaniu wier­
ności sojuszniczej zdaje się jednak być pożą­
daną i pożyteczną rzeczą utrzym anie pełnych 
zaufania stosunków także z innemi mocar­
stwami celem usunięcia istniejących w poli­
tyce międzynarodowej przeciwieństw w in te ­
resie utrzym ania pokoju. W szyscy mieszkańcy 
A ustryi pragną szczerze pokoju, ponieważ 
potrzebujemy go do napraw ienia szkód go­
spodarczych, jakie wyrządziły nam przesile­
nia ostatnich czasów.

Ponieważ pragniem y pokoju, musimy 
także naszą św ietną armię i flotę wzmocnić 
odpowiednio do ducha czasu i utrzymać jej 
bitność. Pomimo ciężkich ofiar, jakie przez to 
nakłada się na ludność, Delegacya ponosi te 
ofiary z ufnością, iż przez to przyczyDia się 
do wzmocnienia stanowiska M onarchii. Au 
strya polityki agresywnej nie prowadzi, także 
nikt sobie tego nie życzy, ale sądzimy, iż ze 
względu na naszą siłę i na naszą silną ar­
mię musimy z drugiej strony żądać, ażeby 
usunięte zostały te powtarzające się na na­
szych granicach obiawy, które nam nie dają 
spokoju i ażeby nieżyczliwi sąsiedzi, czy ofi- 
cyalnie, czy nieofieyalnie, o to nie chodzi, 
w naszych krajach granicznych nie uprawiali 
propagandy wrogiej dla A ustryi, przeciw 
czemu stanowczo wystąpić musimy i żądać, 
ażeby narody A ustryi wreszcie m ogły się 
cieszyć bez przeszkody błogosławieństwam i 
pokoju.

Wkońcu hr. Sylva Tarouca ponowił za­
pew nienia lojalności dla M onarchy.

Na tę mowę odpowiedział Najd. Arcyks. 
Franciszek F erdynand Najw. mową Tronową.

Nąjw. Mowa Tronowa.
Budapeszt, 29 kwietnia. O godz. 10 

przed południem  Najd. Arcyks. Franciszek 
Ferdynand przyjął w 'zastępstw ie Najj. Pana 
na Zamku królewskim w Budzinie Delegacyę 
austryacką. Na przemowę Prezydenta Dele- 
gacyi austryackiej hr. S y k a  Tarouca, Najd. 
Arcyksiążę pow itał Delegacyę następującą 
Najw. m o w ą  T r o n o w ą :

Jego Ces. i Apost. Mość udzielił mi 
zaszczytnego polecenia, abym Go w dniu 
dzisiejszym zastąpił. Z żywem zadowoleniem 
przyjąłem  zapewnienia P ana o wierności i

przywiązaniu do Osoby naszego Dostojnego 
M onarchy i nie omieszkam donieść Jego 
Ces. Mości o tym  hołdzie.

Od ostatniej sesyi delegacyjnej objawiło 
się w położeniu międzynarodowem dalsze 
znaczne ulżenie. W ścisłej łączności z soju­
sznikami Rząd Jego Ces. Mości stara się o 
utrzymywanie stosunków nacechowanych uaj- 
większem zaufaniem z wszystkimi gabinetam i, 
dążąc do utrzym ania i wzmocnienia pokoju 
europejskiego.

W stąpienie Da tron  księcia albańskiego 
W ilhelm a daje rękojm ię szczęśliwego rozwoju 
nowego księstwa. Najlepsze życzenia Jego 
Oes. Mości towarzyszą dostojnemu panujące­
mu w jego pokojowej pracy kulturalnej.

Żądania Zarządu sił zbrojnych utrzy­
mane są w . granicach norm alnych. Wo­
bec szybkiego postępu rozwoju flot wszyst­
kich mocarstw, stało się rzeczą nieuniknioną 
żądanie większych sum na dalszy rozwój ma­
rynarki wojennej. Przez przystąpienie do bu­
dowy nowych linij kolejowych bośniacko- 
hereegowińskich uwzględniono potrzeby go­
spodarcze i strategiczne, które nie cierpią 
zwłoki.

Z polecenia Jego Ces. Mości wyrażam 
Panu zapewnienie najpełniejszego zaufania 
Jego Ges. Mości do wypróbowanej ofiarności 
i patryotycznej gorliwości Panów. W itam  
Panów najserdeczniej, życząc pracom Panów 
najlepszego powodzenia.

P rz y ję c ie  D elegaey i w ę g ie rsk ie j.
B u d ap esz t, 29 kwietnia. O godzinie 11 

przyjęta została Delegacya węgierska. Prezy­
dent jej hr. August Z i c h y  wspom niał na 
wstępie swej mowy o zasłabnięciu Najj. Pa­
na, które przeszkodziło przyjazdowi Monar­
chy do Budapesztu. Prezydent wypowiedział 
życzenia, aby Najj. Pan jak najrychlej z 
świeżemi siłam i i w czerstwem zdrowiu 
znów m ógł przyjechać do Budapesztu. W i­
dnokrąg polityczny — mówił — który nieu­
stannie napawa nas troską, otrzymał zabar­
wienie spokojniejsze. Krwawe wojny i za­
cięte walki na półwyspie Bałkańskim usta­
ły, a powoli wróciła nadzieja, że narody bał­
kańskie będą mogły korzystać z owoców po­
koju. Mówca wspom niał następnie o trój- 
przymierzu, którego utrzym anie jest podsta­
wą polityki M onarchii w interesie utrzyma­
nia pokoju a ^zakończył życzeniami dla Mo­
narchy.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wygłosił tę samą mowę tronową, jak  w De- 
legacyi austryackiej.

B ud ap esz t, 29 kwietnia. W spólne Mi­
nisterstwo skarbu ogłosiło w związku z do- 
tychczasowemi sprawozdaniami H zmienionej 
nieco formie sprawozdanie o Bośnii i Herce­
gowinie z licznemi ilustracyam i, które ma 
służyć do inform acyi delegatów. Obejmuje 
ono lata 1911 i 1912, ale też, o ile to mo­
żliwe, i r. 1913. Publikacya taka ma pojawiać 
się co dwa lata, a zawiera krótki opis roz­
woju poszczególnych gałęzi adm inistracyi.

We wstępie opisano zajścia polityczne 
od czasu aneksyi.

Eok 1911 dał pewne uspokojenie w 
krajach anektowanych. Szczegółowo przed­
stawiono sprawę kolei. Wspomniano o śm ier­
ci hr. A ehrenthala, zwolnieniu wspólnego Mi­
n istra  skarbu Buriana i zamianowaniu p. Bi­
lińskiego. Z najwyższem uznaniem wyraża 
się sprawozdanie o działalności bar. Buriana. 
Trudności polityczne w młodym Sejmie bli­
skie już były rozwiązania, gdy bar. Burian 
ustąpił. Nowy P. M inister dr. Biliński zastał 
tedy położenie nie bardzo pomyślne. Nietylko 
Serbowie ale i wielka część m ahom etan i 
Chorwatów nie ta iła  się ze swem niezado­
woleniem. Rząd nie mógł liczyć napewne na 
większość w Sejmie. Wspólny P. M inister 
skarbu sta ra ł się uwzględnić życzenie roz­
szerzenia zakresu działania rządu krajowego 
przez nowe przepisy, których znaczenie tkwi 
w tern, że zniesiono dualizm, w myśl które­
go nietylko szef kraju, lecz także adlatus cy­
wilny m iał prawo samodzielnie znosić się z 
najwyższą władzą adm inistracyjną. Opisano 
dalej rokowania w czasie pobytu P. B iliń­
skiego w Bośnii i odroczenie Sejmu. Wnet 
po odjeździe P. M inistra nastąpiło jednak wy­
trzeźwienie i w ybitni członkowie Sejmu złą­
czyli się, aby w ostatniej chwili umożliwić 
pracę Sejinu. Udało się utworzyć większość 
chętną do pracy i trzecia sesya Sejmu za­
stała szerokie pole do pracy prawodawczej.

W r. 1913 wystąpiła na pierwszy plan 
k w e s t y a  j ę z y k o w a  i zatamowała p ra­
ce Sejmu. Stronnictw a postawiły junctim  
między tą  kwestya a sprawą kolejową. Na to 
M inister "nie zgodził się, obiecał tylko, że 
po załatw ieniu sprawy kolei Rząd z najwię­
kszym pośpiechem wypracuje projekt ustawy 
językowej. S tronnictw a nie chciały jednak

rozpocząć prac przed wniesieniem  ustawy ję ­
zykowej i 18 grudnia musiano znowu Sejm 
odroczyć. Stronnictw a postanowiły wysłać 
deputacyę do W iednia i Budapesztu, do Mi­
nistrów  skarbu i obu Rządów i M inisterstw  
w-spólnych. Okazało się, że wszystkie czyn­
niki odpowiedzialne przyłączyły się do sta­
nowiska wspólnego P. M inistra skarbu. Dnia 
6 maja Sejm bośniacki zamknięto, a na trzy 
dni przedtem zaprowadzono w Bośnii i H er­
cegowinie stan wyjątkowy ze względu na 
wypadki wojenne z okazyi oblężenia Skuta- 
ri. W 12 dni później, gdy Skutari oddano 
w ręce międzynarodowego oddziału m arynar­
skiego, stan wyjątkowy natychm iast zniesio­
no. Ludność cały czas zachowywała się zu­
pełnie spokojnie.

N astąpiły nowe, zrazu bezowocne roko­
wania w sprawie uruchomienia Sejmu, a w 
końcu udało się utworzyć większość chętną 
do pracy i 29 grudnia Sejm zwołano. Zała­
tw ił on kwestyg agrarną i przyjął ustawę 
językową. Załatwiono też budżet.

Sprawozdanie zawiera też statystykę. 
W edług spisu z 10 października 1910 r. lu­
dność Bośnii i Hercegowiny wynosi 1,898.044 
osób. Em igracya się zmniejsza. Osobno przed­
stawione są postępy szkolnictwa, sprawy o- 
chrony robotników i t. d.

B u d ap esz t, 29. kwietnia. Podczas przy­
jęcia Delegaeyi austryackiej Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand, po wygłoszeniu Mo­
wy Tronowej, rozmawiał z Prezydentem  hr. 
Sylva Tarouca i W iceprezydentem  dr. Leo. 
W rozmowie z Prezydentem  Sylya Tarouca 
Najd. Arcyks. zaznaczył, że w stanie zdro­
w ia Najj. Pana okazuje się polepszenie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 29 kwietnia. W  imieniu Najj. 

Pana dyrektor kancelaryi Gabinetowej Schiessl 
wystosował do Akademii Umiejętności te le­
gram  z wyrazami współczucia z powodu 
śmierci prezydenta prof. Suessa, dla którego 
Najj. P an  w uznaniu jego zasług na polu 
publicznem i naukowem zachowa zawsze 
wdzięczną pamięć.

P rogn oza  na ju tr o .
W iedeń, 29 kwietnia. Stan pow ietrza na 

36-go kwietnia. G a l i c y  a i W s c h o d n i a :  
Przeważnie pogodnie, ciepło, w iatry po łu ­
dniowo-zachodnie o sile średniej.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Pogoda, tem ­
peratura mało zrnieuiona, w iatry południowo- 
wschodnie o sile średniej.

P e te r s b u rg , 29 kwietnia. W więzieniu 
w Żytomierzu więźniowie zabili dozorcę i dru­
giego zranili, poczem podpalili m aterace, aby 
wywołać zamieszanie i uciec. Policya strze­
lała do więźniów, z których 6 zabito, jednego 
zraniono.

B e lg rad , 29 kwietnia, PolUika donosi, 
że na żądanie A ustro-W ęgier rząd serbski 
zwrócił ściągane podczas wojny serbsko- 
tureckiej opłaty w portach albańskich.

W aszyngton, 29 kwietnia. W Veraeruz 
ustanowiono amerykański rząd cywilny pod 
kierownictwem A m erykanina Kerra.

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ied eń sk i.
W iedeń , 29 kw ietnia 1914. Zam knię­

cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 613-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 803-25, Akcye A nglobanku 
833-50, Akcye Unionbanku 584-50, Akcye 
Landerbanku 499-25, Akcye Bankvereinu 
513-75, Akcye Bodencredit 1173 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 641- — , 
Akcye kolei państwowych 704-75. Akcye 
kolei Południowej 101-— , Akcye kolei E l- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4960-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■— , Akcye 
Alpiny 824-25, Akcye Rima M uranyi 646 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2586-— , 
Akcye F abryki broni 929-50, Akcye T ure­
ckie tytoniowe 436'50, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 968- — , 
Obligacye węgierskiej indemiiizacyi _ - _ j 
Renta majowa 81-90, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-10, W ęgierska ren ta  koronowa 
81-— , 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — , 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego — •— , 4 i pół prc. L isty  Ban­
ku hipotecznego —' — * 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —*— , 4 prc. L isty Banku 
kraj’owego —•— , 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego —•— , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne — ' — , 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. —• — ,

O d p o w ied zia ln y  r e d a k to r : 

A D A M  K R E C H O W 1 E C K I .



N ADESŁANE.

FR ANCENSBAD .

Dr, Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki ehirurgiezuej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel“ , wejście od Kirclienstrasse.

B r a c i a  T e r c y a r z e  

f  Przytuliska uifouiGls brata hMU
we Lwowie, ui. Kleparowska 15,

wykonują wszelkie naprawy mebli g ię ty ch ; wy­
rab ia ją  ióżka składane, słom ianki. Ceny a n t o '  
kowane- Na żądanie tsabierają meble do napra­

wy ■- naprawione odsyłają.

PRENUMERATĘ
na w szystk ie  czasopism a  

i dzienniki
krajowe i zagraniczne

przyjmuje

Biuro dzienników  
SOKOŁOWSKIEGO 

L W Ó W  
3-ego M A JA  1. 5.

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

F ryzyerka  
M A R T A  LECHOW A

poisca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska i, 23.

OD ADIMINISTRACYI.
Do dzisiejszego nakładu pisma naszego dołą­

cza się podobiznę okrętu „Kaiser Wilhelm der Gros­
sa" należącego do półnoeno-niemieckiego Lloydu w 
Bremie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 kw ietnia 1914.

Hotel George’a. Pp.: dr. J . Kaden z 
Mokrzykowa, K. Czarkowski z Niegowiec, W 
Lindenbaum z Borysławia.

Hotel Im perial. Pp.: J. hr. Potocki z 
Eymanowa, S. Tustanowski z Pedm ichałowic,
B. Dydyński z Krzemienia, T. Sroczyński z 
Gorajowie.

Hotel Europejski. Pp.: E. U jejski z P a­
włowa, J . Krzysztofowicz z Artasowa.

C E N N I K  
IZBV HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,

Lwów, dnia 29 kwietnia 1914.
Waluta koronowa 

płacą źadają
I .  Akcye *a sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Danku Lip. galic. po 200 zł. w. a. 638-— 646'—
Banku palie. dla handlu i przem.

no 200 zł...............................  386—  392—
Kolei l.wów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504-— 510'—
3'»bryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................ . — ——
II. Listy zastawne za 100 koroa•

[(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — ——
Banku hip. gal. 4’/, pr. w. a. los

w 50 i ....................................
Banku hip. gai. 4 pro. w. a. los

w 60 i ....................................
Banku kraj. 4'/* pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4ł/a pr. 60 L 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4l/9 pr. 60 1. .
I-B.melny Bank hipoteczny Lwów ,
' ) Iow. kredyt, galie. ziem, 4 pr.

(pierwsza emisya) , . .
’i:ow. Aradji. gal, ziem. 4 pie. los

w 41V. 1.................................
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 i .............................
Tow. kr; i. gal. ziem. 41/, log. 52 1.

III. Obligi za ICO koron.
(bez kuponu bieżącego)

•olilie. fund. propin. 4 pr. . . .
Komun. Banku kraj, 4l/s pr. (3 em.)
Koman. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Ko łaj. lokal. Banku kraj, 4 pr, .
.Pożyczki, krajowej 4 pr. z r, 1893 

„ 4  pr. t  r . '1908 
*) ,  wiasta Ł-itow* 4 pr. . .

,  4 pr, . .
,, n » 4 pr. . .
„ „ Krakowa . ,

TT. JlOB,*łi.
Dukat cesarski . . . . . . .
*0 frankówka ...............
•i)0 rubli rossyjskieh srebrnych .
: jo „ „ papierowych
j.30 niajsk niemieckich , » .

9 0 -- 91-70

8 3 -- 83-70
90-70 91 -40
84-50 85-20
9 1 -- 91-70

9 0 -- 90-70
9 1 -- 91-70

9 4 -- 94-70

8 8 '-

83-10 83-80
90-60 91-30

97-80 98-50
9 0 -- 90-70
81-20 81-90
81-— 81-70
83-50 84-20
81-— 81-70
80-50 81-20
80-70 81-40
80-10 80-80
80-50 81-20

11-35 11-47
1 9 -- 19-12

250-— 253--
252'50 253-80
1L7-30 117-70

/)  Kupony opłacają */,*/, podatek rentowy. 
“) Kupony opłacają 2C/,; podatek rentowy.

SCurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 27 kwietnia 1914.

A. Ogólny <iłng państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m aj-lis topad   81-85 82'05
styczeń-lipiee 81'80 82'—

Jednolity dług państwa w srebrze
la ty -sie rp ień  85'10 85-30
kwieeień-październik  85-40 85-60
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1629— 1669— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre, . . 432—  442—
, „ 1864 po 100 zł..................... 670—  680—
„ „ 1864 po 50 zł. . , . . . 350-— 360—

B. ISIng państwu (wszyBtkieb w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .........................  100-90 101-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ......................... 82-— 82-20

€ , Obligacje kolejowe.

Kol. A.rcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-70 104-70
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/* pr  10710 108-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oetempl. akcye)  84-20 85 20
Kol. Areyke. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr  84-50 85-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

$*/„ pr. (ostempi. akcye) . . . .  427-— 430-50

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115— ——
Kol. czeskiej zac-b. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................  86-95 87’95
Koi. czeskiej cmiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 pr  85-35 86 35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  .........................  84-75 85-75
Kol, północnej ces. Ferdynanda sin, 

z r. 1886 4 pic. . . . . . .  91-20 92 20
Koi. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1837, 4 pre. (ar.) . . . .  91-20 92-20
Roi. północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1887, 4 pro 9120 92 20
Kol. północnej <?es. Ferdynanda em.

s r. 1888. 4 pro  86-50 87-50
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.
. * t, 1891, 4 pre  89-25 90-25

KcL północnej ces. Ferdynanda em„
z -. 1898, 4 p r o ,    87-40 80-40

Kol. północnej ces. Ferdynanda am.
z r. 1904 4 pre. 86-15 87 15

Kol, galie. Karolu Ludwika 4 pro. 84-60 85-60

Kokonowa waluta,
Kol. lwowsko-ezera.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . .

płacą żądają 

83-10 84-10

104-50 105-50

D. Dług państwa (krąjów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr................... —■— —■—

,  „ „ w wal. kor. 4 pr. 97-05 97-25
r poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 487—  —• —
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.) 237-- 247—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 290— 300 —

E. Obligacje Indenui Izacy jne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  82 40 83-50
Kroaeyi i S ła w o n i i ...................... ..  84-50 —■—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 ——
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 log

za 200 kor, 4 pre.................... 81-05 82-85
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. , 82-75 83"75
Gal. obi. prop. z roku 3889 4 pre. 97'75 98 75
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre. >..................................... 80-10 81'10
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 106— 114— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 220-80 223-80

6 . Listy zastawne. Oblig. bipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nem.

Austr. zakł. obi. pr«m. z r. 1880 3 pr. 276-— 286— 
„ „ 1889 3 pr. 242-50 252-50

Augtro-węg. banku 50 lat 4 pr, . . 9P90 92'90
„ . 6 0  latw.k. 4 pr. 92-— 93—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .  91-— 92—

Buków, zakład kred. ziem. log 5 pr. 98-90 ——
Banku gal. ziem. kred. 4lL pr. 60 1. 91-— 92—
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. log. 4% pr. 90' — 91- —

„ n n n los. 50 1. 41/, pr. . '90— 91—
n n n „ 60 4 pr. , . 82'25 83-25

Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 82-50 83-50
„ „ „ . , 4  pr. los 41 1, 86-50 87-50
n r, » » 4 Pr- starsze . 94'— 95—
n n n „ 4’/, pr. 52 let, 90-40 91'40

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
41/. pr. 51 */« lat zwrotne . . ' . 90 75 9P75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
ernisya 42 lat i 1/, pr. . . . .  90-— 91—

Banku kr, obi. kol. żel. 57*/* 1- 4 pr. 81-25 82-25
H. Obligacje « prawem pierwszeństwa

za 100  zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jaggy z r, 1884

za 200 złr. . .  .......................  78-10 79-10
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 sa

200 złr. 4 pre  83-— 84.—
W|g. gal. kol. em. 1870 na 200 słr.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 108-— 109— 

Tow. żeglugi parów, po Dunaju «m. 
x r. 1886 4 p r e , ...........................  108— 109—

Koronowa waluta. płacą iąd» ; j
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 25-— 29—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474-— 484- —
Clary 40 złr. m. k.............................. —•—  ■_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 58-50 64 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52— 56-__

„ węg. Tow. 5 złr. 28'25 32 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. — —

J .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 331-50 332-50
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 380-— 890-— 
ueszt Banku handlu i przem. . , 3615—  3625—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 611*50 612-50
WTęg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 800— 801—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , . 728'— 730—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  641-— 645—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498-— 499— 

„ AuBtro-węg. 1400 kor. . . . 1965— 1975— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 580-50 581 50 

Czeskiego banku związkowego i 00 zł. 276‘50 277-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 269-— 270- -

K, Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. aka. pierw. 200 złr. 405-— 415— 

„ „ „ ake. zakład. 2C0 złr, 405—  407-—
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 1184— 1194—  
Eolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4950—  4970— 

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. 363'— 365-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 504—  508-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. • , i i • ■ , i 290*— 295*—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 820-75 821-75 
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. . 2560 — 2580— 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 886'— 892—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 298-— 302 —
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 955’— 964"— 
Schodniey -500 kor. . . . . . .  425- — 435-—
Tur. zarz, tytoniów, 500 franków , 484-— 435—

A . Weksle.
Niemieckie B anki...............117-45 117 65
Włoskie B a n k i.............................  95-20 95-85
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24-051/, 24-091/.
Paryż za 100 franków . . . .  95-57’/, 95-721/,
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 252- — 252 75
Szwajcarskie B a n k i ....  95-471/, 95-62’/,

H. f  i  1 t  t
Dukat ce sa rsk i....................... 11-38 11-43
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — —  ——
2 0 -fran k ó w k a .................... 19*11*/, 19-151/,
2 0 -m r.rk ó w k a .................. 23-51 23-55
Rossyjski półimperyał . . . .  —■— ——
Niem. banknoty za 100 marek , 117-45 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95-35 95 55
Rubla .  ...................................  252-25 253--

j y »  mjs i  j w  i w  m .  w  t u  s i r  a s  a g  j d »  c a  w  w .

Licytacye.
L. cz. E. 9,83/14 (7118 3 - 3 ,

E dykt licytacyjny.
Dnia 18 maja 1914 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się licy tacja  realności 
Iwh. 232 gm. Słopnice szlacheckie.

W artość szacunkowa wynosi 5458 kor, 
Najniższa oferta wynosi 3625 koron 

34 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumentu 

przejrzeć można w tut. sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 14 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 7454/18 (4) (7040 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ozya- 
szaK ahanego, kupca w Gołogórach, odbędzie 
się dnia 29 m aja 1914 o godzinie 11 przed 
południem  w biurze Nr. 11, na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licy tac ja  następu­
jących realności:

a) lwh. 417 ks, gr. Gołogóry, pb. 25 
dom Nr, 31 pow. 1 a. 91 m 2, pg. 33/6 ogród 
pow. 2 a. 34 m 2,

b) 1/2 lwh. 1270 ks. gr. Gołogóry, pb. 
120 m łyn pow. 30 a. 93 m 2,

c) 1/2 lwh. 1456 ks. gr. Gołogóry, pg. 
426/2 g ru n t nieur. pow. 1 a. 34 m 2,

d) 1/2 lwh. 1U78 ks. gr. Gołogóry, pg. 
405 ogród pow. 18 a. 34 m 2.

W artość szacunkowa :

ad a) 2400 kor., 
ad b) 9000 kor., 
ad c) 200 kor., 
ad d) 300 kor.
Najniższa oferta: 1 
ad a) 1600 kor., 
ad b) 6004 kor., 
ad e) 133 kor. 34 h., 
ad d) 200 kor.
Do lealności lwh. 1270 ks. gr. Goło­

góry należą następujące przynależności: po­
łam ane taczki żelazne, waga decymalna sta­
ra, oszacowane na 6 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 2 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 62/14 (8) (7116 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa bankowego 

w Leżajsku odbędzie się dnia 19 maja 1914 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwh. 2354 ks. grunt. S tare 
n rasto  z uwzględnieniem dożywocia wartości 
100 kor., oszacowanej na 1350 kor.

Najniższa oferta wynosi 900 kor., po­
niżej któr. j sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Leżajsk, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. 341, 342/12, 343 12, 844/12
(7166 2— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jana  Jackowskiego w Bu­

sku i tow. odbędzie się dnia 20 maja 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, 2 w Busku, licy­
tacya :

1. realności lwh. 1107 ks. gr. gm iny
Busk,

2. realności obj. lwh. 98 ks. gr. gm. 
Humniska,

3. realności obj. lwh. 294 ks. gr. gm. 
Humniska,

4. realności obj. lwh. 97 ks. gr. gm. 
Humniska.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione:

ad 1. na 4165 kor. 85 hal. razem z 
przynaltżnościam i, które stanowią drzewa o 
wocowe w ilości 70 sztuk,

ad 2. na 1529 kor.,
ad 3. na 4220 kor.,
ad 4, na 1492 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 4165 ker. 85 hal., 
ad 2. 1529 kor., 
ad 3. 4220 kor ,  
ad .4. 1492 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 8 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 201/14 (3) (7117 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Samuela Bohrera w Leżaj­

sku odbędzie się dnia 16 czerwce 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licy tac ja  2/5 części realności lwh. 821 i 1963 
ks. grt. Giedlarowa oszacowanych aa 1880 
koron.

Najniższa oferta wynosi 920 kor., po­
n iż 'j której sprzedaż nie nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz>ał IV.
Leżajsk, dnia 6 kw ietnia 1914.

L. cz. E. XI. 5040/13 (17) (7159 2—1
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Stowi 
rzyszenia pomocy kredytowej w Tarnopoli 
odbędzie się dnia 29 maja 1914 o godzini 
9 przed południem  w biurze Nr. 27, na zasi 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya m 
stępujących realności:

a) lwh. 48 ks. gr. Kupczyńce, pgr. 11 
930 i 1321/2 rola,

b) lwh. 2485 ks. gr, Kupczyńce, pgr
4233, 4277/3 i 4281/1,

c) lwh. 514 ks. gr. Kupczyńce, pbui

„Gazeta Lwowska" Nr. 97 z dnia 30 kwietnia 1914.
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387 z chatą i zabudowaniami gospod., oraz 
pgr. 1808, 2629, 2681, 3016 i 3512 role,

d) lwh. 3695 ks. gr. Kupezyńce, poło­
wa pgr, Ik. 79 rola.

W artość szacunkowa: 
ad a) 1500 kor., 
od b) 2050 kor., 
ad c) 5230 kor,, 
ad d) 225 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 1366 kor. 67 h., 
ad c) 3486 kor. 67 h.,

. ad d) 150 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 16 m arca 1914.

L. cz. E . XI. 46/14 (8) (7158 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Podolskiego Towarzystwa 
kredytowego i dyskontowego w Podwołoczy- 
skach strony egzekwującej odbędzie się dnia 
5 czerwca 1914 o godzinie 9 p0 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 27 na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licy tac ja  rea ln o śc i: lwh. 
551 ks. gr. Chodaczków mały, parc. gr. s ta ­
nowiące role.

W artość szacunkowa 6730 kor.
Najniższa oferta 4486 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy Oddział XL
Tarnopol, dnia 24 m arca 1914.

L. Nam. X. a. 199. (7143 2 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Oelem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania robót dla budowy gmachu c. k. Sta­
rostw a w Tarnopolu rozpisuje się niniejszem 
publiczną rozprawę ofertową, która się od­
będzie w piątek dnia 22 maja b. r. o godzi­
nie 11 przed południem i w której mogą 
wziąć udział upoważnieni do wykonywania 
przem ysłu budowlanego.

Plany, opis, jakoteź wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone są w 
Departam encie X. a. c. k. Nam iestnictw a w 
godzinach urzędowych do przeglądnięcia przez 
strony interesowane.

Tam też będą wydane zgłaszającym się 
oferentom  blankiety ofert, tudzież przepisy 
ofertowe, oraz będzie s i ę . udzielać ustnych 
wyjaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzeniem  złożonego 
w c. k. krajowej Kasie skarbowej we Lwo­
wie wadyum w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
28 maja 1914 r. do godziny 10 przed połu­
dniem  na ręce Szefa D epartam antu X. a. 
c. k. Nam iestnictwa, względnie tegoż za­
stępcy.

Oferty później wniesione lub niena­
leżycie sporządzone, poprawiane lub zawie- 
race zastrzeżenia, albo też niezaopatrzone w 
dowody złożenia wadyum uwzględnione nie 
będą.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, 24 kw ietnia 1914.

H . cn. E. I I I .  3192/13 (7167 2 - 3 )
JIm;aTan,HHHKH egn u r i EissaHe go 3rojio- 

in e H fl.
Ha BHecene TosapncTBa E3aiMH0ro 

KpegHTy „Bipa“ b  IlepeMHmjiH, jtko eK3e- 
KEyiouoi CTOpomr, 3acTymienoi nepe3 agB, 
gp. KopMOma b IJepeMUin.iH, cigoyge ca  
g n a  20 waa 1914 o rogHHi 10 nepeg no- 
aygHCM b  ti?,i cy g i KOMnaia u. II. Ha nig- 
cTaEi 3ai'Eepg5KeH0X yMoa aigHTagna ca igy-  
BUHX HegEHSKHMOCTHH :

1. ehk. rin . uhcjio 236 ńpyHTOsa khh- 
ra XpemE,

,2. 1/2 b ik , rin. uHe.ro 235 ńpyHTOEa 
XpeniB,

3. 1/2 3hk, rin . u h m o  112 i'pyHTOBa 
KHnra N pem 3,

4. ehk. rin . uhc.to 710 ńpyHTOEa khh- 
ra Xpe,HiB,

5. eh k  rin. uhc.to 711 r /p y H T o a a  khh- 
r a  XpeHi3,

6. ehk. r i n .  u h m o  734 l/pyHTOEa khh- 
r a  X p e m B ,

7. ehk. r i n .  u n c . r o  735 k p jH T O E a  khh- 
r a  XpeniE, —  r o e n ó g a p c T E o  ciaucKe CK.aa- 
g a i o n o r o  ca  3 u a c T H  ó y g H H K iB  r o c n o g a p K H X , 
r o p o g y ,  n o .aa i c iH o a sa T H .

BapTicTB nic.aa o g in e n a :
ad 1. H a  699 K o p . 70 c o t .,

2. Ha 979 Kop, 10 co t.,
3. H a  407 icop. 90 c o t .,
4. H a  366 Kop. 20 c o t .,
5. H a  768 Kop. 70 c o t , ,
6. H a  479 Kop. 10 cot.,
7. H a  781 Kop. 20 c o t .

H a H H H 3 m a  o<jiepTa:
ad 1. — 466 Kop. 47 c o t . ,

2. — 649 K o p . 32 c o t ,
3 .—  271 K o p . 93 c o t . ,
4. — 244 K o p . 13 cot.,
5. — 512 Kop. 47 c o t . ,
6. —  319 Kop. 40 cot.,

7. —  520 Kop. 80 c o t .
A o  HegBHSKHMOCTH OĆHHToi EHK. rin .

u. 235 hpyHTOBoI kjoil-h Xpe.mE naaeiKaTB 
c.Tigyioui npHHaaesKHOCTH: h jh t  i 29 gepeE 
0 3 o n e E H X  a K i  o n m e H O  H a  20 K o p . 50 c o t .

HH3me HaHMeHmoi orpepia npogaiK ho 
BigóygeTt ca.

H  k . C yg h o b 1t o 3 h h , B iggia  II. 
EycK, gHa 6 gBEiTHa 1914,

L. X. d. 41. (7144 2 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia robót budowni­
czych i rękodzielniczych dla budowy c. k. g i­
m nazjum  w Kamionce strumiłowej rozpisuje 
się niniejszem publiczną rozprawę ofertową, 
która się odbędzie dnia 15 maja b. r. o go­
dzinie 10 przed południem i w której mogą 
wziąć udział upoważnieni do wykonywania 
przemysłu budowlanego.

Plany, opis, jakoteź wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone są w 
D epartam encie X. d. c. k. Nam iestnictw a w 
godzinach urzędowych, do przeglądnięcia i 
podpisania przez strony interesowane.

Tam będzie się też wydawać zgłaszają­
cym się oferentom, druki szczegółowego opi­
su budowy, blankiety i przepisy ofertowe 
i t. p., oraz będzie aię udzielać ustnych wy­
jaśnień.

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzeniem złożonego 
w c. k. krajowej Kasie skarbowej we Lwo­
wie wadyum w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
15 maja 1914 godziny 9 przed południem na 
ręce Szefa D epartm antu X. d. c. k. Namie­
stnictw a, względnie tegoż zastępcy.

Później w niesione oferty lub nie nale­
życie sporządzone, poprawione lub 'zaw iera­
jące zastrzeżenia, albo niezaopatrzone w do­
wody złożenia wadyum nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 24 kw ietnia 1913.

Do 1. Nam. IX. b. 5 1 710  (7211 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania bruku drobnego (Kleinpflaster) z porfiru 
z M iękini na trakcie brzeżanskim w kilom. 
55‘691 do km. 55-989 długości 298-0 m., 
w Brzeżanach, rozpisuje c. k. Namiestnictwo 
publiczną rozprawę ofertową z uwagą, że za­
tw ierdzenie ofert przysługuje c. k. M inister­
stwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
25.700 kor., a wadyum do oferty dołączyć 
się mające na 1260 koron.

Eoboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1914 i 1915. W ykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. C. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych lit. D. W ykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogóinym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany
lit. E ., F ., G.

W szystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym Departam encie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed term inem  lifcytacyi, która od­
będzie się w tymże Departam encie w dniu 
26 maja 1914, o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie w wspomnianym De­
partam encie c. k. Nam iestnictw a wraz z 
przepisam i o ofertach otrzymać można, nale­
ży wniEść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem : „Oferta na brukowanie trak tu  brze- 
żańskiego w Brzeżanach, nie otwierać przed roz­
prawą" do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie, w dniu licy tacji, przy której przepro­
wadzeniu oferenei, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Eównocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent' do robót zamierza 
użyć, a to : 'kostek brukowych i kam ienia ta r­
nopolskiego i szutru.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru m ateryału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem : „Próbki 
m ateryałów  do oferty na brukow anie traktu  
brzeżańskiego w Brzeżanach".

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 23 kw ietnia 1914.

L. 2574/14 (7062 2 - 3 )
Ogłoszenie licylacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w W ieliczce w r. 1914 
następujących grup materyałów: a to: 

Drzewo i deski 
Grupa Y. a deski jodłowe 
Grupa VI. łaty 

rozpisuje się niniejszem  publiczną rozprawę 
ofertową,

Oferty opiewać mogą na dostawę jednej 
lub łącznie obu grup powyżej wymienionych.

Oferty zaopatrzone na kopercie napi­
sem „Oferta" wnosić należy do c. k. Zarzą­
du salinarnego w Wieliczce opieczętowane 
najpóźniej do 6 maja 1914 do godziny 10 
przed południem. Otwarcie ofert nastąpi w 
kancelaryi Naczelnika Zarządu salinarnego 
w Wieliczce w dniu rozprawy ofertowej t. j. 
6 maja 191(4 o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą hyc obecni.

W adyum w wysokości (2 prc.) dwóch 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanych cen 
jednostkowych, złożyć należy przed' wniesie­
niem oferty w kasie Zarządu salinarnego w 
Wieliczce a odnośny kwit depozytowy dołą­
czyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
m ateryałów pojedyńczych powyżej wymienio­
nych grup i t. p- powziąć można z w arun­
ków licytacyjnych i wykazów m ateryałów  po­
szczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z form ula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance­
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka dnia 22 kw ietnia 1914.

b) całej realności lwh. 1424 gm. Mizuń. 
Powyższe realności oceniono n a : 
ad a) 1251 kor. 50 hal.,
b) 3094 kor. 84 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi:
ad a) 834 kor. 33 h., 
ad b) 2053 kor. 22 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Dolina, dnia 20 m arca 1914.

L. cz. E. VI. 7728/13 (6) (7195)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Masy 
konkursowej W olfa W echAera per dr. Miitz 
odbędzie się dnia 22 maja 1914 o godzinie 9 
przed południem  w biurze N r. 3, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności:

a) lwh. 613 ks. gr. Tarnów,
b) lwh. 142 ks. gr. Tarnów, parcela 

budowlana przy ulicy Seininarskiej.
W artość szacunkowa: 
ad a) 6950 kor,, 
ad b) 16.335 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3475 kor., 
ad b) 16.335 kor.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, 17 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 156/14 (5) (7200)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 1/2 z 1/2 
z 20/100 części realności lwh. 318 gm. kat. 
Lisko,

W artość szacunkowa wynosi 850 kor.
Najniższa oferta wynosi 566 kor. 67 h
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 7. ' .

O. k. Sąd powiatowy, Oudział VI.
Lisko. dnia 14 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 3951/13 (6) (7203j
Edykt licytacyjny.

N a wniosek Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi odbędzie się 
dnia 12 m aja 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. IV, sądu tuteszego licy- 
taeya realności lwh. 868 gm. Giińsko, oce­
nionej na 2720 kor.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1813 kor. 34 h.

Do realności powyższej należą przyna­
leżności, ocenione na 70 kor,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 3 m arca 1914.

L. cz. E. 3412/18 (5) (7017)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Żydaezowie odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem  w biurze Nr. II., licytacya nastę­
pujących rea ln o śc i:

a) lwh, 210 ks. gr. gm. Balicze podró 
źne, w gruntach  1720 kor., w budynkach 
740 kor.,

b) lwh. 401 ks. gr. gm, Balicze podró­
żne, w gruntach.

W artość szacunkowa: 
ad a) 2460 kor., 
ad b) 280 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1639 kor. 98 hal.,
ad b) 186 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 6 kw ietnia 1914.

L. cz. E . 2317/13 (8) (7049)
E dykt licytacyjny.

D nia 29 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9, licytacya:

a) całej realności lwh. 1423,

L. cz. E . 3049/12 (8) (7204)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
„Narodnyj D im “ w żydaezowie odbędzie się 
dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniu w biurze Nr. II., licytacya następują­
cych rea ln o śc i:

a) 1/3 lwh. 89 ks. gr. gm. Żyrawa, 
w gruntach 20 kor., w budynkach 30 kor.,

b) 1/4 lwh. 274 ks. gr. gm. Żyrawa,
w gruntach,

c) 1/2 lwh. 295 ks. gr. gm Żyrawa,
w gruntach,

d) 1/4 lwh. 374 ks. gr. gm. Żyrawa,
w gruntach,

e) 1/4 lwh. 375 ks. gr. gm. Żyrawa,
w gruntach.

W artość szacunkowa: 
ad a) 50 kor., 
ad b) 130 kor., 
ad c) 70 kor., 
ad d) 130 kor., 
ad e) 140 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 33 kor. 33 h.,
ad b) 86 kor. 66 h.,
ad c) 46 kor. 66 h ,
ad d) 86 kor. 66 h ,
ad e) 93 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 2 kw ietnia 1914.

L. ez. E. VIII. 2232/13 (25) (7194)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przem yślu strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 15 maja 1914 o godzinie 
9 przed poiudniom w biurze Nr. 14, ną za­
sadzie zatwierdzonych warunków relicytacya 
następujących realności lwh. 479 ks. gr. gm. 
Krówniki, składającej się z domu drew nia­
nego i g runtu  ornego.

W artość szacunkowa 3690 kor.
Najniższa cena wynosi 1845 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zarządza się zanotowanie wyznaczenia 
term iuiu licytacyjnego.

W ezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
W ie r z y c ie l i ,  k t ó r y c h  p re ten sje  powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wrrszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII,
Przemyśl, dnia 25 marca 1 9 l4 .:

L. cz. E 87/14 (3) (7205 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Miko­
łaja  Semiona v  Żydaezowie, odbędzie się 
dnia 22 maja 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 20 w tut. sądzie, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) cała lwh. 405 gra. Zydaezów, 
b ; połowa lwh. 1064 gm. Zydaezów,
c) cała lwh. 1861 gm. Zydaezów, wraz 

z pnynależytościami.
Cena szacunkowa: 
ad a) 145 Kor.,
ad b) 175 kor.,
ad c) 11.406 kor. 70 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 405 Kwotę 96 kor. 66 h., 
ad b) lwh. 1064 kwotę 50 kor.,
ad c,< lwh. 1861 kwotę 4703 kor. 85

hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, dnia 19 kw ietnia 1914.

L. cz. E . 7417/13 (5) (7081)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
pożyczkowej w Sassowie, odbędzie się dnia 
2 czerwca 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 14 na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea lności:

a) lwh, 269 ks. gr. Żulice, pg. 2045 o 
pow. 558 s*,

b) połowa lwh. 388 ks. gr. Zulice, pg. 
756 pow. 192 s 2. pg. 759 pow. 228 s5, pg. 
2486 pow. 434 s 8, pg. 2487 pow. 653 s 2,

c) 1/3 części lwh. 389 ks. gr. Żulice, 
pg. 645 pow. 65 s*, pg, 646 pow. 114 s*,
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pg. 647 pow. 21 s2, pg. 648 pow. 447 s a,
pg. 652 pow. 121 s 2, pg. 653 pow. 106 s2,
pg. 2807 pow. 51 s2, pg, 2062 pow. 642 s2,
pb. 170 pow. 149 s 8, pg. 982 pow. 584 s2,
pg. 982/3 pow. 124 s2.

W artość szacunkowa: 
ad a) 200 kor., 
ad bj 225 kor., 
ad c) 168 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 133 kor. 84 h., 
ad b) 150 kor., 
ad c) 112 kor.
Do realności lwb. 389 ks. gr. Zulice 

należą następujące przynależności: wierzby, 
jesiony i 3 drzewka owocowe na 4 kor. i 
część płotu oszacowane na 1 kor.

Poniżej najniższej oferty 14.997 koron' 
sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 5 kw ietnia 1914.

L. cz. Ł  5194/13 (7181)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżuj wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya real­
ności :

a) lwh. 2160 ks Sokolniki objętej, sk ła­
dającej się z, pgrt. 1074/8 o powierzchni 12 
ar. '25 m 2,

b) lwh. 1412 ks. Sokolniki objętej, 
składającej się z pg. 2467 o powierzchni 49 
ar. 38 m 2,

c) lwh. 2191 ks. Sokolniki objętej o 
powierzchni 75 ar. 03 m 2.

Nieruchomości te  oceniono: 
ad a) na 319 kor. 68 h., 
ad b) 1458 kor. 82 b , 
ad c) 1955 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 213 kor. 12 h., 
ad b) 972 kor. 55 h., 
ad c) 1303 kor. 39 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IY. 
Tarnobrzeg, 19 kwietnia 1914.

L. cz. E. 205/14 (4) (7182)
E dykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1914 o |godzin id i9  przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. sali 2, licytacya re ­
alności :

a) lwh. 99 ks. Knapy objętej, składają­
cej się z pbud. i pgrnt. o łącznym obszarze 
1 ha. 50 ar. 59 m 8, oraz budynków gospo­
darczych,

b) 4/7 części realności lwh. 384 ks, 
Knapy, składającej się z pgrt. 1864/4 o po­
wierzchni 1 ha. 40 ar. 04 m 2,

c) lwh. 385 ks. Knapy, składającej się 
z pgrnt. 1864/5 o powierzchni 1 ha. 48 ar. 
58 m 2,

d) lwb. 428 ks. Knapy, składającej się 
z parceli grunt, o powierzchni 71 ar. 14 m 2.

Nieruchomość tę  oszaczowano : 
ad a) na 4100 kor., 
ad b) na 685 kor. 60 h., 
ad c) na 1200 kor., 
ad d) na 700 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2733 kor. 83 h., 
ad b) 457 kor. 07 h„
ad cj 800 kor.,
ad d) 466 kor 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya ty łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV. 
Tarnobrzeg, 19 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2987/12 (7) (7016)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Zakiadu kredytowego dla 
hand!u i przemysłu r  Mikołajowie odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. II. licytacya 1/4 
części realności lwh. 489 ks. gr. gm. Łys­
ków, w gruntach.

W artość szacunkowa 478 kor. 64 h.
Najniższa oferta 319 kor. 10 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 3 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 187/14 (6) (7123;
E d y it  licytacyjny.

Na żądanie Ruskiej Szczadnyci w Prze 
myślu, zastąpionej przez adw. dr. Kormosza, 
odbędzie s :ę dnia 12 ozerwca 1914 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­

nionym w biurze Nr. 8, w Radym nie licyta­
cya realności lwh. 1415 ks. gr. gm. Skoło- 
szów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8100 kor.

Najniższa cena wynosi 5400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Protokół ocenienia, warunki licytacyjne 
które się zatwierdza i odnoszące "się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd .) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 16 kwietnia 1914.

L, cz. E. 4753/13 (4) (7042)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej w Złoczowie odbędzie się dnia 3 
czerwca 1914 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 11, na zis idzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya rea ln o śc i:

a) lwh. 548 ks. gr. Skwarzawa,
b) pół lwh. 491 ks. gr- Skwarzawa, 
ęj pół lwh. 288 ks. gr. Skwarzawa. 
W artość szacunkowa:
ad a) 1090 kor., 
ad b) 1072 kor., 
ad c) 426 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 726 kor. 67 h., 
ad b) 714 kor. 67 h., 
ad c) 284 kor.
Do realności powyższych nie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi-
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. E. 888/14 (7055)
E dykt licytacyjny.

N a wniosek Zuzanny Tunikowskiej w 
Rudkach, odbędzie się dnia 12-go czerwca 
1914 o godzinse 9 przed południem w biurze 
Nr. 5, licytacya 2/6 części realności lwh. 54 
gm. Hoszany.

W artość szacunkowa 2594 kor. 74 hal.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wyaosi 1729 kor. 
82 h.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 6 kw ietnia 1914.

L. cz E . 684/18 (17) (7112)
E dykt licytacyjny.

Dnia 14 lipca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądz:e niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licy tacy a :

1. realności lwh. 241 gm. Szczawnica, 
składającej się z kilku parcel rolnych w ob­
szarze 10.443 m.,

2. realności lwh. 1820 gm. Szczawni­
ca, składającej się z domu mieszkalnego, 
stajni, drew utni, studni i ogrodu, wraz z 
przynależnościam i, składającemi się z 50 
szczepów śliwkowych.

Nieruchomości są ocenione: 
ad 1. na 630 kor. 45 h., 
ad 2. na 7873 kor., 
przynależności zaś ną 55 kor,
Najniższa cena w y n o si: 
ad 1. — 420 kor. 30 h., 
ad 2. — 5285 kor. 34 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 8 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 5381/13 (6) (7058)
E dykt licytacyjny.

Dnia 15 lipca 1914 r. o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej podpisanym 
w biurze Nr. 2 odbędzie się licytscya:

s) realności lwh. 464 ks. Sokolniki, 
składającej się z pgr. 86/1 o pov ierzcbni 27 
ar. 09 m 2,

b) lwb.. 754 ks. Sokolniki, składającej 
się z pgr. 84/2 o pow. 21 ar. 84 m 2,

c) lwh. 766 ks. Sokolniki, składającej 
się z pgr. 2093/1 i 772 o powierzchni 17 a. 
48 m 2,

d) lwh. 2440 ks. Sokolniki, składającej 
się z pgr. 829 o pow. 16 ar. 33 . m*,

e) lwh. 2348 ks Sokolniki, składujące! 
się z pgr. 85/5 o pow. 1 ar. 50 m 2.

Nieruchomości te oceniono:
ad a) 800 kor.,
ad b) 1000 kor.,
ad c) 400 kor.,
ad d) 500 kor.,
ad e) 100 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 583 kor. 34 h., 
ad b) 666 kor. 67 h.,

ad c) 266 kor. 67 h., 
ad d) 333 kor. 34 h., 
ad e) 66 kor. 67 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie praw a wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną — należy 
zgłosić do sądu najpóźtjiej do dnia licytacyi. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 8 kw ietnia 1914.

L. cz. E. 782/14 (8) (7169)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Kalmana Kleina w Chrza­
nowie odbędzie się dnia 12 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem licytacya lwh. 
109 ks. gr. Luszowice, gospodarstwo wiejskie.

W artość szacunkowa 7194 kor. 57 h.
Najniższa oferta 4796 kor. 38 h.
Do realności powyższej należą następu­

jące ptzynależuości: dom i komora, których 
wartość uwzględniono już wyżej.

0 . k. bąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 16 kw ietnia 1914.

L. cz. E. VII. 2649/13 (19) (7037)
Strona zobowiązana: A ntoni Pasternak 

syn Piotra, Jan  Pasternak  syn Piotra, F ran ­
ciszek Pasternak  syn P iotra i Ignacy Po­
krywka syn Jan a  w  Babicy.

E dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego i oszezędoośń w Tyczy­
nie i spólników odbędzie się dnia 12 czer­
wca 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 41, parter, na zasadzie obecnie 
zawierdzonych warunków licytacya następu­
jących rea ln o śc i:

a) lwh. 351 ks. gr. Babica (Jana  Pa- 
sternaka syna P io tra) dom murowany z past­
wiskiem o obszarze 827 m 2,

b) lwh. 21 ks. gr. Babica (Jana Pa- 
sternaka syna P iotra), grunt częściowo zabu­
dowany o obszarze 10 ha. 79 a. 77 m 2,

c) lwh. 136 ks. gr. Babica (Franciszka 
Pasternaka syna P iotra), g runt o obszarze 1 
ha. 40 a. 4 m !,

d) lwh. 138 ks. gr. Babica (Franciszka 
Pasternaka syna P iotra), tylko 1/5 część 
Franciszka Pasternaka syna P iotra w łasna; 
cała realność obejmuje g ru n t o obszarze 20 a. 
50 m 2,

e) lwh. 25 ks, gr. Babica (Ignacego 
Pokrywki syna Jana), g rn n t w części zabu­
dowany o obszarze 11 ha. 85 a. 49 m 2,

fi lwh. 137 ks. gr. Babica (Antoniego 
Pasternaka syna Piotra), g run t w części za­
lesiony o obszarze 94 a. 68 m 2.

W artość szacunkowa: 
ad a) 36.265 kor., 
ad b) 44.865 kor., 
ad c) 4120 kor., 
ad d) 109 kor,, 
ad e) 87.664 kor., 
ad f) 2241 kor.
Najniższa oferia: 
ad a) 18.176 kor. 66 hal., 
ad b) 29.910 ko-., 
ad c) 2746 kor. 66 hal., 
ad d) 72 kor. 66 hal., 
ad e) 25.109 kor. 33 hal., 
ad f) 1494 kor. . >
Do realności lwh. 21 ks. gr. Babica 

należą następujące przynależności: 87 sztuk 
drzew owocowych, oszacowane na 554 kor., 
zaś do realności lwh. 25 tej samej księgi 
gruntowej studnia, oszacowana na 200 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Rzeszów, dnia 25 marca 1914.

L. cz. E. 683/14 (6) (7089)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1914 o godz. 9 przed południem licytscya 
lwh. 485 ks. gr. Trzebinia, realność miejska.

W artość szacunkowa 12 346 kor. 55 h.
Najniższa oferta 6173 kor. 28 h.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: parterow y dom murowany, 
drewniane komórki, wychodki, 32 m. płotu, 
których wartość uwzględniono już wyżej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 16 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2557/13 (23) (7202)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy zaliczkowej w Kry- 
stynopolu, odbędzie się dnia 19 maja 1914 
o godz. 8 przed południem w biurze Nr. IV. 
sądu tut. licytacya następujących realności 
gm. D obrosin.

a) lwh. 801,
b) lwh. 193,
c) 1/3 części lwh. 192,
d) 1 2 części lwh. 194.
Cena szacunkow a:
ad a) 8775 kor.,

ad b) 4272 kor. 50 h.,
ad c) 7 kor. 50 h.,
ad d) 350 kor.
Do realności lwh. 801 gm. Dobrosin 

należą przynależności ocenione na 379 kor.
Najniższa cena poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi co do realności: 
sd a) 5850 kor. 30 h„
ad b) 2848 kor. 34 h„
ad c) 5 kor ,
ad d) 234 kor.
ę . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 7 m arca 1914.

L. cz. E. 3301/13 (4) (7193)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
dla handlu i przemysłu w Dębowcu, zastą­
pionego przez adw. dr. M ichnika w Jaśle, 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1914 o godzi­
nie 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle  licy­
ta c ja  :

a) realności wiejskiej lwh. 145,
b) 1/5 części realności wiejskiej lwh. 

149 ks. gr. gm. kat. G linik niemiecki obję­
tych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione i wartość ustalona: 

ad a) na 2484 kor., 
ad b) na 148 kor. 80 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1656 kor,, 
ad b) 99 kor. 20 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n .e  przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oee- 
niem ai t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Jasło , dnia 23 kw ietnia 1914.

L. cz. E . X. 114013 (11) (7039)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Bolechowie, zastąpionego 
przez adw. dra S tahla w Bolechowie, odbę­
dzie się dnia 12 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 140 licytacya następu­
jących realności gm. Dzieduszyce wielkie, a 
m ianow icie:

a) 2/4 części lwh. 618,
b) 1/6 części lwh. 620,
c) całego lwh. 725,
d) 2/4 części lwh. 293,
e) 2/8 części lwh. 51,
f  1/4 części lwh. 354,
g) całego lwh. 689,
h) 1/2 lwh. 238,
i) 1/2 lwh, 515,
j)  całego lwh. 811.
Cena szacunkowa w ynosi:
ad a) 50 kor.,
ad b) 40 kor.,
ad c) 2640 kor.,
sd d) 1125 kor,,
ad e) 50 kor.,
ad f) 2237 kor. 50 h.,
ad g) 8700 kor.,
ad h) 50 kon,
ad i) 1975 kor.,
ad j)  400 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 33 kor. 33 h., 
ad b) 26 kor. 66 b , 
ad c) 1760 kor., 
ad d) 750 kor., 
ad e) 33 kor. 33 h,, 
ad f) 1491 kor. 68 h., 
ad g) 5800 kor., 
ad h) 33 kor. 33 h., 
ad i) 1316 kor. 66 h., 
ad j)  266 kor. 66 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądz:e niżej wymienionym, w biurze Nr. 192. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 6 kwietnia 1914.

Rozmaite obwiaszczemit
(6940 8 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
Duia 16 kwietnia 1914 wpisani zostali 

na listę  adwokatów; dr. Jan  Deskur, dr. A- 
braham  Geber i dr. Ju lian  Karol Nowotny, 
wszyscy trze/ z siedzibą we Lwowie, dr. 
Lipa E igenfeld z siedzibą w Haliczu, dr. E u ­
geniusz Bazyli Kosiewicz z siedzibą w Trem ­
bowli.

Adwokat dr. Celestyn F ried  przesiedlił 
się z Brzeżan do Lwowa.

Adwokat dr. M arceli Łękaw.ski we 
Lwowie zrezygnował z urzędu adwokata,
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a substytutem  jego ustsnowiono dr. Józefa 
Pająka, adwokata we Lwowie.

Zawieszono w urzędowaniu adwokata 
dr. Józefa Partyckiego w Stanisław ow ie na 
przeciąg jednego miesiąca, a jego substytu­
tem ustanowiono dr, A braham a Laiba Ma­
gneta. adwokata w Stanisławowie.

Zmarł adwokat dr. Tadeusz Trzcienie- 
cki w M ostach wielkich; a substytutem  jego 
ustanowiono adwokata dr. Zdzisława Stan­
kiewicza we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 22 kw ietnia 1914.

L. cz. Cw. 608/14 (1) (6658 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw A ntoniem u Cieluchowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Bo­
bowej pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 11 kw ietnia 1914,

Celem strzeżenia praw Antoniego Cie- 
lucha ustanaw ia się p, dr. Sichrawę, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nieb z- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Nowy Sącz, dnia 11 kw ietnia 1914,

L. Prez. 13/902 (7149 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Felioyan Girzejow- 
ski, c. k. notaryusz w Do >roroilu, wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z 11 m arca 1914 L. 3936 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Kołomyi, opróżniony po ś, p. Konstantym  
Teliszewskim, z dniem 24 kw ietnia 1914 
z urzędowania w DobromUu ustępuje, a dnia 
25 kw ietnia 1914 urzędowanie w Kołomyi 
obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 20 kw ietnia 1914.

L. Prez. 14025 (7148 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p Eugeniusz Ambros, 
c. k. notaryusz w Nadwornie, wskutek przy­
zwolonego reskryptem  c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z 18 listopada 1918 L. 33197 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Stryju z dniem 29 kw ietnia 1914 z urzę­
dowania w Nadwornie ustępuje, a dnia 2 
m aja 1914 urzędowanie w Stryju obejmuje.

Prezydyum c k Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 22 kw ietnia 1914.

L. cz. Cg. I. 179/14 (1) (6772)
E  d y k t.

Przeciw Rozalii z Marczuków Rybeza- 
kowej, której miejsce pobytu je s t nńznane, 
w niesiony został do c. k, sądu obwodow go 
w Tarnowie przez Jędrzeja Bałuta imieniem 
matoł. W ładysława i W alentego Marczuków 
pozew o alimenUoyę.

N a podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 22 kw ietnia 1914 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
naw ia się p. dr. Psarskiego, adwokata w 
Tarnowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddzi-1 I.
Tarnów, dnia 9 kw ietnia 1914.

L. cz. C. I. 93/14 (2) (7196)
E d y k t.

P rzed  w A ntoniem u Dauhofer z Huczka, 
część II., którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Dobrotnilu przez Jędrzeja i We­
ronikę Jacyna pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 400 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 30 kw ietnia 1914, o godz. 
9 przed południem, w tutejszym sądzie, sala 
rozpraw Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Antoniego Dau- 
hofera ustanawia się p, adwokata dr. Cicho­
ckiego w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na .jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 7 kw ietnia 1914.

L. cz. C. 116/14 (1) (7198)
E d y k t.

Przeciw K atarzynie z Janisiewiczów 
Gazdowej z Pstrągówki, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu

powiatowego w Frysztaku przez Katarzynę 
W nęk w Pstrągów ce pozew o 291 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 maja 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ga­
zdowej ustanaw ia się p. M aksym iliana J a ­
skółkę w Pstrągów ce kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie K ata­
rzynę Gazdową w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, duia 15 kw ietnia 1914.

L. cz. C. II. 195/14 (7201)
E d y k t.

Przeciw Nussenowi Laksowi z Mościsk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
M ościskach przez A braham a Fussa z Mościsk 
pozew o zapłatę 66 kor. 83 hal. i 164 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
d ie n c ję  na dzień 11 maja 1914, o godzinie 
12 w południe, w biurze Nr. 21.

Celem strzeżenia praw N ussena Laksa 
ustanawia się p. dr. Gustawa Piseka, adwo­
kata kraj. w Mościskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Nus­
sena Laksa w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ena w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 17 kw ietnia 1914.

L. cz. C. III. 142/14 (1) (7199)
E d y k t.

Przeciw Maryi Sekuła, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Gminę Bystra do rąk  naczelnika gm m y Pio­
tra  Wójcika w Bystry pozew o 217 koron 
90 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozpraw na dzień 11-go 
maja 1914, o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. adwokata dr. Blausteina w Gor­
licach kuratórein.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. Cw. 462/14 (5259)
E  d y k t.

W sprawie, toczącej się przed c. k. są­
dem obwodowym w Sanoku przeciw Katarzy­
nie Iwańskie] i tow. o 600 kor., ma być 
doręczony nakaz z dnia 7 m arca 1914 1. cz! 
Cw. 462/14 (1), którego Katarzynie Iw ań­
skiej n e doręczono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Iw ańska przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeż ni a jej praw kuratora w osobie p. dr. 
Awina. adwokata w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona y? sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 7 marca 1914.

L. cz. Cw. IV. 709/14 (1) (5874)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Smaha, przedtem w 
Ceperowie zamieszkałemu, obecnie niezna­
nemu z miejsca pobytu, wniesiony został do 
tut-Mszego sądu przez A ntsehla Rappa w Ja- 
ryczowie nowym pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sum wekslowych 154 kor. i 300 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 15 m arca 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem  w osobie p. adwokata 
dr. Samuela K onigsbergera we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15 marca 1914.

L. cz. Cw. 1142/14 (1) (6900)
E d y k t.

Przeciw Ludwikowi Bieńkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez M aryę Uzarską pozew o 
4300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ludwika Bień­
kowskiego ustanaw ia się p. dr. Peszkowskiego, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­

dwika Bieńkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 kw ietnia 1914.

L. cz. Cw. 385/14 (1) (6813)
E  d y k t.

Przeciw Ludwikowi Dudrakowi z Bia­
łej ad Maków, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w W adowicach przez M aruusa 
Dawida H ollandera w Suchej pozew o 300 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Apolinarego Zimmer-ipitza, 
adwokata w W adowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 2 kwietnia 1914.

L. oz. Cw. 225/14 (2) (6396)
E d y k t.

Przeciw Izakowi d in e ro w i ze Staszkó- 
wki, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Jaśle  przez Towarzystwo 
bankowe w Gorlicach pozew wekslowy o 560 
kor. zpn., na podstawie którego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 12-go m arca 1914 Cw. 
225/14 (1).

Celem strzeżenia praw Izaka Olinera 
ustanaw ia się p. dr. W łodzimierza Gabry- 
szewskiego, adwokata w Jaśle, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Olinera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział l i .

Jasło , dnia 4 kw ietnia 1914.

L. cz. Cw. 592/14 (2) (7030)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Prystaw a, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Zakład kredytowy w Grzymałowie po­
zew o zapłatę sumy wekslowej 490 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
dano przeciw pozwanemu wekslowy nakaz 
zapłaty tejże sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw Oleksy Prystaw a 
ustanaw ia się p. dr. A leksandra Rappaporta, 
adwokata kraj. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26 m arca 1914.

L. cz. Cw. 589/14 (2) (6473)
E d y k t.

Przeciw H ryniowi Olejnik z Ruzdwian, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie- 
s <ny został do c. k sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez B ernarda W eilanda pozew
0 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw tegoż H rynia 
Olejnika ustauaw ia się p. adwokata dr. Rei­
cha w Brzeżanach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 26 marca 1914.

L. cz. Cw. 1059/14 (1) (6953)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Dziś, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Maryę Sajłyk we Fradze pozew o 200 kor. 
i 200 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
naw ia się p. adwokata dr. Rawicza w Brze­
żanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C.' k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 18 m arca 1914.

L. cz, C. II. 117/14 (7002)
E d y k t.

W  spraw ie Wspólnej Kasy sierocej c. k.

sądu powiatowego w M yślenicach przeciw 
W incentemu Lucha z Biertowic i spóln. 
o 1001 kor. 60 hal. zpn. — ustanaw ia się 
d a niewiadomego z miejsca pobytu W incen­
tego Luchy kuratorem  p. adwokata dr. S te­
fańskiego z M yślenic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M yślenice, dnia 8 kw ietnia 1914.

Księgi gruntowe.
L. cz. G. A, Radziechowy (8) (7189)

O b w i e s z c z e n i e  
dotyczące założenia na nowo księgi g run­

towej.
W skutek uchwały sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie z dnia 19 lutego 1914
1. cz. Prez. 3045/14 zatwierdzonej przez c. k. 
M inisterstwo sprawiedliwości nastąpić ma 
założenie na nowo księgi gruntowej dla gmi­
ny katastralnej Radziechowy w powiecie są ­
dowym żywieckim.

Dochodzenia, które w tym celu będą 
przedsięwzięte, rozpoczynają się dnia 25 maja 
1914 w Radziechowach.

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj­
dujących się w gm inie katastralnej, w ierzy­
ciele hipoteczni i inne osoby, które mają in ­
teres prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania i w uporządkowaniu stann ciężarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, co okaże 
się przydatne dla w yjaśnienia stanu rzeczy 
oraz dla ich ochrony praw,

W międzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości i 
wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in ­
nymi wyciągami z katastru  c. k. Ewidencyi 
podatku gruntowego w Żywcu wyłożona, a 
każdy może tam  przeglądnąć powyższe mate- 
ryały.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pewnego ciała h ipote­
cznego leżą w innej gm inie katastralnej, na­
tenczas w razie potrzeby obejmie się docho­
dzeniami równocześnie także odnośne pobo­
czne części składowe.

Żywiec, duia 23 maja 1914.
C. k. Komisarz 

dla zakładania ksiąg gruntowych.

L. 772/14 (7064)
K o n k u r s .

Celem nadania posady lekarza okręgo­
wego w miasteczku Knihynicze, powiatu ro- 
hatyńskiego rozpisuje się niniejszem konkurs.

Płaca lekarza okręgowego wynosić bę­
dzie 1400 kor., zaś ryczałt na objazdy 600 
kor. rocznie. Posada lekarza okręgowego po­
łączona jest z prawem do em erytury. Okręg 
sanitarny knihynicki obejmuje 9 gm in i 9000 
mieszkańców. Lekarz okręgowy w Knihyni- 
czach będzie m iał obowiązek utrzymywać 
apteczkę domową.

Ubiegający się o posadę lekarza okrę­
gowego musi prócz dostatecznej fizycznej 
zdatności posiadać następujące w aru n k i:

1. obywatelstwo austryack ie ;
2. dyplom doktora medycyny, upraw nia­

jący do wykonywania praktyki lekarsk ie j;
3. nieskazitelny charak ter;
4. znajomość języków krajow ych;
5. praktykę najm niej dw uletnią w za­

wodzie lekarskim  ;•
6. nieprzekroczony wiek lat 40. Ten 

warunek nie odnosi się do tych kandydatów, 
którzy już posiadają posadę lekarza okręgo­
wego.

Między kandydatam i będą m ieli pierw ­
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego aibo egzaminem 
fizykackim.

Dostateczną zdatność fizyczną należy 
udowodnić świadectwem c. k. lekarza powia­
towego.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukeya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z W ydziałem krajowym na 
zasadzie § 14 ust. kraj. z dnia 5 paździer­
nika 1906 dz, u. kr. Nr. 148.

Podania wnosić należy najpóźniej do 
końca maja 1914 pod adresem podpisanego 
W ydziału powiatowego.

Ż W yoziału powiatowego.
Rohatyn, dnia 1 kw ietnia 1914.

Prezes
A leksander Krzeczunowicz m. p.

L. cz. Lwp. 538/14. (7146 3— 3)
K o n k u r s .

W ydział Rady powiatowej w Skałacie 
rozpisuje niniejszem  konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież siedzibą w Toustem.

Okręg sanitarny w Tarnorudzie obej­
muje gminy i obszary dworskie : Tarnoruda, 
Czerniszówka , Orzechowiec , Kaczanówka, 
Iwanówka, Rożyska, Turówka, Faszczówka, 
Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina i Stawki o
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ludności 16.261 dusz — zaś okręg w 
Toustera obejmuje gminy 1 obszary dworskie: 
Touste, Borki małe, Dubkowce, Kałaharów- 
ka, Kąt toustecki, Krasne, Nowosiółka grzy- 
małowska, Przekalec, Baszt,owce. Sadzawki, 
Soroka i Wcliea o ludności 12.974 dusz.

Do posady w Tarnorudzie przywiązaną 
je s t roczna płaca 1400 koron, dalej 800 ko­
ron tytułem  ryczałtu na objazdy, tudzież do­
brow olny datek gmin i obszarów dworskich 
ł.-rzez pierwszych lat trzy w łącznej kwocie 
b 0 0  koron — zaś do posady w Toustem ro­
czna płaca 1200 koron i ryczałt na objazdy 
600 koron. —  Lekarz okręgowy tak w Tar­
norudzie, jak i w Toustem będzie m iał obo­
wiązek utrzymywać aptekę domową, wzglę­
dnie postarać się w drodze właściwej o od­
nośną koncesyę, zresztą obowiązany będzie 
do wykonania czynności wymienionych w 
§ 14 ustawy z 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148, jakoteż wydanej na tej podstawie 
instrukcyi.

Podania ostemplowane, a zaopatrzone 
w alegata przepisane postanowieniami § 7 
powołanej wyżej ustawy wnosić należy do 
Iriura Wydziału powiatowego w Skalacie do 
15 maja 1914 r. Posada ta  nadana zostanie 
na rok pierwszy prowizorycznie, poczem na­
stąpi stabilizacya z prawem do emerytury.

Z "Wydziału Bady powiatowej.
Skałat, dnia 18 kw ietnia 1914.

W iceprezes Bady powiatowej.
Ludwik kr. Koziebrodzki.

L. cz. 1231. (7147 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Bady gm innej 
z dnia 4 kw ietnia 1914 rozpisuje się niniej- 
szem konknrs na posadę w eterynarza m iej­
skiego w Starym Samborze z płacą 1200 ko­
ron rocznie.

W arunki:
1. dyplom lekarza weterynaryi,
2. dw uletnia praktyka w zawodzie we­

terynaryjnym  (przy rzeźni),
8. obywatelstwo austryackie.
Po jednorocznej służbie nastąpić może 

stabilizacya.
Term in do wnoszenia podań do dnia .5 

lipca 1914.
Z urzędu miejskiego.

Stary Sambor, 22 kw ietnia 1914.
Burm istrz

Knaur.

K. 951. (7063 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na mocy § 5 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 dz. ust. kr. w brzmieniu usta­
wy z 5 październiku 1906 Nr. 148 dz. ust. 
kr., oraz w ślad rozporządzenia Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 9 lipca 1913, 
L. 111, 196 rozpisuje się niniejszem  konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
R aniżow ie..

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1200 koron i ryczałt na objazdy 600 
koron. Nadto gm ina Raniżów dostarczy leka­
rzowi okręgowemu na lat 3 bezpłatne mie­
szkanie z ogrodem.

Okręg powyższy obejmować będzie na­
stępujące gminy i obszary dworskie : R ani­
żów, Banischau, Wola raniżowska, Lipnica, 
Wilcza wola, Dzikowiec, W ildenthal, Płazów- 
ka, W idełka, Zielonka i Staniszewskie.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności stwierdzonej świadectwem c. k. le­
karza powiatowego posiadać następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom dra medycyny, uprawniający 

do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. znajomość języka krajowego,
4. najmniej dwuletnią praktykę w za­

wodzie lekarskim,
5. nieskazitelny charakter.
Pierwszeństwo między kandydatam i bę­

dą mieć ci, którzy wykażą się dwuletnią słu­
żbą szpitalną lub egzamem fizykackim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
bliżej instrukeya służbowa dla lekarzy okrę­
gowych, wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z "Wydziałem krajowym na 
zasadzie § 14 ust. z 5 października 1906 r. 
dz. ust. Nr. 148.

Kandydat, któremu nadaną zostanie po­
sada lekarza okręgowego obowiązanym bę­
dzie w drodze właściwej przez c. k. Namie­
stnictwo wystarać się o koncesyę na prowa­
dzenie apteki domowej, nadto obowiązanym 
będzie w siedzibie swego okręgu wykonywać 
oględziny zwłok, oraz oględziny bydła i m ię­
sa przed rzezią i po rzezi i oględziny bydła 
przed wydaniem paszportu.

Podania kom petencyjne wnosić należy 
do dnia 15 maja 1914 na ręce podpisanego 
W ydziału powiatowego.

Posada nadaną zostanie na jeden rok 
prowizorycznie, a po upływie jednorocznej 
nienagannej służby nastąpić może stabili­
zacya.

Z W ydziału powiatowego.
Kolbuszowa, 19 kwietnia 1914.
Sekretarz Prezes

Serednicki w. r. Dr. Hupka w. r.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 184/14 (2) (7207)

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

na ł prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskąja R uś“ Nr. 1826 z 
dnia 22 kw ietnia 1914 w artykule pod ty tu ­
łem : 1. „Lwów 8 aprila (22) 1914 h.", 2. 
„Nowoja nasylie11 i 3. „Diło 1 S. J . Benda- 
siuka y tow .“ w ustępie „Grupka Russkych" 
do „w pomoszca11 zawiera znamiona występku 
z § 300 i 305 u. k. uznał dokonaną w dniu 
22 kw ietnia 1914 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakła­
du — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dnia 25 kw ietnia 1914.

L. cz. P r. 136/14 (2) (7209)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

na ł prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Pryka patskaja R uś“ Nr. 1328 z dnia 
23 kwietnia 1914 w artykule pod ty tu łe m :
1. „Wsi sredstw a w chodu" i 2. „Sredy ga­
zet i żurnałów 11 w ustępie od „Petnyja tiur- 
m y“ do „w zarubeżnyeg tem nycach“ — za­
wiera znamiona występku z § 300 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 23 kwietnia 1914 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i w ydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowsze­
chniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 25 kw ietnia 1914.

31. 283 (673-5)
gm  Sftamen ©einer Sftajeftat beg Saifers! 

©ag I. f. Sanoeggerićpt SBien alg SJJrefj* 
geriept (jat mit bem (Srfenntniffe bora 3 ©e* 
jera ber 1913, gir. XXXV 342/13/3, auf Sin* 
trag ber t. f. ©taatgantoaltćpaft erfannt, baj) 
ber Snpalt ber 276 &er pNiobijcpen
© radjcprift: „SlUbeutfdpeg ©agblatt11, 11 3apt* 
gang, bora 2 ©ejember 1913 burd) bic im Sir 
tifel: „.©ćptoarj*gflbe*jd)marje ijłolttif" entpal* 
tene ©telle bon „©ag ber Siatpolifćpe ©cpul* 
berein" big „unb ber SRegicrung„ anf ©eite 1, 
©palte 3, bas SSerbredpen nad) § 64 @t. ® 
begritnbe unb e§ te rb  nad) § 493 @t UJ O 
bag SScrbot ber SBeitetberbreitung biefeS ©rudE* 
fcprift auggefproćpen, bie bon ber f f ©taalg* 
anraaltfdiaft uerfugte ffiefcplagnapnte nQd) § 489 
@t. ffł D beftatigt unb nad) § 37 SJJr ®. auf 
bie 33ermd)tung ber fnifierten ©pemplare erfarnt 

SBien, ara 3 ©ejember 1913.

—  f. f Sanbeg* alg jjkejjgericpt in 
© aljburg but mit bem ©rfenntniffe bom 22 
fftobember 1913, IJJr. V II 32/13, bie SBeiterber* 
breitung ber 9fummer265 ber 3eitfcpnft: „©a!j* 
burger 'SBacpt11 bom 19 S^obember 1913 raegen 
ber ©telle auf ©eitc 2, ©palte 1 unb 2, ent* 
balteneit ©telle bon „ga Slrbeitcr" big bor 
„Unterbrecpung beg11 nad) § 491 ©t. ©>. unb 
Slrtifel V beg @°fepeg bom 17 ©ejember 1862, 
W. ® 831. 9lr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. I. Sanbeg* alg fBrefjgencpt tn Sai* 
bad) pat mit bem ©rfenntniffe bont 4 ©ejem* 
berJ1913, ipr V II 100,13, bie SBeitcrberbreitung 
ber 9?ummer 704 ber .gdtfdjttft: „D an“ bom 
4 ©ejember 1913 raegen ber ©telle bon „Ko 
pa je  prisel css" big „v deligacijah" ber 
S łitij: „Se vedno se isce rnoz" nad) § 63 ©t. 
®. berboten. _ _ _ _ _ _ _

©ag f I Sanbeg* alg ^rejjgericpt in 
gnnSbruif tjat mit bem ©rfinntnijje bont 29 
SRooember 1913, S(3r. 95/13 bie SBeiterberbrei* 
tuitg beg łpeftajeng ber Blblioteca Popolare 
(SBolfSbibliotpef), petauggegeben bon ©tobanui 
Słitacco ju  g ran g a tt bei SBojnt unb gebruift in 
ber „gnngbrudcr SBucpbrucferei11 mit ber tlber* 
fdprift: „II viaggio all’ altro mondo" (,,©ie 
SReife ing genfeitg") bon ©peoboi Sirunneder, 
iiberfept aug bem ©eutfen bon ©iobanni 
tacco, nacp § 303 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg SjSrefcgerićpt in $ ra g  
bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 ©ejember 
1913, $ r . I  632 13, bie SBeiterberoreitung ber 
Stum m er3 4 geitfćbrifi: „Casopis ceskych ure- 
dniku postovnich“ bom 1 ‘Sejembcr i913  rae  ̂
gen ber ©telle bon „I dnes, prave pak1' big 
„cisar F ran tisek “ beg Slrtifelg: „1814 . . .“ 
naĄ § 65 a @t. ®. berboten.

®ag I I. Sanbcg* alg iBre§gerid)t in ijjrag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 SDejcmber 
1913, S3r I  630/13, bic SBeitcrbcr&reitung ber 
Słumtner 328 ber geitftbrift: ^Narodni lis ty “ 
bom 29 Słobcmbcr 1913 raegen ber ©tcGe bon 
„Proti versi“ big „timtó duchem 1* beg Slrth 
lelg: „Proc je  ,Volna Myslenka* v Cechach 
persekvovana ? “ nad),.§ 300 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. fianbeg^ alg ipre^gericbt in iprag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 ®ejember 
1913, ipr. 635,13, bic SBeiterberbreitung ber 
9łuinmer 331 ber fli^hfdjrife: „^ rager 5tag= 
blatt", SJlorgeuauggabe, bom 2 SDejember 1913 
raegen ber ©telle non „SDer Saifcr i" big „ju 
ćgjtife ruft'* beg Slrtitctś: „Słot funfanbfetbjig 
gabien" natb § 64 ©t. ©. berboten.

S)a8 f. f. Saubeg= alg jprefjger;d)t in iprag 
l)at mit bem ©rfennimffe bom 3 S)?jember 
1913, ipr. I  636/13, bie SBeiterberbreitung ber 
iBummer 331 ber 3 citfcbri f t : „Dennik Ce ke 
socialne dem okraticke strany delnicke v Ba- 
kousku“ bom 2 ®ejember 1913 raegen ber 
©telle bon „Zprava ,Boht-mie‘ o tom “ btg „k 
zakrcceni novem u“ beg Slrtifefg: „Nac ten 
rec ?“ nad) Slrtifel V III beg ©eff^eg bom 17 
jember 1862, K. ®. S31 Sir. 8 ex 1863, ber* 
boten.

®ag f. f. Sanbeg* alg SSre§«eridjt in  iPrag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 ®ejember 1918, 
$ r .  I  63113, bie SBeitenierbreitung ber Sium* 
mer 830 ber 3 ehfĄ rift; „0&s“ bom 1 ®ejem* 
ber 1913 refpeftioe ber ®rudfdjrift bcSfelben 
gnljnlteg : „Priloha ,Casu‘ k cislu 331 (Pon- 
deln ik)“ toegen ber ©tetlm bon „Zpraya b o ­
hem ie- o tom “ big „k zakroceni novem u“ 
beg Slrtifelg: „Vysetrovani prazske korupce“ 
nacb Slrtifel V III beg ©efefceg bom 17 ®cjem* 
ber 1862, 81. 0 .  JBI. Słr. 8 ex 1868, berboten.

 f. f. Sanbeg* alg iprebgericąt tn
4Prag bat mit bem ©rfenntniffe bom. 8 ®ejem* 
ber 1913, $ r  I  633 13, bic SBeiterbeibreitung 
ber 9iummer 28 (483) ber 3e itjd )rift: „Ceska 
Praco—Cesky Obuvnik“ bom 1 ®ejember 
1913 raegen ber © tdlcn bon „z Nemccka jsou 
nasi lid e“ big „a to jsm e m y !“ unb bon 
„Nasi bosi“ big „jim nahonci!“ begSUtifelg: 
„Velka schuze m istru obuvnickych v P raze“ 
nadb § 302 ©t. ©. berboten.

®a8 l, f. Sanbeg^ alg iprejjgeridjt in 
S ru n n  bat mit bem ©rfenntniffc bom 4 ®c* 
jember 1918, 93r. 185 18, Ke SSeiterbetbteihing 
Der Siummer 21 ber gcitfdjnift: „Pritel lidu“ 
bont 1 ®?jember 1913 raegen beg ©ebidjteg: 
„Phan thata  . . . “ nad) § 302 ©t, ber* 
boten.

®aź f. f. fianbeS* alg ipre^geriĄt in
Gjernotoip bat mit bem ©rfenntniffe bout 2 
9iooember 1913, ipr. I  85/13 bie 3Beiterbet> 
breitung ber Stummer 158 ber 3 citfdirift : 
„Russkaja prawda11 bom 28 Siooember 1913 
raegen ber ©telle bon „Se pidburjuwanie“ bi§ 
„prawosławny wiru" nad) § 58 c ©t. 
berboten. ___________

31. 284 (6786)
®ag f. f. Sanbeg* alg 5Prcfegcrid)t in

3nn£brud: fiat mit bem ©rfenutniffe bom 1 
®ejcmber 1913, jpr. 96/13, bie SBeiterberbrei* 
tung beg tn Seobfdjtilj in ©ćblcfien 1918 im 
Słeriage bon ©eorg §ampel erfd)ieneneu 93udE)e§ 
bon 5Óifgr 'paul Slntoit Sapfer „@o raabr rair
®oit Ijelfe . . feinem ganjen 3nbalte nad)
gemdfj § 300 @t. @. unb Slrtifel V beg @e* 
feijeS bom 17 ®ejembe' 1862, 5R. ®. 181 Sir 
8 fur 1863, unb §§ 487, 488, 491 unb 496 
©t. © , iibetbieg in ben ®tcKen auf ©eite 19 
bon „toeil bie fProtcftanten11 big „raobliatig", 
auf ©eite 54 bon „bag ift ber Siłitte11 bi§ „Sn* 
ge11, ©eite 218 bon „®er Jfłaifer gab" big 
„Słotredjt betriigt11, ©eite 254 bon „ Ś a g  aber 
bag k a p ite l big ©eite 242 „ein pracpraotlfg 
Scifpiel", ©eite 214 bon „id) fonnie" big ©eh 
te 219 „raobin bie Płcife gebt" nacb § 68, 65 a 
unb 802 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^rejjgeribbt in $ ra g  
pat mit bem Gśrfenntniffc bom 3 Sejember 
1918, I  637,18, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 882/18 ber geitfdjrift: „Neodyisly 
dennik sam ostatnost11 bom 3 ®ejcmber 1918 
toegen ber ©telle bon „Nezbude a s i“ big „tuto 
oslavu odepriti“ beg Slrtifelg: „Risska rad a11 
naib § 68 ®t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt tn 
iPrag b°t mit bem ©rfcnntniffe bom 5 SJejetn* 
ber 1918, S3r I  688 18 bie SBeiterberbrcitung 
ber geibfdjrift: „Ceske slovo. V ecernik“ bom 
3 ®cjember 1918 raegen ber ©tefie bon 
„Uzasna savernska afera11 big „a lecke jin* 
de“ beg Slrtifelg: „Nemecky hrd ina dne“ 
nadj § 65 a, 491 unb 498 ©t. ®. unb SlrtifJ 
V beg ©efefeeg bom 17 SDejember 1862, Sff. ®. 
181, Sir. 8 ex 1863, berboten.

V beg ©efc^eg bom 17 SDfjember 1862, Si 
©. 181 Sir 8 ex 1868, berboten.

®ag I. f. Óireig* alg ęprefjgeridjt tn 3ung* 
bunjlau bat mit bem ©rfenntniffe nom 5 ®-jem* 
ber 1918, ąjr. 40/18, bie SSeiterberbreilung 
ber Siummer 49 ber 3 eilfd)rift :  „Vlastni si- 
lou11 bom 6 Sejember 1918 raegen ber ©tellen 
bon „Nechceme generalizovat“ big „a odpor“ 
unb ban „u nas to “ big „doma11 beg Slrtifelg: 
„P o zn a j'k y “ naĄ § 491 ©t. ®. unb Slrtifel

®a3 f. £. Slreig* aU fprc§gcriĄt in 01mu| 
pat mit bera ©rfenninifje bom 4 Seeeuiber 
1918, Sgr. XI 66,18, bic SSeiterserbreituug ber 
Scummer 272 ber gehfĄ rift: „S Ó m iłtg  '?ro 'b* 
mdpretbiatt11 bom 3 ®ejem.6er 1918 toegen btg 
Slrtifelg: „©te nationale frb c it unb bit graUen" 
in ber ©telle bon „bentt nur jo ift c&“ big 
„fagt genug“ naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

©ag ?. f. Sreig* alg iprefjgeridjt in 0lm ii(j 
Pat mit bem Srfenntniffe eon? 4 ©ejember 
1913, ‘p r. IX 65 13, btr ffieitecberbreitung ber 
Siummer 78 ber 3 ehicpnft: „Proudy“ bon*. 
2 ©ejember 1918 toegen beg Slrtifelg; „0;o- 
moueka .ceska1 banka ,U nion‘“ nad) § 802 
©t. berboten.

©ag f. f. $retg* alg iprefjgcridd in Olmiip 
pat mit bem ©rfemttnifje bom 4 ®c jera ber 
1918, ipr. XI 64/13, bie SSetterberbreitung ber 
Siummer 1 ber 3 cńfA;rtft: „V estnik oove ge- 
nerace11 bom 1 ©ejember 1913 toegen ber 
© idL u bon „chce pracovati“ proti każde11 
big „v tamci, teto spolecnosti", bon „Vyc,iia- 
zejice ze stanovisko“ big „utle duse d e ti11, 
bon „Pred 62 Lt_y v noci“ big „My to ne- 
vim e“, bon „Za tri tydny bude“ big „se ye 
spolek11, bon „Mohl by na prik lad11 big „o 
lepsi zivot“, bon „Vsak nemuze to f  big „Ne- 
beskem ?“, bon „Nedivme se11 bi§ „diynein 
cho ran i11 n a*  § 68, 302, 308, 305 ©t ®. 
foraie gemafe Slrtifel V begiih'fe|eg nom 17 ©?= 
jember 1862, Sfł. ®. 181. 3 h  8 ex 1868 (§ 
487, 488, 493 ©t ©.), unb § 9 ^lr. ©.} oer* 
bohit.

© aś f. f. KreiS* alg jprefjgcrićpt in gnaim  
pat mit bem ©rfermtntffe tram 5 ©rjember 1918, 
jpr. V 638/13, bie SBeiterberbreitung ber fRum* 
mer 50 ber ftcitfcprtft: „Mor«vsky j ih “ bom 
5 ©ejember 1913 toegen ber Slrtifel: „Drobno- 
sti kulturni a n eku ltu rn i“ in ber ©telle bon 
„Podobna reform a11 btg „podnovych fondu“; 
„Potvrzeny rozsudek" bon „Vzdyt jediny, kdo 
souditi11 big „s nam i v pekle" nad) § 803 
©t. ®. berboten.

31 285 (6737)
©ag f. t Sanbeg* alg iprepgeridjt in ©rieft 

pat mit bem ©rfenntniffc oom 6 ©ejember 1913, 
4L: 266 13. bie SBeiterbcrbreitung ber Stummer 
83 ber in Utine erfcpeiuenben 3 fitfd)r ‘ft:  
P a tria  deł P riu li11 bom 27 Słouember 1913 
nadp § 63 ©t. &. oerboier..

©ag f. f. Sanbeg* alg ^prcfigeridpt in ©rieft 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 6 Siobembtr 1913, 
sBr. 265/18, bie SBeiterberbreitung ter Shtmmer 
386 ber in SDiailanb erfcpeinenben 3 fh[d irift: 
„Corriere della S era“ bom 2 ©ejember 1913 
uadp § 65 a © t ©. netboten.

©ag f f. ^reig* alg 'iprefjgerićpi iii ffiriip 
pat mit bem ©tfenntmffe bom 8 ©ejember 
1918, T r. 96/18, bie SBeiterberbrcitung ter 
9?umn;er 49 ber 3 : 'tjd)rift; „Hornicke lis ty “ 
bom 5 ©ejrmbcr 1913 toegen beg Slrtifelg: 
„P oc ehudss trpi h !ad?“ nadp § 302 ©t. 
@. berboten

©ag f. !. Ółreig* alg ^ re |g tr iĄ t in SBtiip 
pat mir bem Srfenntuiffc nom 8 ©-jember 
1918, Sf3r 9713 , bi? SBciterbtrbreitung ber 
Słummer 49 btr 3 fhfd)rift; „Nase m ensiny“ 
bom 5 ©ejember 1918 toegen beg mit btn 
SBorten „Nase ceska yerejnost“ beginnenben 
Slńifclg auf ©eiic 5 nacp § 302 ©f ®. ber* 
boten.

©ag f. f. ^reig= ale Sprefjgeridjt in S8nb* 
lueig pat mit bem ©rfenntniffe nom 6 ©ejem* 
ber 1918 $pr. 55/18, bie SBeiierberbreitnną ber 
Ułummer 12 ber ; „„©eulfcper Su*
genbort" bom 1 ©tjember 1918 raegen ber 
©teGc bon ,,©ie ^aużpaltung rupt" big „un* 
bergejjlicpeg S3e;fpid gebeu11 beg Slrtifelg: „©ie 
g ra u  im ©ienfte beg ©eutfdptumg" nadp § 302 
®t ®. berboten.

©ag f. f. ®retg* alg ifJre§geridpt in Sicin 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 8 ©ejember 
1918, 5pr. 26/18, bie ŚBeiterocrbreitung ber 
JRumater 49 ber ^eitfcfjnlft: „Pokrokoye listy" 
bom 6 ©ejember 1914 raegen ber ©telle non 
„I u nas neui" big „zpupuost jeho" beg Sir* 
ttfelg: „Politicky rozhled" nad) § 300 ©t. ®. 
unb Slitifel IV  oeg ©efepel bom 17 ©ejember 
1862, SR. ©. 331. m .  8 ex 1868, berboten.

©ag f. ?. $reig» alg Sprefegcrtcpt tn Ółutten* 
berg bai mit bem ©rfenntniffe octn 6 ©ejem* 
ber 1913. ik .  85 13, bie ŚBeiterocrbreitung ber 
Słumtnet 47 ber 3eitfdprift: „Posazaysky kraj" 
bom 5 ©ejember 1918 raegen ber ©tellen bon 
„A za to od" big „k svem u“ beg Slrtifelg:

„Gazeta Lwowska" Nr. 97 z dnia 80 kwietnia 1914.



„Zide kolinsti Yypovidaji Oechum boj“ ttaćE) 
§ 302 ©t. ©. pcrboten.

an- \  reg ister", wpisy zaś do rejestrów stowarzy- 
| szeń zarobkowych i gospodarczych w „Gaze­

cie Lwowskiej" i w Żentralblatt fiir die Rin-

S)ag f f. $rei3- al£ jJSrefigcridjt in ®nitcn= 
berg I)at mit bem ©rfrnntniffc nom 6 5Dfjcm* 
ber 1913, 5J5r 34/13, bie SBeiterherbmtung ber 
9?ummer 7 ber $eitjdjrift: „Kolinsky kraj" 
boni 5 SDejeniber 1913 tuegen ber ©telle bon 
„A za to od“ bis „k svem u“ beS SlrtifelS: 
„Zide kolinsti yypodaji Oechum bo j“ nadj § 
302 ©t. ®. berboten.

®uS f f. Sreiśi- alg ^refjgeridjjt in fiut* 
tenberg f)at mit bem Gćrferdnijte bom 8 2>e* 
jember 1913, Igr. 36/13, bie SŚJdteruerbmtung 
ber Slummer 49 ber ^eitfcbrift: „Labsky prou- 
dy“ bom 5 SDegcmber 1913 tuegen ber ©telle 
bon „A proto znova“ bis „hostitel zdvori;y“ 
beg ŚhtiM S: „Offen gessg t" unb bon „pred 
zbozim" bis „obchodniky" beS SlrtifelS: „Va- 
noce se blizi “ nad) § 302 ©t. ®. ber6oten

?i'a/ !. I. fireis* alg ^re^gericfct in Olinują 
bat m it bem Srfeuntnifje nom 6 SDejenther 
1918, $ r .  IX  67/13 b i t . SBeitwoerbreituna ber 
9?nmmcr 140 ber .geitjcljnft: „H las lidu" bom 
3 SDejember 1913 roegen bcS S lrtifelS : „P ijte  
K ora lim u" in  ber ©telle bon „P ijte  k o rd e n -  
k u “ biS „vylety  do I ta l ie "  bon „A z tako- 
v y ch “ bis „4A 857 K atd. atd ." nacb Slrtifel V 
beS ©efejąeS bom 17 SDejember 1862, 3t. ® 
SI. 9tr. 8 ex 1863, berboten.

®aS !. t  fireiS* atS jprejjgeridjt in 
Olmnij bat mit bem ©rfentnifje bom 6 Se* 
jember 1913 , i{Sr. X I 68 /13 , bie 2Bciterberbrei= 
tung ber Dlummer 279  ber geitjdjrift ’• „Słtut 
SWal)r =fdjlef. iJSreffc" (S/agfSanSgabe) bom 4 
Sejentber 1913  tuegen beS SlrtifelS; „Sin  
ernfteS 2Bort an bie ćtiriftlidjen grauen S3ritnnS" 
in ber ©telle bon „SBeiljnadjten fommt Ijeraii" 
bis „©efdjafte madjen" nadj § 392  ©t. ©. 
berboten.

Spadki.
L. cz. A. 103/13 (7) (7185 1—3)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
zawiadamia, że w dniu 20 m arca 1913 w 
Ustrzykach dolnych zm arł Tomasz Roth z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
którem. nie ustanow ił dziedzica.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek. dla którego dr. Schaffer, adwokat kra­
jowy kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P ań ­
stwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. A. 101/14 (7053 1—3)
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 
ogłasza, że dnia 15 lutego 1913 w Białem 
zmarł Pawło Białomazur bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia a z ustawy 
między innem i konkuruje do spadku syn 
spadkodawcy P io tr Białomazur.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pio­
tra  Białomazura nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem  M i­
chałem  Leszczyszynem z Białego ustanowio­
nym  dla nieobecnego.

Przem yślany, dnia 6 m area 1914.

L. cz. E irm . 110/14 Stow. III. 240
(7072 1—8) 

W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru  stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Stary Sącz. 
Brzmienie firm y : Składnica i sklep 

Kółka rolniczego w Starym  Sączu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statu tu: 9 kwietnia 1914. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przychodzie

i z pomocą członkom przez dostarczenie Kół­
kom rolniczym i sklepom wiejskim i mało­
miejskim po cenach hurtownyc-h towarów 
spożywczych, przez drobiazgową sprzedaż ta ­
kich towarów, zakupno różnych produktów 
od członków, udzielania zaliczek na produkta 
rolne i wyroby przemysłu.

Czas trwania: nieograniczony.
D yrekcya: Dyrektorzy 'Teofil Nigier, 

Karol Krężlewicz, ks. Jan  Pałka.
Zastępcy: Stanisław  Woźniak i Jan

Twardowski.
Podpis firmy: pod napisem  lub pieczę­

cią firmy brzmienie firmy zawierającym pod­
pisy dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: pod firmą Stowarzyszenia z 
podpisem 2 członków dyrekcyi za pomocą 
kurendy lub kart korespondencyjnych, a pu- 
bliczn e: ogłoszenie w Przewodniku Kółek 
rolniczych lub w innym  dzienniku polskim 
krajowym.

Udziały członków: po 25 kor.
Odpowiedzialność: udziałem i kwotą ró­

wnającą się wysokości udziału.
Data w pisu: 11 kw ietnia 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 11 kw ietnia 1913.

L. cz. Eirm . 409/13 Stow. III. 160 (391)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w raj es trze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Ochotnica

górna.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Ochotnicy górnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: ks. 
Jan  Słowik.

2. Na walnem zgromadzeniu 17 sierpnia 
1913 odbytem wybrano ks. M arcina Rojka, 
przełożonym zarządu.

Data wpisu: 27 września 1913.
0 . k. Sad obwodowy, jako haudlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 września 1913.

L. cz. E irm . 335/13 Stow. I. 729 _ (397)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Sokołówka.
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa w So- 

kołówce, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : §§ 4 i 57 obecnego 
statutu zmienione zostały na ponownem wal­
nem  zgromadzeniu 1912 odbytem wedle 
brzm ienia zawartego w przedłożonym wie­
rzytelnym  odpisie uchwał tegoż zgroma­
dzenia.

1. Członek dyrekcyi w y stąp ili: Stefan 
Nożyński członek dyrekcyi i wskutek rezy- 
gnaeyi.

Data wpisu: 18 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 13 października 1913.

L. cz. F irm . 557 13 A. I. 87 (394)
Wpis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru dla firm spółko-
wych.

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firm y : Biuro naftowe „Mer- 

cur" H alpern & Suchestów w Drohobyczu.
Przedmiot przedsiębiorstw a: zarobkowe 

kupno udziałów netto i brutto w kopalniach 
naftowych, — oraz produktów naftowych — 
celem dalszej odsprzedaży — pośredniczenie 
przy nabyciu kopalnianych udziałów brutto i 
netto, oraz produktów naftowych przez in ­
nych lub też zawieranie tychże interesów 
dla innych.

Form a spółki: jaw na spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: G./ 

Falik  H alpern i Saul Sucbestow kupcy w 
Drohobyczu.

Upoważniony do zastępstwa; obaj spól­
nicy razem.

Podpis firm y : pod brzm ieniem  firmy 
podpisują obaj spólnicy.

Data w pisu: 2 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Sambor, dnia 29 listopada 1913.

G. Zl. F irm . 633/13 C. I. 112 (395)
E in tragung einer Gesellschaftsfirma.

E ingetragen wurde in das Register Ab- 
teilung C.

Sitz der F irm a: Drohobycz.
F irm aw o rtlau t: Deutsch Osterreichische 

Erdolgesellschaft m it beschrankter H aftung.
Betriebsgegenstand: a) Petroleum ster- 

rain und Gewinnungs-Rechte von Erdharzm i- 
neralien, sowie N aphtagruben, A nteile und 
Bruttoprozente an fremden Gruben und Ter- 
rains fiir eigene oder fremde Rechnung zu 
erwerben zu pachten, zu exploitieren, zu be- 
treiben und zu veraussern, Erdharzm inera-

lien und Erdharzprodukte zu gewinnen, 
zukaufen, zu veraussern und zu yerwerten.

b) Bohrungen nach Erdharzm ineralien 
auf eigene oder fremde Rechnung auf eige- 
nen oder frem den Terrains und Gruben aus- 
zuftihren.

c) M it Rohól und sam m tlichen Rohol- 
produkten fiir eigene und fremde Rechnung 
zu handeln.

G esellschaftsfonn: G esellsehaftsvertrag 
de datto W ien 25/8 1913 Gz. 43188 Stamm. 
kapitall: 80.000 Kr. voll eingezahlt.

G eschaftsfuh rer: Isidor L iehtenstein, 
Kaufmann in  Wien III. Kubeckgasse 18, und 
F ried rich  Łapajówker, Kaufmann in Lein- 
berg.

Firraazeichnung : Zu W illenserklarun- 
gen der Gesellschaft insbesondere zur Zei- 
chnung der F irm a fiir die Gesellschaft, be- 
darf es die Zeichnung durch den Einzelge- 
schiiftsfiihrer oder E inzelprokuristen oder der 
M itw irkung je  zweier Kollektiy Geschiifts- 
fiihrer oder eines Kollektiy Gesehaftsfiihrers 
in Gem einschaft mit einem Prokuristen, der 
zur M itzeichnnng der F irm a berechtigt ist.

Die Zeichnung der F irm a geschieht in 
der Weise, dass die Zeichnenden zu dem 
von im m er geschriebenen, stam piglierten oder 
gedruckten F irm aw ortlaute ihre U nterschrift 
hinzuftigen.

Datum der E in tragung : 18 Dezember
1913.

K. k. Kreis ais Handelsgericht, 
A bteilung II.

Sambor, am 18 Dezember 1913.

L. cz. F irm . 2304/13 Rg. A. II. 259 (313) 
W pis do rejestru  handlowego firmy 

kupca pojedyńczego.i
Wpisano do rejestru  handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie fi rmy:  „Solo" fabryka w stą­

żek reklamowych w Krakowie ul. Karm eli­
cka 1. 46, po niem iecku: „Solo" Reklame- 
Biinderfabrik Krakau Karmelickagasse 46.

Przedm iot przedsiębiorstw a: fabrykacja 
wstążek reklamowych.

W łaścic ie l: M ichał Solski, kupiec w 
Krakowie.

W łaściciel podpisywać będzie firmę wła­
snoręcznie pełnem swem imieniem i nazwi­
skiem pod wyciśniętem stam pilią lub przez 
kogokolwiek wypisanem brzmieniem firmy.

Dzień wpisu: 25 listopada 1913.
C. k Sąd krajowy cyw., Oddział III.

Kraków, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. F irm . 1391/13 (177)
Protokollierung in das H andelsregister 

fiir die Gesellschaftsfirm en.
In  das Register Abth. A wird folgen- 

des p ro to k o lir t:
Sitz der F irm a: Rzeszów*.
Die F irm a lau tet: „Markus Iloloschu- 

tzer et Com. Essigw aren F abrik  und Essig- 
yerschleiss in  Rzeszów" (polnisch: Markus 
Holloschiitzer i Sp., fabryka i sprzedaż octu 
w Rzeszowie).

Die U nternehm ung bezweckt die E r- 
zeugung yom Essigw aren und dereń Ver- 
schleiss.

Die Form  der Gesellschaft: eine offene 
Handelsgesellschaft.

Die persónlich verantw ortliche Gesell- 
schafter sind : Markus Holoschiltzer und 
Chaja Holloschiitzer Kaufleute in Rzeszów.

Die G eschatsfuhrung und Zeichnung der 
F irm a wird ausschlieslich dem Gesellschaf- 
ter M arkus Holloschiitzer iibertragen, er wird 
un ter dem Nahinen der F irm a „Markus Hollo- 
schtitzer et Gomp. Essig w aren F abrik  und 
Essigverschleiss in  Rzeszów", polniscn „Mar­
kus Holloschiitzer i Sp. fabryka i sprzedaż 
octu w Rzeszowie" sem e U nterschrift das 
ist seinon Vor- und Zu-Namen setzen.

Tag der P ro toco llie rung : 18 October
1913.

K. k. K reisgericht ais H andelsgericht 
A bteilung V.

Rzeszów, den 18 Oktober 1913.

H . c n .  ^ i p a r .  1 7 3 /1 4  C t o b . V I .  2 1  ( 7 1 5 1 )
B nucano b  peecTpi ^ i a  C T O B apum eH Ł  

3apiÓKOBHx i rocno^apcKHx npn  ipipni: 
„K pe/i,H T O B e T o B a p a c T B O  „3opau, c T O B a p a -  
m e n e  3 a p e e e T p o B a H e  3  o ó a i e a c e H o r o  n o p y i c o i o  
b  K p a id B n ,H , in ,o  H a  3 a r a .a Ł u n x  a ó o p a x  u .a e -
HiB / i;h h  1 5  M ap T a 1 9 1 4  BHÓpaHO u ^ s h o m

y n p a B H  I l e i p a  d?apTyxa b  M ie u ;e  o .  ł B a H a  

B o j i o c a H Ł C K o r o .

I I -  k . C y f l  otcpysK H H H  h ic  o T o p ro B e a B H H H
B u g u i  V .

I le p e M H n ia B ,  28 M a p T a  1 9 1 4 .

L. cz. F irm . 689/13 (349)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie będzie ogłaszać w roku 1914 wpi­
sy do rejestru handlowego w Dzienniku u- 
rzędowym „Gazeta Lwowska" „Przeglądzie 
prawa i adm inistracyi", tudzież w „Oentral- 
b la tt fiir die E intragungen in  das Handels-

tragung in das H andelsregister.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział II.
Złoczów, dnia 21 grudnia 1913.

L. cz. Firm . 49L 13 (l4-r
C. k. Sąd obwodowy jako handlor 

w Nowym Sączu ogłasza, iż w ciągu r r 
1914 wpisy do rejestru  handlowego i do 
jestru  dla stowarzyszeń zarobkowych i 
spodarczych umieszczane będą w  „GazcUe 
Lwowskiej" i dzienniku „Żentralblatt fiir 
E intragungen in das H andelsregister".

C. k. Sąd obwodowy, Oduział IV.
Nowy Sącz, dnia 22 grudnia 1913.

G. Zl. F irm . 570/13 St. I. 248 (345
Zmiany i dodatki do wpisanych już firn' 

stowarzyszeń. ‘Jh.i
Należy wpisać. W pisano w rejestrze sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych/ 
Siedziba stowarzyszenia: Jasło. 
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w 

Jaśle  stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana statutu. W myśl uchwały wal- 
uego zgromadzenia z dnia 19 listopada 1913 
nastąpiła zmiana statu tu  tegoż Towarzystwa 
a w szczególności § 5 i 9, 12, 31 i 32. 

Data wpisu: 24 grudnia 1913.
G. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 19 grudnia 1913.

Kuratele.
L. cz. L. 18/13 (6841)

E  d y k t,
Za umysłowo chorego uznano S tan isła­

wa Jarguza w Wysokiej.
Kuratorem  jego ustanowiono W ojciecha 

Jarguza w Wysokiej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, dnia 30 marca 1914.

L. cz. L. 10/13 (9) (6863)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano A ntonie­
go M areta w Czernicy.

Kuratorem jego ustanowiono A leksan­
dra M areta rolnika w Czernicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkam ień, dnia 21 stycznia 1914

L. cz. L. 20/13 (4) (6864)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę z Ne­
steruków W iszniewską w Podkamieniu.

Kuratorem jej ustanowiono W asyla Ko­
walskiego w Podkamieniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkam ień, dnia 19 grudnia 1913.

L. cz. P. 22/14 (10) (6121)
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Zofię Beck w 
Lgocie.

Kuratorem  jej ustanowiono F jsch la  
Becka we Lgocie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 20 marca 1914.

L, c 7. P. VI. 245/13 (4) (6599)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano A nnę No­
sków zam. Krechowiecką w U hornikach.

Kuratorem  jej ustanowiono Ołeksę Kre- 
ehowieckiego syna Iw ana w U hornikach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 3 listopada 1£13.

L. cz. L. 2 18 (6840)
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Katarzynę Ni- 
zińską w Dąbrówce.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Stadnickiego w Dąbrówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya dnia 15 lipca 1913.

L. cz. P- 172/13 (6) (6126)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
Serwatkiewicza w Nowosiółce.

Kuratorem jego ustanowiono H rehora 
Seńków w Nowosiółce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. L. IV. 26/13 P. IV. 119/13 (6793)
E d y k t.

Za umysłowo, chorego uznano A ntonie­
go Dumy, emer. ofieyanta c. k. Starostwa, 
obecnie w Zakładzie w Kulparkowie.
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Kuratorem jego ustanowiono M ichała 

Jankowskiego, oficyanta c. k. kraj. Dyrekcjo 
skarbu we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddział IV.

Lwów. dnia 4 września 1913.

cz. L. 1/14 P. 88/14 (6802)
I. E  d y k t.
} Za m arnotrawnego uznano Iw ana Ko- 

\ 6 >uka w Podhorcach.
; Kuratorem  jego ustanowiono P. W asyla 

Tlko, syna Panka w Podhorcach.
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 9 kw ietnia 1914.

L. c P. 14/13 (9) (6869)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana  
Suolaka w Turzy.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Sino ' a w Turzy.

k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 1 kw ietnia 1914.

L. ez. P. XI. 270/2 (6278)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dm ytra 
Hrehorów syna Fedia w Bratkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Semauia 
Hrehorów w Bratkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. L. 2/13 (2) (6249)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Maryę 
Swistelnicką, córkę Jaua  w Ladzkiem szlach- 

Kuratorem  jej ustanowiono Kazimierza 
Św istelnickiego, urzędnika kolejowego we 
Lwowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. L. 2/14 (6839)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Mo­
skała w Kalwaryi.

Kuratorem  jej ustanowiono Antoniego 
Paka w Kalwaryi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 18 kwietnia 1914.

(6098)

Stani

L. cz. L, XI. 13/18 (4)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano 
sława Bandurę w Pleszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Gumulę w Pleszowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 23 m arca 1914.

L. cz. L 23/13 (8) (5835)
E  d y k t.

Za niewłasnowolnego uznano M ichała 
Turka, rolnika w Ozernilawie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Turka, rolnika w Ozernilawie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 16 m arca 1914.

(6400)L. cz. L. VI. 4/13 (9)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano A nnę Drosz- 
kiewicz w jaryczow ie nowym.

Kuratorem  jej ustanowiono M ichała Ber- 
naokiego w Jaryczowie nowym.

C, k. Sąd powiatowy S. II.
Oddział VI.

Lwów, dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. P. 57/14 (6920)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Fedka Ory- 
szcz»ka, rolnika w Borowej górze.

Kuratorem jego ustanowiono Pańka 
Oryszczaka, rolnika w Borowej górze.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 30 stycznia 1914,

L. cz. L. 21/13 (8) (6923)
E  d y k t

Za marnotrawnego uznano fW ojciecha
Smoczyńskiego w Małej.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja
Książka w Małej.

0 . k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 25 lutego 1914.

(6980)

Katarzyna

L. cz. L. 11/18, P- 70/13 
E d y k t.

Za niarnotrawną uznana 
Gruszka „Stachulin“ w Cichem.

Kuratorem j ej  U8tapowjono Józefa Be­
dnarczyka w Cichem-

C. S£9l powiatowy, Oddział I, 
Czarny Dunajec, dnja 28 grudnia 1913.

L. cz. L. 13/18, P . 4/14 (6981),
E d y k t.

Za m arnotrawnego uznano Jakóba Dy- 
buda w Cichem.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Obrochtę „Wałków** w Cicbem.

0." k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 18 stycznia 1914.

Upadłości.
L. cz. S. 3/14 (6) (7214)

Uchwałą tego sądu z dnia 5 kwietnia 
b. r. 1. cz. S. 3/14 (3) otworzony konkurs 
do majątku p. Anny Szydłowskiej zarejestro­
wanej pod firmą J . Szydłowski we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7 uznaje się po myśli § 154 
ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 kw ietnia 1914.

Amortyzacye.
L. ez. T. 56/14 (1) (7213 1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. dr. Adolfa W einberga, 

adwokata krajowego we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów, dnia 15 grudnia 1913, opiewa- 
ląccgo na kwotę 600 kor., p łatn  go dnia 15 
kwietnia 1914, wystawionego przez p. W ła­
dysława Szaynoka i przez tegoż żyrowanego, 
zaś akceptowanego przez pp. Gustawa Szasz- 
kiewicza i A leksandrę Szaszkiewiczową.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od trzeciego ogłosze­
nia w Gazecie Lwowskiej w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uzuane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 kw ietnia 1914.

L. cz. T. 29/14 (3) (6947 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Józefa K allenbacha 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo skradzionych książe­
czek wkładkowych kraj. Towarzystwa zali­
czkowego dla urzędników : Nr. 528 na n a ­
zwisko M aryi Kallenbachówny i na  kwotę 
44 ko*. 82 bal., Nr. 529 na nazwisko Józefa 
Kallenbacha i na kwotę 11 kor. 58 hal., 
oraz Nr. 530 na nazwisko Ju lii Kallenba- 
chówny i na kwotę 47 kor. 45 hal. opiewa­
jących.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej1*, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, za 
nieistniejące uznane zostaną,

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 m arca 1914.

L. cz. T. V. 12/14 (3) (6895 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jochw ety D ornfest w 
Nowym Jorku, zastąpionej przez adw. dr. 
S ilbera w Rzeszowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej, rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki Kasy oszczędności m iasta Rzeszowa Nr. 
17.893, na kwotę 1571 kor. 93 h . i na imię 
i nazwisko Jochw ety Dornfest, opiewającej, 

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu pół roku, w przeci­
wnym  bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów* dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. T. V. 11/14 (8) (6655 1—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mozesa Kaltera, kupca 
w Rzeszowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych:

a) książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Banku handlowego w Rzeszowie Nr. 228 i

b) książeczki wkładkowej Towarzystwa 
pożyczkowego i oszczędności w Rzeszowie 
Nr. 17,

ad a) na kwotę 2700 kor.,
ad b) na kwotę 3100 kor., oraz na 

imię i nazwisko Mozesa K altera opiewa­
jących.

Posiadacza powyższych książeczek w kład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upywie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 kw ietnia 1914.

L. cz. T. 26/14 (3) (6946 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszka Schneidra z 
W innik wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnios­
kodawcę zagubionego kwitu depozytowego 
wystawionego 30 stycznia 1905 przez Towa­
rzystwo im. Gizeli, Zakład ubezpieczeń na 
życie i posagi na złożone tamże dwie police 
opatrzone Nr. 33.434 i Nr. 33.435 z których 
pierwsza opiewa na rzecz Gizeli Schneider 
a druga H erm iny Schneider.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od trzeciego t -  
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej**, w przeei- 
wuym bowiem razie po upływie powyższego 
czasoKresu za nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 19 marca 1914,

sai5srai{3M*B8«»*2eKi8SiWBaraea8mEa3»i»affluWłttisij»»!^^

DONIESIENIA PRYWATNE.
Najstarsza i najpoczytniejsza'ilustracya polska

TYGODNIK [Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustraeyi rocznie.

55 lat 
istnienia ILLUSTRO VAMY

„TYGODNIK ILLUSTROW ANY" w r. 1914 zamieści najnowszą św ietną powieść

Henryka Sienkiewicza , ,L E G IO N Y
część pierwsza „ W  K B A J U “ część druga „POI> BĄ B SSO W SK IM 44 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustraeyi W. Kossaka.

Powieść „ L E C H O W U 44 „Tygodnik Iłlustrow any“ zaczął drukować wj/grudniu r. 1913. 
Nowi prenum eratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Illustrow any“ w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY IN TERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów  polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Uustracye odźwiereiadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTW O OBCE. *

W r. 1914 wszyscy prenum eratorowie roczni „Tygodnika Illustrow anego oprócz 52 
numerów pisma otrzym ają torz dop łaty :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Zeszyt album owy  

„Świat Dziecięcy" z rycinam i kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenum eratę przyjm ują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie:

U l. T rzeciego  M a j a  5 , oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W a ru n k i prenum eraty :
W e  L w o w ie :

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.
półrocznie 13'60 kor. „ „ 16'60 kor.
roezuie 27'20 kor. „ „ 33‘20 kor.

W  Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 14-40 kor. „ n 17-40 kor
rocznie 28-80 kor. „ ” 34-80 kor!

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff, 
Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Schroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

Okazya! Za półdarmo! 

Dopóki zapas starczy!

Okazya!

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  im  B i ld “ , „ B ie  W o c h e ‘% „ M e g g e n d o r fe r  B I a t t e r ‘% 
M u s k e t te ‘% „S im p H cissim u a" , komplety „ W Ę D 1 0 W C A “  

z a  p o ło w ę  c e n y  d o  n a b y c ia  
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego $aja 5. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należy toś ci.

Okazya! Za półdarmo Okazya
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OGŁOSZENIE.

w u ie T ebbaiie
Członków Banku Oszczędnościowego

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
odbędzie się

dnia 9 maja 1914 o godzinie 5 po południu 
w lokalu własnym w Krakowie przy placu Maryackim 1.1.

P orządek  dz ienny :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1913.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków za rok 1913 i wniosek 

udzielenia Zarządowi absolutoryum.
4. Wybór 12 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski i interpelacye członków.

W razie braku potrzebnego kompletu do powzięcia prawomocnych uchwał, 
odbędzie się po myśli § 24 art. 2 statutu tego samego dnia w tym samym 
lokalu powtórne Walne Zebranie o godz. 6 wieczorem z tym samym porzą­
dkiem dziennym.

Prezes Rady nadzorczej:
Józef Jawornicki.

O G X . O S 2 . J 3 : ! * !  E .

Przełożeństwo Towarzystwa wzajemnego kredytu w Ropczycach
Stowarzyszenia z ograniczoną poręką

; , v zaprasza Członków na

P WALUS ZGROMADZENIE
które odbędzie się

*
dnia 10 maja 1914 o godzinie 4 po południu 

w Ropczycach w domu pod Nr. 96.
P orządek dzienny g

1. Odczytanie protokołu z nstatr* '.[c, Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o stanie Towarzystwa.
3. Wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z dotychczasowych ra­

chunków i czynności.
4. Wnioski co do wynagrodzenia przewodniczącego Przełożeństwa za do­

tychczasowe czynności, — tudzież co do rozwiązania Towarzystwa, zarządzenia 
likwidacyi, ustanowienia likwidatora i to do rozdziału funduszów.

5. Wnioski członków

Sekretarz:
! .eon Buczyński.

Przewodniczący:
Dr. Maurycy Alwin.

OGŁOSZENIE.

XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego

Stow. zarej, z ogr. poręką we Lwowie

odbędzie się dn ia  12 m aja  1914 o godz. 3 po po łudn iu  a w  raz ie  
n ie  zeb ran ia  się odpow iedniej ilości członków , w ym aganej s ta tu tem  
T ow arzystw a, odbędzie się pow tórne W alne Zgrom adzenie tego 
sam ego dnia, t. j .  12 m aja  1914 o godz. 5 po po łudniu , w loka1u 

T ow arzystw a p rzy  u l. Batorego 1. 24 z następującym
P orządk iem  dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Przedłożenie bilansu i sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1913.
3. Odczytanie sprawozdania .komisyi szkontrującej.
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum,
5. Rozdział zysku.
6. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w -miejsce ustępujących.
7. Wnioski członków.

Sekretarz:
Stan isław  Św ieżaw ski.

Prezes: 
A lojzy R eicher.

Roczniki
i i

1 9 1 2

można nabyć po zniżono/ cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5.

1 k u p o n  koron  
1 k u pon  15 koron
1 ki; port 17 k-u-on 
1. kuooii 30 koron

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon w iesenny i letni 1914
i  K  C P O N

m tr .  3 1 0  d łu g i !1 ? ko™
kompletny garnitur 

męzki
su rdu t ,  spodn ie  i hamisselka 

kosz tu je  t y l k o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, fcamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny' 
S K Ł A D  FA B R Y C Z N Y  SU K N A

SlEGEL-IMHOF w BERNIE (Muraw
(Próbki darmo 1 opłatnio). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stale, najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Łwłiw, ul. kkademiska 8 .
Nąjwiększy maga*yn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROW SKIEG O
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

WI NA
naturalne czyste nlezaprawiane alkoholami, w ę ­
g iersk ie , austryack ie, francuskie, reń ­
s k i e ,  hiszpańskie w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
bantiel herbaty, k aw y  i w ina

EDMUNDA R O L A , LWÓW.
Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię 
sk ład towarów opty­
cznych i m e c h a n i -  

|\ cznycli do nowego sklepu 
przy ulicy

Hetmańskiej 1 .10.
(Obok Kawiarni W iedeńskiej).

Maryi* Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A lE C Z A  6 .

1 11
| M A D O N N A  D O L O R O S A

/* c \ Ac -n
V*

reprodukeya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSRIFGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
------------- 25 k o r o n ---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołow sk iego  
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę nieko^rową.

K olej lo k a ln a  B ork i W ielkie-G rzym alów .

D E L 3 S Z E N I E . .
W myśl § 88 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei 

lokalnej Borki wielkie - Grzymałów zwołuje niniejszem

XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielkie-Grzymałów"
na dzień 25 maja 1914, o godzinie 1180 przed południem, 
w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie.

P rzedm io tem  obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1913.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1913.
3. Przeznaczenie zysku za r. 1913.
4. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
6. Budowa toru dowozowego do miasta Grzymałowa.
7. Zaciągnięcie pożyczki i upoważnienie Rady zawiadowczej do przezna­

czenia kwoty 10.000 kor. na cele budowy toru dowozowego do miasta Grzy- 
małowa, oraz kwoty 10.000 koron na* cele rozszerzenia budyniu głównego 
w Borkach wielkich.

Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złozy conajmniej 10 sztuk tychże naj­
później 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie 
Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galieyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowrskiem we Lwowie, lub filii tego Banku 
w Krakowie.

Co do akcyi, będących w: posiadaniu Państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego 
poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te 
akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno­
mocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1914.
MicLał hr. Baworowski wł. r.

Prezes Rady Zawiadowczej.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Kuryer kolejowy
8'

Cena 4M  halerzy.
telssaików St. Sokołowskiego Lwów, Trzeciego Maja I.

Z drukarni Wł. Lozińr kiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


